
CZWARTEK
8 kwietnia 2021
NR 14 (1243)
CENA 3,70 ZŁ
(w tym 5% VAT)

Rok XXXI 
ISSN 1641-6260 

RZUT OKIEM | PO TYSIĄC MASECZEK OD WOJEWODY 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Strykowie rozwiozła 
w ostatni wtorek, 30 marca 
paczki z maseczkami 
z łódzkiego urzędu 
wojewódzkiego dla parafi i 
rzymskokatolickich na 
terenie gminy Stryków. Każda 
z paczek zawierała 1.000 
maseczek. Parafi e mogą 
je wykorzystać w dowolny 
sposób. Paczki trafi ły do 
parafi i w Strykowie, Dobrej, 
Niesułkowie, Bratoszewicach 
i Koźlu. mak 
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Busy do Łodzi
jeżdżą rzadziej
i drożej. str. 4

Chorągwiarze
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Psie zaprzęgi
– przygoda 
jego życia. str. 7

Stryków 

Ograniczony 
kontakt 
z petentami
Od ostatniego wtorku, 
6 kwietnia do odwołania 
Urząd Miejski w Strykowie 
ponownie funkcjonuje 
w ograniczonym zakresie. 
Urzędnicy pracują 
w siedzibie urzędu w trybie 
tzw. pracy wewnętrznej. 

Oznacza to ograniczenie kon-
taktów z  petentami do koniecz-
nego minimum. Zdecydowaną 
większość spraw ponownie będzie 
można załatwić wyłącznie zdalnie 
– przez internet, pocztą tradycyj-
ną lub za pośrednictwem skrzynki 
podawczej ustawionej przy głów-
nym wejściu. 

Przypomnijmy, że od począt-
ku marca tego roku Urząd Miej-
ski w  Strykowie był otwarty dla 
wszystkich klientów. Oczywiście 
trzeba było zachowywać dystans, 
korzystać z  maseczek i  płynów 
dezynfekujących, ale można było 
osobiście, na miejscu, załatwiać 
urzędowe sprawy. 

– Jednak w ostatnim czasie ob-
serwujemy znaczny wzrost za-
każeń koronawirusem, wprowa-
dzane przez rząd obostrzenia, 
nakazy oraz zakazy, konieczność 
ograniczenia kontaktów społecz-
nych, dotyczą także administracji 
samorządowej. Dlatego zmusze-
ni jesteśmy ponownie ograniczyć 
bezpośredni kontakt pracowników 
z petentami – informuje UM Stry-
ków. 

W związku z  tym załatwia-
nie wszelkich spraw niewymaga-
jących osobistej wizyty w  urzę-
dzie należy realizować korzystając 
z elektronicznej skrzynki podaw-
czej lub za pośrednictwem pocz-
ty tradycyjnej wysyłają pisma na 
adres Urząd Miejski w Strykowie, 
Tadeusza Kościuszki 27, 95-010 
Stryków.  str. 4

Głowno | Szpital działa już w trybie placówki covidowej 

W takim tempie łóżka 
wypełnią się w kilka dni 
Jeśli tempo przywożenia nowych pacjentów 
covidowych do szpitala Grupy Zdrowie 
w Głownie będzie tak duże, jak na początku tego 
tygodnia, wypełni się on pacjentami w ciągu kilku 
najbliższych dni.

– Dowożeni są do nas pacjenci 
z całego województwa. W porów-
naniu z sytuacją z ubiegłego roku 
sytuacja wygląda na dużo poważ-
niejszą i wolnych łóżek w naszej 
placówce bardzo szybko ubywa – 
powiedział nam Dariusz Wojtasik, 
prezes Grupy Zdrowie. Placów-

ka ta już raz (od 16 listopada do 
16 grudnia ubiegłego roku) była 
w  całości szpitalem covidowym. 
Wtedy dysponowała 73 łóżkami, 
ale nie były one nigdy wszystkie 
wykorzystane. 

Decyzja zapadła 
w pilnym trybie 
W ubiegłotygodniowych Wie-

ściach zapowiadaliśmy, że gło-
wieński szpital – z  bardzo dużą 
dozą prawdopodobieństwa – zo-
stanie przekształcony w  placów-

kę leczącą wyłącznie pacjentów 
z koronawirusem. Wtedy jeszcze 
nie było wiadomo, kiedy dokład-
nie zostanie przekształcony. Pre-
zes Wojtasik zakładał, że może 
to nastąpić w  tygodniu po świę-
tach wielkanocnych, a być może 
później. Decyzja jednak zapadła 
w trybie pilnym i szpital został zo-
bowiązany do wdrażania zmian 
przekształceniowych począwszy 
już od 1 kwietnia – i nie był to pri-
maaprilisowy żart.

Od tego dnia szpital przestał 
przyjmować nowych „zwykłych” 
pacjentów. Zaplanowane zabie-
gi i operacje trzeba było odsunąć 
w czasie. Do kiedy? Na to pyta-
nie nikt nie jest w stanie odpowie-
dzieć. Ruszył też proces wypisy-
wania pacjentów, którzy w  tym 

czasie przebywali w  szpitalu. – 
Do wtorku, 6 kwietnia niecovi-

dowych pacjentów było już tyl-
ko kilku. Oczywiście nie byli oni 
umieszczeni na tych samych sa-
lach, co pacjenci zarażeni korona-
wirusem. 

– Wszyscy niecovidowi znaj-
dują się w tak zwanej strefi e czy-
stej. Nie mogą kontaktować się 
z  pacjentami covidowymi – do-
wiedzieliśmy się głowieńskim 
szpitalu. Tak samo jest ze szpi-
talnym personelem: opuszczając 
strefę Covid-19 lekarz czy pielę-
gniarka muszą przejść całościo-
wą dezynfekcję oraz zdjąć stroje 
ochronne. 

Zasada ta jest ściśle przestrze-
gana, co trzeba przyznać ani nie 
jest wygodne dla personelu ani nie 
ułatwia pracy, a wręcz ją spowal-
nia.  str. 5
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Decyzja zapadła 
w trybie pilnym i szpital 
został zobowiązany 
do wdrażania zmian 
przekształceniowych 
począwszy już 
od 1 kwietnia – 
i nie był to 
primaaprilisowy żart.

Gmina Głowno | Konkurs na dyrektora 

Dyrektor Fortuna 
nie wystartuje 
Gmina Głowno ogłosiła konkurs na stanowisko 
dyrektora Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Popowie 
Głowieńskim. W skład tego zespołu wchodzi przedszkole 
oraz Szkoła Podstawowa im. Józefa Chełmońskiego. 
W terminie, do kiedy można było składać dokumenty 
aplikacyjne, który minął 6 kwietnia, do organu 
prowadzącego wpłynęła tylko jedna kandydatura. 
I nie jest to kandydatura dotychczasowego dyrektora.

Jak nieofi cjalnie ustaliliśmy, 
kandydatką jest osoba spoza szko-
ły, kobieta. Ofi cjalnie urząd nie in-
formuje jeszcze, kto jest kandy-
datem. Dokumenty aplikacyjne 
zostaną otwarte bowiem dopie-
ro przez komisję konkursową, ale 
kandydatka złożyła je osobiście 
w urzędzie, stąd też wiadomo, że 
jest spoza szkoły. 

Ustalony natomiast już został 
termin postępowania konkurso-
wego. Kandydatka zostanie za-
proszona na spotkanie z  komi-
sją konkursową w  czwartek, 22 
kwietnia. – Posłuchamy, jaką ma 
koncepcję prowadzenia i rozwoju 
szkoły, jak widziałaby swoją rolę 
w podnoszeniu jakości kształcenia 
oraz na przykład zwiększenia licz-

by uczniów w szkole – powiedział 
nam wójt marek Jóźwiak. 

Zarówno w  Popowie Gło-
wieńskim, jak również i w szkole 
w Mąkolicach na terenie tej gmi-
ny, kadencje dyrektorskie były 
już przedłużane bez ogłaszania 
konkursów. Obecnie dyrektorem 
szkoły w Popowie – od 2011 roku 
– jest Krzysztof Fortuna. 

Dlaczego nie startuje?
– Nie wystartowałem i  tylko 

tyle mam do powiedzenia w  tej 
kwestii. Kończę drugą kadencję 
dyrektorską. Pracowałem 10 lat 
na stanowisku dyrektora placów-
ki i uznałem, że to wystarczy. Nie 
komentuję w  żaden inny sposób 
mojej decyzji.  str. 26
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KRONIKA POLICYJNA | 1.04.2021 – 5.04.2021

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 803 
e-mail: marcin.kucharski@lowiczanin.info
MARCIN KUCHARSKI

Uczestnicy kolizji w Woli Mąkolskiej mogą mówić o szczęściu w nieszczęściu, że nie odnieśli poważniejszych obrażeń. 
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Wola Mąkolska | Volkswagen Transporter zderzył się z Audi A4

Efekt wymuszenia 
pierwszeństwa 
na skrzyżowaniu
Widząc stan samochodów po zdarzeniu drogowym 
w Woli Mąkolskiej w gminie Głowno, a szczególnie 
osobowego Audi A4, można by się zastanawiać, czy 
wszyscy uczestnicy wypadku przeżyli, albo jak bardzo 
poważne są ich obrażenia. 

Tymczasem w tej groźnie wy-
glądającej kolizji nikt nie od-
niósł na tyle poważnych obrażeń, 
by kwalifi kować się do leczenia 
szpitalnego. – Mieli dużo szczę-
ścia w nieszczęściu, że to się tak 
skończyło – komentowali zda-
rzenie policjanci, którzy widzie-

li jego skutki. Do groźnie wyglą-
dającej kolizji doszło w czwartek, 
1 kwietnia w nocy, około godziny 
21. na skrzyżowaniu dróg w Woli 
Mąkolskiej w gminie Głowno. Na 
miejscu interweniowały cztery za-
stępy JRG Stryków, OSP Mąko-
lice, zespół ratownictwa medycz-

nego z  Łodzi oraz patrol policji. 
Z ustaleń policjantów z posterun-
ku w Głownie wynika, że kierują-
cy Volkswagenem Transporterem 
38-letni mężczyzna, jadąc w kie-
runku Popowa Głowieńskiego, 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du na skrzyżowaniu dróg samo-
chodowi Audi A4, którym kiero-
wał 24-letni mieszkaniec powiatu 
zgierskiego. Audi jechało w kie-
runku Pludwin. Doszło do zderze-
nia, w wyniku którego Volkswa-
gen koziołkował i zatrzymał się na 
kołach na polu. 

Uczestnicy zdarzenia wyszli 
z samochodów o własnych siłach 
jeszcze przed przyjazdem służb. 
Obydwaj kierowcy oraz pasażer 
Audi zostali zabrani do szpita-
la. Trzeba było bowiem spraw-
dzić, czy nie odnieśli np. obra-
żeń wewnętrznych. Jeszcze tej 
samej nocy szczęśliwie okazało 
się, że wszyscy trzej mężczyźni 
nie muszą w nim zostawać. Nie 
odnieśli obrażeń, które skutko-
wałyby koniecznością hospita-
lizacji, choć samochody zosta-
ły bardzo poważnie uszkodzone. 
Audi nadawało się wyłącznie do 
kasacji. 

Kierowcy nie byli pod wpły-
wem alkoholu. – Po zakończeniu 
czynności na miejscu oraz wizy-
cie w szpitalu do komendy stawił 
się kierowca Volkswagena i został 
ukarany mandatem – powiedziała 
nam rzecznik prasowa komendy 
policji w Zgierzu podkom. Mag-
dalena Nowacka. 

Ponieważ w wyniku tego zde-
rzenia nikt nie odniósł poważniej-
szych obrażeń na tym policja za-
kończyła sprawę i nie trafi  ona do 
sądu.  mak 

Gmina Stryków | Zatrważający wynik 

Kompletnie pijany Białorusin 
prowadził 40-tonowy zestaw 
Duże było zdziwienie 
policjantów drogówki 
z Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu gdy 
zbadali pod kątem 
zawartości alkoholu 
jadącego autostradą A2 
kierowcę 40-tonowego 
ciągnika siodłowego 
marki Volvo. 

Pojazd został wytypowany do 
kontroli po tym, jak inni kierow-
cy informowali, że podejrzanie 
się zachowuje na drodze i  zda-
rza się, że nie trzyma linii jazdy. 

Podejrzewali, że może być pod 
wpływem alkoholu i  jak się nie-
długo później okazało, ich przy-
puszczenia zostały potwierdzone. 
Ciężarowy zestaw marki Volvo 
policjanci zatrzymali 29marca po 
godzinie 19. w sąsiedztwie punk-
tu poboru opłat na autostradzie A2 
w kierunku Poznania w okolicach 
Zelgoszczy. Badanie 31-letniego 
kierowcy, obywatela Białorusi, 
wykazało aż 2,70 promila alkoho-
lu w organizmie. Kierowca został 
zatrzymany do wytrzeźwienia, 
a na miejsce wezwany został ho-
lownik, by przetransportować cię-
żarówkę na policyjny parking de-
pozytowy.  mak

RZUT OKIEM | KOLIZJA NA A2

Pięć zastępów straży pożarnej zostało wysłanych w czwartek, 1 
kwietnia w nocy do kolizji samochodu osobowego z dostawczym, 
do której doszło na 377 km autostrady A2 w kierunku Poznania – na 
wysokości Wiesiołowa. Auto osobowe uderzyło w tył dostawczego. 
W wyniku tego na drogę wypadło kilka worków z cementem i pylastą 
zaprawą. Poszkodowana była jednak osoba, która po przebadaniu przez 
lekarza z zespołu ratownictwa medycznego pozostała na miejscu. W akcji 
wzięły udział dwa zastępy OSP Dmosin, dwa JRG Brzeziny oraz JRG 
Zgierz. mak 
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RZUT OKIEM | DWA SAMOCHODY „POCAŁOWAŁY SIĘ” W KADZIELINIE 

Do kolizji drogowej dwóch 
samochodów osobowych 
doszło w ostatni wtorek, 
30 marca około godziny 14. 
na drodze krajowej nr 14 
w Kadzielnie. 
Samochody Dacia Dokker oraz 
Mitsubishi Outlander utknęły na 
poboczu i w przydrożnym rowie, 
więc droga była przejezdna. 
Kolizja okazała się jednak 
niegroźna, nikt w niej nie ucierpiał. 
mak 

 1 kwietnia o godzinie 8.20 na 
ul. Warszawskiej w Strykowie kie-
rujący osobowym Oplem 25-letni 
obywatel Ukrainy podczas cofania 
nie zachował należytej ostrożności 
i uderzył w bok Hyundaia, którym 
jechała 28-letnia mieszkanka po-
wiatu zgierskiego. Uczestnicy kolizji 
byli trzeźwi. Sprawca został ukarany 
mandatem. 

 1 kwietnia o godzinie 10.10 pa-
trol drogówki z komendy w Zgierzu 
zatrzymał w Woli Lubiankowskiej 
54-letniego rowerzystę z powiatu 
zgierskiego, który jechał nietrzeźwy. 

Badanie wykazało 1,36 promila al-
koholu w organizmie. 

 1 kwietnia o godzinie 17.15 
na ul. Targowej w Strykowie zatrzy-
many został nietrzeźwy 37-letni kie-
rowca osobowego Opla. Badanie 
wykazało 2,72 promila alkoholu 
w organizmie. 

 3 kwietnia na drodze w Albi-
nowie kierujący quadem 33-letni 
mężczyzna, jadąc od Woli Lubian-
kowskiej w kierunku drogi krajowej 
nr 14, podczas omijania samocho-
du Audi, który stał zaparkowany 
przy drodze, nie zachował należytej 

ostrożności i uderzył w samochód. 
Po zderzeniu wpadł wraz z quadem 
do przydrożnego rowu. Jak się 
okazało kierujący quadem był pod 
wpływem alkoholu. Badanie wyka-
zało 1,6 promila alkoholu w orga-
nizmie. Nie doznał poważniejszych 
obrażeń, ale został przewieziony 
na badania do szpitala. 

 5 kwietnia na ul. Głównej 
w Głownie zatrzymany został nie-
trzeźwy kierujący osobową Mazdą 
28-letni mieszkaniec powiatu zgier-
skiego. Badanie wykazało 1,22 pro-
mila alkoholu w organizmie. 

 5 kwietnia około godziny 22, na 
skrzyżowaniu drogi krajowej nr 14 
z ulicą Sikorskiego w Głownie do-
szło do kolizji drogowej. Kierujący 
samochodem osobowym marki 
Kia, jadąc droga krajową nr 14 
i skręcając w lewo w ul. Sikorskiego 
nie ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du osobowemu Volvo, który jechał 
„czternastką” od strony Strykowa. 
Po zderzeniu się pojazdów, samo-
chód Kia odbił i zatrzymał się na 
słupie sygnalizacji świetlnej. Nikt 
nie odniósł obrażeń. Kierowcy byli 
trzeźwi. 

Interwencje straży

Znów 
pożary traw 

Strażacy znowu mają kłopot 
z wypalaniem traw. Na przykład 
24 marca OSP z Dmosina oraz 
Kraszewa interweniowały w Gro-
dzisku w gminie Dmosin. 

Paliły się tam suche trawy 
i pozimowe pozostałości roślinne 
na powierzchni około 50 metrów 
kwadratowych. Nie ustalono jak 
doszło do zaprószenia ognia, mo-
gło zapalić się od niedopałka pa-
pierosa wyrzuconego z samocho-
du.  mak 
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Na powierzchni około 
50 metrów kwadratowych paliły 
się m.in. suche trawy.
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Aktualności
Stryków | Interwencja straży 

Zapaliły się sadze w kominie 
Cztery zastępy straży pożar-

nych ze Strykowa (trzy JRG i je-
den zastęp druhów ochotników) 
interweniowały w  związku ze 
zgłoszeniem pożaru sadzy w bu-
dynku jednorodzinnym przy ul. 
Warszawskiej w  Strykowie, któ-
ry został zgłoszony w wielkanoc-
ny poniedziałek, 5 kwietnia około 
godziny 18.20. 

Wydobywające się z  komi-
na iskry i  ogień zauważyli sami 
domownicy. Płonącym w  prze-
wodzie kominowym sadzom to-
warzyszył intensywny szum – to 
efekt gwałtownego spalania. Po-
nadto przewód kominowy na ca-
łej długości: od pieca po wylot 
na dachu nagrzał się do wysokiej 
temperatury, co mogło spowo-
dować jego popękanie i  rozprze-
strzenienie się ognia. Często w ta-
kich sytuacjach pożar powstaje na 

poddaszu, zdarza się, że ucierpi 
wtedy nie tylko pokrycie dacho-
we, ale również i sama drewniana 
konstrukcja dachu. – Tym razem 
pożar został w  porę zauważony 
i szybko udało się go „złapać” – 
powiedział nam dowódca JRG 
w Strykowie mł. bryg. Bartłomiej 
Tomczuk. 

Strażacy skorzystali z  podno-
śnika koszowego by dostać się 
w bezpośrednie sąsiedztwo komi-
na. Założone na niego zostało tzw. 
sito kominowe, a sam przewód ko-
minowy został zasypany piachem, 
zaś piec wygaszony. Pomieszcze-
nia zostały przewietrzone, a  po-
nadto – na wszelki wypadek 
– sprawdzona została tzw. czujni-
kiem wielogazowym zawartość 
bezwonnego tlenku węgla. Zagro-
żenia dla zdrowia nie stwierdzono. 
 mak

RZUT OKIEM | WIATR ZŁAMAŁ DRZEWO 

Powalone przez wiatr na drogę powiatową w Zawadach drzewo 
usuwali w wielkanocny poniedziałek, 5 kwietnia w godzinach 
popołudniowych druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Dmosinie. Powalone drzewo całkowicie zablokowało jezdnię. – 
Trochę powiało i suche drzewo złamało się jak zapałka. Dobrze, 
że nikt akurat w tym momencie nie jechał, bo mogłoby się to 
skończyć tragicznie – usłyszeliśmy od strażaków z Dmosina. 
Drzewo na drodze byłoby szczególnie niebezpieczne nocą, 
kierowcy mogliby je zauważyć zbyt późno. Strażacy przy użyciu piły 
spalinowej pocięli suche drzewo na mniejsze kawałki i usunęli je 
z drogi. mak

Gmina Stryków | Na horyzoncie inwestycja za kilkanaście milionów

Nowa strażnica dla 
zawodowych strażaków 
Nie lada inwestycja szykuje się w najbliższych 
latach na terenie Strykowa. Państwowa Straż 
Pożarna ma bowiem otrzymać nową strażnicę. 
Budynek ma zostać zbudowany od zera na terenie 
toru motocrossowego. 

Strażnica przy ulicy Targowej, 
z której obecnie korzystają straża-
cy, nie spełnia już norm. Nie ma 
co się dziwić, budynek został wy-
budowany przeszło 40 lat temu. 
Do przodu poszła nie tylko tech-
nologia strażacka, ale i  wymogi 
prawne. Wzrasta liczba strażaków, 
nie mieści się sprzęt, w tym nowe 
wozy strażackie, dla których sufi t 
jest za nisko. Sam budynek wy-
maga wiele remontów. 

Jak przyznali komendant po-
wiatowy PSP w  Zgierzu Paweł 
Malinowski, który wraz z burmi-
strzem Strykowa Witoldem Ko-
smowskim uczestniczył w  ob-
radach Komisji Budżetu Rady 
Miejskiej w  Strykowie 22 mar-
ca, temat nowej strażnicy prze-
wijał się w  rozmowach już od 
dziesięcioleci. Teraz pojawiły się 
idealne okoliczności do jego reali-
zacji. Niedługo ma bowiem wejść 
w życie Ustawa o Rozwoju Służb 
Mundurowych, w  obliczu której 
jest szansa na wpisanie i  otrzy-
manie 17,5 miliona złotych na bu-
dowę nowej strażnicy Państwo-
wej Straży Pożarnej w Strykowie. 
Kwota ta została zabezpieczona 
w  ustawie, na tę właśnie inwe-
stycję w latach 2022-2025. Są to 

jednak jedynie szacowane kosz-
ta, a ile wyniesie ostateczny koszt 
tego przedsięwzięcia, okaże się po 
rozstrzygniętym przetargu. 

Proces wprowadzania w  ży-
cie inwestycji ma być przyspie-
szony dzięki niecodziennemu 
porozumieniu pomiędzy Komen-
dą Powiatową Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Zgierzu, a Gminą 
Stryków. Nasze miasto w ramach 
darowizny miałoby przekazać te-
ren, gdzie aktualnie znajduje się 
motocross, pod nową strażnicę. 
A PSP w ramach wymiany miał-
by przekazać gminie budynek, 
gdzie obecnie znajduje się straż-
nica. Choć od strony budżetowej 
taka podmiana może wydawać się 
niekorzystna, to na wielu płasz-
czyznach ten układ zdaje się mieć 
sens. 

Jak będzie wyglądać 
nowa strażnica?
Zacznijmy od tego, jak nowa 

inwestycja ma wyglądać, według 
wstępnych planów projektowych. 
Teren o jakim mowa zajmuje po-
nad 2 hektary. Na inwestycje ma 
być przeznaczone 1 900m2 z cze-
go 1 200m2 ma zająć zabudowa. 
Co się będzie na nią składać? Bu-
dynek będzie podzielony na część 
socjalną i  garażową. W  części 
garażowej znajdzie się 12 stano-
wisk, w  tym 6 podwójnych. Po-
nadto w budynku ma znaleźć się 
sala szkoleniowo-operacyjna dla 

50 osób oraz sala edukacyjna dla 
dzieci i młodzieży „Ognik”. 

Na terenie nowego ośrodka 
ma znaleźć się także część rekre-
acyjna dla strażaków m.in. siłow-
nia oraz myjka dla wozów stra-
żackich. Strażnica ma również 
mieć możliwość sterowania bra-
mą oraz nagłośnieniem z komen-
dy w Zgierzu.

Wzrasta ilość zdarzeń, dlatego 
musi wzrastać również liczba stra-
żaków. Aktualnie w jednostce jest 
36 pożarników, ta liczba ma uro-
snąć do 39, a planowana strażnica 
przewiduje miejsce nawet dla 42 
strażaków. 

Wzrasta potencjał sprzętowy, 
więc musi wzrastać również mi-
nimum operacyjne. Kiedyś wy-
nosiło ono 6 strażaków, jednak 
w świetle nowych wytycznych ma 
ich być siedmiu. 

Takie udogodnienia to jednak 
tylko pierwszy etap zadania. Inwe-
stycja ma w późniejszym terminie 
być rozbudowana o obiekt sporto-
wo-szkoleniowy. Ma on obejmo-
wać: boiska sportowe, tereny do 
ćwiczeń, bieżnie, być może na-
wet trenażery pożarnicze – czy-
li plac do ćwiczeń z ratownictwa, 

wyciągania z wraków, zbiorników 
wodnych. Stopień zaawansowania 
obiektu zależeć będzie od środ-
ków, jakie uda się uzyskać. 

Powstanie takiego obiektu to 
korzyść nie tylko dla Państwowej 
Straży Pożarnej. Z boisk i obiek-
tów szkoleniowych będą mogły 
korzystać inne jednostki, a  także 
mieszkańcy Strykowa, co w obli-
czu wiecznych problemów z bo-
iskiem dla drużyn piłkarskich 
może być świetnym rozwiąza-
niem. Obiekt ma służyć jako baza 
szkoleniowa przygotowująca do 
technik operacyjnych wykorzysty-
wanych przy zdarzeniach na ma-
gazynach czy autostradach. 

str. 27
FO

T.
 O

S
P

 D
M

O
S

IN

Wstępna wizualizacja projektu JRG PSP w Strykowie.
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Aktualnie w jednostce 
jest 36 pożarników, 
ta liczba ma urosnąć 
do 39, a planowana 
strażnica przewiduje 
miejsce nawet 
dla 42 strażaków. 

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info
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Głowno | Konkurs budowlany 

Przebudowa ul. Włodarczyka 
startuje w konkursie. 
Można głosować! 
Wzorem lat ubiegłych miasto Głowno również 
w tym roku startuje w konkursie „Modernizacja 
Roku & Budowa XXI wieku”. W tegorocznej 
edycji tego plebiscytu ocenie podlegają inwestycje 
zakończone w ubiegłym roku. 

W XXV edycji Głowno po raz 
pierwszy startuje w nowej, stwo-
rzonej w  tym roku konkursowej 
kategorii „Modernizacje dróg” 
z projektem pn. „Przebudowa uli-
cy Lucjana Włodarczyka w Głow-
nie”. Nie była to szczególnie duża 
inwestycja. Została wykonana 
z udziałem pieniędzy z Funduszu 
Dróg Samorządowych za niecałe 
600 tysięcy złotych (nawierzch-
nia, parkingi i oświetlenie) na „za-
pleczu” – z tyłu – pomnika „Bo-
jownikom poległym w  latach 
1939-45” w parku im. Armii Kra-
jowej. Wcześniej modernizowana 
ulica nazywała się Wąska. Są sto-
sowne tabliczki o tym informują-
ce. 

Ideą konkursu jest między in-
nymi promocja modernizacji, 
przebudowy i  rozbudowy obiek-
tów i urządzeń dla uzyskania efek-
tów użytkowych i estetycznych. 

Warto przypomnieć, że Głow-
no było już dwukrotnie fi nalistą 
konkursu. W 2017 roku docenio-
ny został teren rekreacyjny nad za-
lewem Mrożyczka, a w 2018 roku 
projekt adaptacji Pałacu Jabłoń-
skich na Środowiskowy Dom Sa-
mopomocy w Głownie. 

Głosować na głowieńską inwe-
stycję można od 1 kwietnia do go-
dziny 12.00 w  poniedziałek, 10 
maja. Wystarczy wejść na stro-
nę www.modernizacjaroku.org.
pl i  wyszukać Głowno. Odda-
cie swój głos doceniając tę inwe-
stycję? Patrząc na inne zgłosze-
nia i  biorąc pod uwagę również 
wielkość miast, raczej nie nale-
ży spodziewać się, że inwestycja 
w  Głownie otrzyma najwyższy 
laur – statuetkę i tytuł „Moderni-
zacja Roku”, ale zawsze to pro-
mocja dla miasta. Tym bardziej, 
że ranga konkursu i  jego zasięg 
rośnie od 25 lat. O gronie fi nali-
stów piszą m.in. branżowe pisma 
budowlano-architektoniczne oraz 
w  specjalnym dodatku dziennik 
Rzeczpospolita, który objął kon-
kurs patronatem medialnym. 

Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie Ochrony Narodo-
wego Dziedzictwa Materialnego 
przy współudziale Związku Po-
wiatów Polskich oraz Polskiej Izby 
Budownictwa. Głosowanie inter-
netowe jest dodatkowym środ-
kiem promocji towarzyszącym 
konkursowi i nie ma wpływu na 
ocenę obiektu przez jurorów. mak 

Gmina Stryków | Budowa oświetlenia ulicznego w kilku miejscach 

Będzie jaśniej, a do tego energooszczędnie 
Tuż przed świętami 
wielkanocnymi 
rozpoczęła się budowa 
oświetlenia ulicznego 
przy ulicy Emilii Plater 
w Strykowie, a wkrótce 
rozpoczną się prace 
w miejscowości Dobra 
Nowiny. 

Kilka dni wcześniej dostawio-
ne zostały natomiast cztery dodat-
kowe słupy oświetleniowe na łuku 
drogi w  Wyskokach na granicy 
z Bratoszewicami. – Z nieznanych 
mi przyczyn w  tym miejscu po 
prostu nie było latarni, a oświetle-
nie uliczne jest tutaj od wielu lat. 
Dlaczego akurat tutaj nie było? 
Po dostawieniu lamp na pew-
no poprawi się bezpieczeństwo 
w tym miejscu – powiedział nam 
radny gminy Stryków Jarosław 
Włodarczyk, który starał się o to, 
by doświetlić to miejsce.

Inwestycja w  Strykowie 
i  Dobrej Nowinach polega na-
tomiast na budowie nowej in-
frastruktury oświetlenia. Bazuje 

ona na energooszczędnych i eko-
logicznych lampach typu LED. 
W  sumie budowa oświetlenia 
obejmie 33 latarnie. Przy ulicy 
Emilii Plater w  Strykowie zain-

stalowane zostaną tylko 4 lampy, 
natomiast w Dobrej Nowinach – 
29 nowych lamp. Termin zakoń-
czenia inwestycji przy ul. Plater 
upływa pod koniec kwietnia,. 

W Dobrej Nowinach wykonawca 
(SP-Instal Sebastian Przepiórski 
ze Zgierza) ma natomiast więcej 
czasu: termin zakończenia robót 
mija w czerwcu.  mak 

Łowicz – Głowno – Stryków – Łódź | 2–3 tygodnie przerwy

Kasz-Bus zawiesił 
część kursów 
O zawieszeniu od ostatniego dnia marca na 
kilkanaście dni części kursów na linii Łódź – 
Głowno – Łowicz poinformowała popularna fi rma 
transportowa Kasz-Bus. 

Powodem jest choroba jed-
nego z  kierowców. – Uspo-
kajamy, że choroba kierowcy 
NIE JEST spowodowana żad-
ną chorobą zakaźną, zatem 

nasi pasażerowie byli i  nadal 
są bezpieczni. Przepraszamy 
za utrudnienia i prosimy o wyro-
zumiałość – poinformował prze-
woźnik. 

Od ostatniej środy, 31 marca na 
czas nieokreślony zawieszone zo-
stały kursy następujących relacji: 
Łowicz – Domaniewice – Głow-
no o godz. 7:55 i 14:30; Głowno 
– Domaniewice – Łowicz o godz. 
13:30 i 15:40; Głowno – Stryków 
– Łódź o godz. 9:35 oraz Łódź – 
Stryków – Głowno o godz. 10:58. 
Przerwa w świadczeniu usługi po-
winna potrwać około 14-21 dni. 

W  komentarzach na Facebooku 
internauci słusznie zauważyli, że 
„to jest chore, że musi być wyja-
śnione że to nie była choroba za-
kaźna (...)”. No cóż, w takich cza-
sach przyszło nam żyć. 

Ponadto, jak informuje prze-
woźnik za pośrednictwem me-
diów społecznościowych oraz na 
swojej stronie internetowej, „Z po-
wodu kontynuowania przez rząd 
„polityki koronawirusowej”, sza-
lejących cen paliw, jak również 
wprowadzania kolejnych „lock-
down’ów” skrajnie ograniczają-
cych ilość naszych potencjalnych 
klientów, celem uniknięcia pod-
wyżek cen biletów jesteśmy zmu-
szeni znieść nasze promocje na li-
nii Łódź – Głowno – Łowicz”. Od 
1 kwietnia zniesione zostały pro-
mocje „Bilet Powrotny 50%” oraz 
„Bilet Pięcioprzejazdowy”.  mak

Ulica Lucjana Włodarczyka w Głownie, dawniej ul. Wąska. 
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Budowa oświetlenia przy ul. Emilii Plater w Strykowie. 
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Stryków | Urząd miejski

Ograniczony kontakt 
z petentami

dokończenie ze str. 1

Ponadto pismo można złożyć 
na miejscu za pośrednictwem 
skrzynki podawczej ustawionej 
przy głównym wejściu do urzę-
du przy ulicy Tadeusza Kościusz-
ki 27 w godzinach pracy urzędu. 
Wtedy jednak nie otrzymamy po-
kwitowania złożenia pisma. Jeśli 
ktoś nie jest pewien w jaki spo-
sób załatwić akurat jego sprawę 
może zadzwonić pod numer te-
lefonu 42 719-80-02, 42 719-96-
73 lub napisać e-mail strykow@
strykow.pl. 

W sytuacjach, wymagających 
osobistego złożenia lub odbio-

ru dokumentów udostępniony 
został Punkt Obsługi Interesan-
tów, znajdujący się przy głów-
nym wejściu od ul. Tadeusza 
Kościuszki 27 w godzinach pra-
cy urzędu. Klienci będą przyj-
mowani wyłącznie w  sprawach 
wymagających osobistego sta-
wiennictwa oraz z zachowaniem 
szczególnych środków ostroż-
ności oraz po wcześniejszym 
telefonicznym lub mailowym 
umówieniu wizyty. Oczywiście 
interesanci zobowiązani są do 
zdezynfekowania rąk, utrzymy-
wania bezpiecznej odległości od 
innych osób oraz zakrywania ust 
i nosa.  mak
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Głowno | Szpital działa już w trybie placówki covidowej 

W takim tempie łóżka  
wypełnią się w kilka dni 

dokończenie ze str. 1

Sytuacja z  tym nieco poprawi 
się, gdy ze szpitala zostaną wypi-
sani ostatni pacjenci z chorobami 
innymi niż zakaźne. 

Kolejne łóżka? Chyba 
już tylko na holu 
Ostatecznie w  szpitalu zostało 

przygotowanych 96 łóżek covido-
wych. – Kolejne łóżka może by-
śmy jeszcze gdzieś „upchnęli”, ale 
to maksymalnie kilka i już chyba 
by je trzeba stawiać na szpitalnym 
holu – dowiedzieliśmy się w szpi-
talu. W  ciągu tylko jednej nocy: 
z poniedziałku na wtorek (z 5 na 
6 kwietnia) do szpitala w Głownie 
przyjechało 7 karetek pogotowia 
z  pacjentami chorymi na koro-
nawirusa. – Dzisiaj od rana mie-
liśmy już następnych 8 karetek – 
powiedział nam prezes Wojtasik. 

Wśród pacjentów byli również 
i  mieszkańcy Głowna oraz oko-

lic. Trafiali tutaj również pacjenci 
między innymi z gminy Stryków, 
z  powiatu łowickiego, a  także 
z okolic Łodzi. 

W środę, 7 kwietnia w  gło-
wieńskim szpitalu covidowym 
było już ponad 40 pacjentów 
zakażonych koronawirusem. – 
Przewiduję, że zapełnimy się 
w  ciągu kilku najbliższych dni. 
Tego się nie spodziewaliśmy, 
ale jesteśmy na to przygotowani. 
Musimy być – powiedział nam 
prezes Wojtasik. 

Warto nadmienić, że do gło-
wieńskiego szpitala trafiają w zde-
cydowanej większości pacjen-
ci covidowi z  lżejszymi stanami 
chorobowymi. Jak się dowiadu-
jemy, wynika to przede wszyst-
kim z tego, że w szpitalu nie jest 
prowadzona tzw. tlenowa terapia 
wysokoprzepływowa, która jest 
dedykowana pacjentom ze szcze-
gólnie niską saturacją. Tym ter-
minem w  medycynie określa się 

wysycenie krwi tętniczej tlenem. 
Zbyt niska saturacja oznacza, że 
we krwi jest za mało tlenu, co 
skutkuje niedotlenieniem całego 
organizmu. Objawem obniżonej 
saturacji najczęściej są duszności 
– im niższa saturacja, tym poważ-
niejsze. 

Tlenu nie powinno 
zabraknąć 
W szpitalu w Głownie prowa-

dzona może być konwencjonalna 
tlenoterapia. Osiąga maksymalną 
skuteczność przy przepływie do 
około 10 litrów tlenu na minutę. 
Tymczasem terapia wysokoprze-
pływowa podaje mieszaninę po-
wietrza z  tlenem zwykle o prze-
pływie w zakresie od 30 do 50 l/
min. Wysoka wartość przepływu 
zapewnia wyższe stałe stężenie 
wdychanego tlenu niż konwencjo-
nalna terapia tlenowa. 

– To, że trafiają do nas pacjenci 
w lżejszych stanach chorobowych 

niestety nie oznacza, że nie zda-
rza nam się korzystać z respirato-
rów – dowiedzieliśmy się w szpi-
talu. Choroba ta jest bowiem na 
tyle złudna i  niebezpieczna, że 
stan pacjenta może pogorszyć się 
i zdarza się, że dochodzi do tego 
bardzo szybko. – Dzisiaj jeden 
z pacjentów musiał trafić pod re-
spirator. Jego stan znacznie po-
gorszył się w ciągu nieco ponad 
godziny – dowiedzieliśmy się 
w szpitalu. 

Jak nas zapewniono, szpital 
cały czas monitoruje stan tlenu 
medycznego, w  ostatnich dniach 
dokupione zostały zapasy na kil-
ka dni. – Musimy cały czas trzy-
mać rękę na pulsie. Może się bo-
wiem zdarzyć tak, że przyjmiemy, 
powiedzmy, około 20 pacjentów 
wymagających tlenoterapii i  zu-
żyjemy cały zapas, który by wy-
starczył na kilka dni w ciągu kil-
kunastu godzin – powiedział nam 
prezes Wojtasik.  mak 

Zgierz | Szpital przekształcany w placówkę jednoimienną. Pełna gotowość w piątek 

Będzie 450 łóżek covidowych 
Trudna sytuacja 
epidemiczna w całym 
kraju spowodowała, 
że szpital Wojewódzki 
Szpital Specjalistyczny 
im. Marii Skłodowskiej 
Curie w Zgierzu ponownie 
przyjmuje wyłącznie 
pacjentów zakażonych 
koronawirusem  
SARS-CoV-2. 

Jest przekształcany w tzw. szpi-
tal jednoimienny. Obecnie dostęp-
nych jest w nim 250 łóżek. Nie-
stety, zajętych jest już ponad 200, 
a ciągle trafiają nowi chorzy, któ-
rych trzeba hospitalizować, a czę-
sto też prowadzić terapię tlenową, 
w tym również tzw. tlenową tera-
pię wysokoprzepływową przezna-
czoną dla pacjentów w cięższych, 
ale jeszcze nie respiratorowych 
stanach. Urządzeń do tego rodza-

ju terapii wysokoprzepływowej 
w Zgierzu jest ponad 30. 

Gotowych do przyjęcia pacjen-
tów łóżek ma szpitalu w Zgierzu 
przybywać. W środę, 7 kwietnia, 
w  godzinach popołudniowych 
– już po zamknięciu tego nume-
ru Wieści – w zgierskim szpitalu 
miało być gotowych już 300 łóżek 
covidowych. To jednak nie koniec. 
W trzecim etapie przekształcania 
szpitala, a ma on według zapew-
nień dyrekcji zgierskiego szpitala 
zostać zrealizowany do najbliż-
szego piątku, 9 kwietnia, do dys-
pozycji będzie łącznie 450 łóżek 
covidowych. To będzie 100% wy-
dolność tej placówki – bez możli-
wości zorganizowania kolejnych 
miejsc. 

Jednoimienność i  leczenie pa-
cjentów w reżimie sanitarnym nie 
jest nowością dla personelu tej pla-
cówki. Szpital w Zgierzu był prze-
kształcony w  covidowy wiosną 
ubiegłego roku (wojewoda pod-
jął decyzję 16 marca) i był jedno-
imiennym przez około 5 miesięcy 
(do 1 września ubiegłego roku). 
Wtedy było w  nim leczonych 

łącznie około 1 tysiąca pacjentów. 
Odbyły się też na przykład dwa 
porody zakażonych koronawiru-
sem i  co ciekawe w  obydwóch 
przypadkach dzieci urodziły się 
zdrowe. 

– Decyzja o  przemianowaniu 
była dla nas na pewno szokiem. 
Dziś, kiedy już nauczyliśmy się 
jak leczyć w trakcie epidemii, ja-
kie stosować zasady, jak dbać 
o bezpieczeństwo i zdrowie swo-
je i pacjentów, pierwsze miesiące 
covidowe zacierają się w  naszej 
pamięci – wspomina ubiegłorocz-
ne decyzje personel na profilu pla-
cówki oraz publikuje kilka zdjęć 
z  tamtego okresu. Zobaczyć na 
nich można koronawirusową co-
dzienność w szpitalu. Obecnie wi-
dok ludzi w specjalnych ubraniach 
ochronnych oraz z  maskami na 
twarzach już tak nie szokuje, jak 
na początku pandemii. 

Jak długo tym razem szpital 
w Zgierzu będzie leczył wyłącz-
nie pacjentów zakażonych korona-
wirusem? Na to pytanie obecnie 
nikt nie jest w  stanie odpowie-
dzieć. makKoronawirusowa „normalność” w szpitalu w Zgierzu. 
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Gmina Stryków | Bądź eko i płać mniej!

Ruszył nabór wniosków 
na dotacje na piece
Skażone powietrze zabija rocznie aż 45 tys. Polaków, 
a jego głównym źródłem są stare piece węglowe w domach 
jednorodzinnych. Dlatego tak ważna jest zmiana starych 
nawyków grzewczych. Z tego powodu gmina Stryków 
uruchomiła kolejny nabór wniosków w ramach programu 
dofinansowania wymiany nieekologicznych źródeł ciepła. 

Od 6 kwietnia do 17 maja 2021 
roku będzie trwał nabór wniosków 
o  udzielenie dotacji celowej na 
wymianę dotychczasowego nie-
ekologicznego źródła ciepła opar-
tego na paliwie stałym, na nowe 
ekologiczne źródła ciepła. W tro-
sce o  środowisko można swój 
piec zamienić na: kocioł na eko-
groszek, biomasę czy kominek na 
biomasę (spełniające kryteria tzw. 
„ekoprojektu”), kocioł na gaz lub 
olej opałowy, a także pompę cie-
pła czy ogrzewanie elektryczne. 

Na wymienione formy roz-
wiązań grzewczych można otrzy-
mać dotację, jednak pod niektó-
rymi warunkami. Dotacja będzie 
udzielana w wysokości 50% po-
niesionych kosztów zakupu nowe-
go ekologicznego źródła ciepła, 
ale nie więcej niż 5 tysięcy zło-
tych. Dofinansowanie nie może 

być przeznaczone na refundację 
kosztów poniesionych przed datą 
zawarcia umowy. Dofinansowanie 
dotyczy wyłącznie zakupu nowe-
go ekologicznego źródła ciepła. 
Nie podlegają mu również kosz-
ty montażu kotła, koszty wyko-
nania instalacji oraz koszty innych 
urządzeń, takich jak np. zasobnik 
c.w.u. 

Formularz wniosku o  udziele-
nie dotacji celowej dostępny jest 
w sekretariacie Urzędu Miejskie-
go w  Strykowie oraz na stronie 
internetowej bip.strykow.pl. Re-
alizacja zadania może zostać roz-
poczęta po podpisaniu umowy 
o udzielenie dotacji i musi nastą-
pić do dnia 16 listopada 2021 roku. 

Wysokość środków przezna-
czonych przez gminę na realizację 
dotacji w  roku budżetowym wy-
nosi 300 tysięcy złotych.  ek
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Bratoszewice | Kończy się rozbudowa oczyszczalni ścieków 

Wkrótce pierwsze  
rozruchy technologiczne
Ku rychłemu końcowi zbliża się rozbudowa mechaniczno-biologicznej oczyszczalni ścieków 
w Bratoszewicach. Wykonawca ma czas na ostateczne zakończenie inwestycji do końca czerwca,  
ale już w najbliższych dniach rozpocznie pierwsze próbne rozruchy technologiczne.

To wieloletnia inwestycja, któ-
ra realizowana jest począwszy od 
2019 roku. Jest wartość obecnie 
wynosi 16.899.457,68 złotych, 
zaś dofinansowanie w formie do-
tacji z Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony Środowiska i  Gospo-
darki Wodnej w  Łodzi wynosi 
5.443.518 zł. 

Rozbudowa bratoszewickiej 
oczyszczalni w  praktyce równa 
się budowie nowej oczyszczalni 

ścieków – przy czym wykonawca 
(Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-
-Budowlane „Przem-Gri” Spółka 
z  ograniczoną odpowiedzialno-
ścią z  Olsztyna) musiało zacho-
wywać w trakcie inwestycji płyn-

ność pracy obecnie działającej 
oczyszczalni. 

Kluczowym założeniem roz-
budowy jest zwiększenie średniej 
przepustowości. Ma ona zostać 
po zakończeniu robót podniesio-

na z pułapu około 140 m3 ścieków 
na dobę do 550 m3/dobę. Więk-
szą ilość przyjmowanych ście-
ków mają w  przyszłości genero-
wać nie tylko same Bratoszewice, 
ale też rozbudowa sieci kanaliza-
cyjnej w okolicznych miejscowo-
ściach: Woli Błędowej, Wysko-
kach i w miejscowości Kalinowa. 

Co już zostało wykonane? Za-
kończone zostały roboty budowla-
ne na budynku technologicznym 
i socjalnym , zamontowane zosta-
ły sito-piaskowniki, dmuchawy, 
pompy i mieszadła w części tech-

nologicznej oraz wykonane zosta-
ło ogrodzenie i zagospodarowanie 
najbliższego terenu. Obecnie wy-
konywany jest montaż urządzenia 
odwadniającego osad ściekowy, 
prowadzone są roboty wykończe-
niowe w obiektach technicznych: 
reaktorze, osadniku wtórnym oraz 
przepompowni, roboty wykoń-
czeniowe w  budynku socjalnym. 
Do wykonania pozostało jeszcze 
wyposażenie laboratorium oraz 
wykonanie i  podłączenie instala-
cji fotowoltaicznych na budynku 
technicznym i socjalnym.  mak

Głowno | III edycja Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych 

Wnioskowali na 3 inwestycje, nie dostali na żadną
W ubiegłym tygodniu 
informowaliśmy  
o tym, że wsparcie 
inwestycji w ramach 
Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych 
otrzymały samorządy 
gminy Głowno  
oraz Dmosin. 

Przy dofinansowaniu ma po-
wstać stadion w  Popowie Gło-
wieńskim (dofinansowanie 
w wysokości 2 milionów złotych) 
oraz zmodernizowane zostaną 
dwie świetlice (będące również 
remizami Ochotniczych Straży 
Pożarnych) w  Kołacinie i  Woli 
Cyrusowej w  gminie Dmosin 
(dofinansowanie w  wysokości 
500 tys. zł). 

O rządowe pieniądze wnio-
skowało również miasto Głowno, 
ale ich nie otrzymało. Tak samo 
zresztą, jak w  poprzedniej edy-
cji konkursu. Samorząd Głowna 
złożył wnioski o  dofinansowa-
nie trzech inwestycji. Miał na-
dzieje na wsparcie rządowymi 
pieniędzmi budowy utwardzo-
nej nawierzchni ulicy 11 Listo-
pada (kostka brukowa), chodni-
ków, zjazdów indywidualnych do 
posesji (od Żwirki do Dworskiej) 
i  kanalizacji deszczowej w  uli-
cy 11 Listopada (od Żwirki do 
Dworskiej) a  także przebudowy 
Placu Reymonta (nawierzchnia 
asfaltowa i  miejsca postojowe). 
Szacunkowy koszt tych robót 
określano na 1,6 mln złotych. 

Przy współudziale pieniędzy 
z  zewnątrz planowana również 
była budowa utwardzonej na-

wierzchni z betonowej kostki na 
ulicach Granicznej i  Sportowej, 
chodników, zjazdów indywidual-
nych do posesji a  także budowy 
kanalizacji deszczowej w  ulicy 
Granicznej (od Żwirki do Dwor-
skiej) i w ulicy Sportowej. Ta in-
westycja ma kosztować 2,31 mln 
złotych. 

Trzecia inwestycja, którą sa-
morząd chciałby dofinansować 
rządowymi pieniędzmi miała 
polegać na budowie kanalizacji 
deszczowej w  części ulicy Ko-
lejowej oraz w ul. Zakopiańskiej 
oraz odtworzenia asfaltowej na-
wierzchni jezdni tych części ulic, 
a  także przebudowy chodników. 
Przybliżony koszt to nieco ponad 
2 mln złotych. 

Co oznacza brak dofinanso-
wania? Według Rafała Jaśkow-
skiego z Referatu Promocji i Ko-

munikacji Społecznej Urzędu 
Miejskiego w  Głownie inwesty-
cje te będą dalej czekały w  ko-
lejce na wykonanie lub zostaną 
wykonane w całości za samorzą-
dowe pieniądze. Ostateczna de-
cyzja jednak jeszcze nie zapadła. 
Jaśkowski zapewnił nas również, 
że miasto nadal będzie starać się 
o  ich dofinansowanie w  ramach 
ogłaszanych konkursów (na tę 
chwilę jeszcze nie zostały takie 
ogłoszone). 

– Warto przypomnieć, że 
oczekujemy na wyniki konkursu 
w ramach Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg (dawnej Fundusz 
Dróg Samorządowych), w  któ-
rym to miasto wystąpiło o dota-
cję na wykonanie ul. Spółdziel-
czej oraz odcinka ul. Rataja (od 
Konarskiego do Spółdzielczej) – 
dodał Jaśkowski.  mak

Powiat zgierski | „Łódzkie pomaga” 

Sprzęt, środki ochrony i testy 
dla DPS-u w Głownie

Ponad 170 tysięcy złotych na 
zakup sprzętu oraz wyposażenia, 
a także środków ochrony indywi-
dualnej i testów na COVID-19, po-
wiat zgierski pozyskał w ramach 
projektu „Łódzkie pomaga” dla 
dwóch domów pomocy społecz-
nej w Głownie oraz Ozorkowie.

W ramach dofinansowa-
nia Dom Pomocy Społecznej 
w Głownie planuje zakupić ozona-
tor, koncentrator tlenu, termometr 
bezdotykowy, ciśnieniomierze, 
maty dezynfekcyjne do pomiesz-
czeń, pięć łóżek dla pensjonariu-
szy, środki ochrony indywidualnej 
oraz testy na COVID-19. Z kolei 
ozorkowski DPS chce kupić łóż-
ka rehabilitacyjne z  materacami, 
szafki przyłóżkowe, środki ochro-
ny indywidualnej, a także testy na 

COVID-19. – Chodzi o  zwięk-
szenie bezpieczeństwa w  powia-
towych DPS-ach – wyjaśnia Ka-
tarzyna Łebedowska z  zarządu 
powiatu zgierskiego. 

Także dwa pozostałe DPS-y 
w Zgierzu i Rąbieniu, prowadzo-
ne przez Towarzystwo Przyjaciół 
Niepełnosprawnych oraz Funda-
cję Osób Społecznie Aktywnych 
F.O.S.A., otrzymały dofinansowa-
nie do zakupu sprzętu i środków 
ochrony indywidualnej. 

Pieniądze w  ramach II edy-
cji grantów „Łódzkie poma-
ga” (współfinansowanego przez 
Unię Europejską w  ramach Eu-
ropejskiego Funduszu Społeczne-
go) powinny trafić do placówek 
w  okolicach połowy kwietnia. 
 mak

Kluczowym założeniem rozbudowy oczyszczalni jest zwiększenie jej średniej przepustowości z pułapu ok. 140 m3 ścieków na dobę do 550 m3. 
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Obecnie prowadzone są roboty 
wykończeniowe w obiektach 
technicznych: reaktorze, osadniku 
wtórnym oraz przepompowni.
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Część osadnikowa oczyszczalni 
ścieków w Bratoszewicach. 
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Psie zaprzęgi | INES Husky Team 

Jego życie kręci się wokół psów
Pisaliśmy niedawno o pokazie psich zaprzęgów 
w Szkole Podstawowej w Bratoszewicach. 
Tym razem postanowiliśmy zapytać Bartłomieja 
Sobeckiego – zawodnika INES Husky Team, 
o to, jak się przygotowuje do zawodów, jaką 
relację powinien mieć ze swoimi psami oraz na 
czym polega ten niecodzienny sport.

Bartek Sobecki sport uprawia 
od 2003 roku, startując w  róż-
nego rodzaju zawodach od bie-
gów ulicznych, przez przełajowe, 
aż po biegi górskie. Od 2015 roku 
rozpoczął swoją przygodę z psimi 
zaprzęgami. Wspólnie ze swoimi 
huskymi – Rastą, Demonem i Da-
sty, startują w wyścigach na tere-
nie całej Europy. 

Choć psie zaprzęgi kojarzą się 
nieodłącznie z zimą, czyli tzw. za-
wodami on snow, to pora jesien-
no-zimowa jest dla pasjonatów 
tego sportu równie atrakcyjna. 
– Rzadko w zimę jest wystarcza-
jąco dużo śniegu do pojeżdżenia, 
dlatego zawody mogą odbywać 
się na specjalnych hulajnogach, 
wózkach czy rowerach – mówi 
nam Bartek. Każda z tych odmian 
ma swoją specyfi kę i nazwę.

Tradycyjne zaprzęgi odbywa-
ją się z dwoma psami ciągnącymi 
sanie lub hulajnogę, w zależności 
od warunków. Canicross pole ga 
na bieganiu z  psem, który połą-
czony jest z biegaczem za pomocą 
linki z  amortyzatorem (długości 
ok. 2,5 w rozciągnięciu). Biegacz 
wyposażony jest w specjalny pas 
biodrowy, do którego doczepiana 
jest linka. Pies biegnie przodem, 
pomagając tym samym w  biegu 
zawodnikowi. Bike joring jest dys-
cypliną sportu zaprzęgowego roz-
grywaną na dystansach sprinter-
skich, w której jeden lub dwa psy 
ciągną rower połączone z nim liną 
z amortyzatorem. 

Pies to zawodnik 
– Jesteśmy zespołem. Ja nic nie 

wygram bez psów i psy beze mnie 
– mówi stanowczo zawodnik. 
Podkreśla, że ważna jest kondycja 
zarówno psów, jak i  jego same-
go. Trenują 3-4 razy w tygodniu. 

W okresie letnich zawodów dużo 
treningów odbywa się w wodzie. 
Dodaje jednak, że przede wszyst-
kim taka forma musi odpowia-
dać zwierzętom, bo one też muszą 
mieć z tego frajdę. – Gdy wycią-
gam szelki przed zawodami, psy 
skaczą z radości – mówi. Treningi 
odbywają się przeważnie w  tere-
nie. Rolą Bartka jest dostosowanie 
trasy – jej długości i ukształtowa-
nia – pod zbliżające się zawody.

Prawdziwa praca nad zespo-
łem odbywa się jednak nie na 
treningu, a każdego dnia i, moż-
na powiedzieć, w  każdej chwili. 
– Moje życie kręci się wokół psów. 
Praca z nimi tak naprawdę odby-
wa się na co dzień. To jest wspólne 
życie – tłumaczy zawodnik swoją 
relację z czworonogami. 

Sobecki podkreśla, że wzajem-
ne zrozumienie jest bardzo waż-
ne. Zarówno on, jak i psy, muszą 
czuć trasę, którą pokonują. – Trze-
ba czuć moment i zróżnicowanie 
trasy. Kiedy należy się odepchnąć, 
zejść z  sań i  dać swoją energię 
psom, a  kiedy pozwolić im biec 
– tłumaczy. 

Zawody mogą też 
zaskoczyć
Pies-zawodnik wymaga powol-

nego wdrożenia i przygotowania, 
jednak czasem nawet bardzo za-
żyła relacja nie pomaga w  opa-
nowaniu zwierzęcych instynk-
tów. – Do dziś pamiętam start na 
Mistrzostwach Świata w Szwecji 
w roku 2019. Wszystko było pięk-
nie, mieliśmy trzeci czas na poło-
wie wyścigu i pewnym momencie 
zaczęły się dziać rzeczy niezro-
zumiałe. Mimo że  się znamy, to 
wciąż tylko zwierzęta. Czegoś się 
wystraszyły podczas wyprzedza-
nia i nie chciały już biec. Koniec 
końców zajęliśmy 5. miejsce – re-
lacjonuje nam Bartłomiej. Żad-
nych zawodów nie da się w 100% 
przewidzieć. Zazwyczaj jeździ się 
po  lasach, w  których mieszkają 
dzikie zwierzęta. Mogą one roz-

kojarzyć psa i pokrzyżować plany 
na zwycięstwo. Podczas każdych 
zawodów z drużyną jest również 

pomocnik. W  przypadku Bar-
tłomieja Sobeckiego jest to jego 
żona. To ona odpowiada za przy-

gotowanie psów. Gdy Bartek roz-
grzewa się z jednym z husky, jego 
pomocnik zajmuje się innymi. 

Często jest to nawet 8 czworono-
gów do upilnowania. 

Sukcesy 
Ta współpraca przynosi efek-

ty, ponieważ INES Husky Team 
odnosi międzynarodowe trium-
fy. Oprócz wspomnianego już 5. 
miejsca, zespół zajął 4. miejsce 
w Mistrzostwach Świata w 2018 r. 
rozgrywanych na Słowacji, a tak-
że brązowy i  srebrny medal Mi-
strzostw Polski oraz srebrny me-
dal Mistrzostw Łotwy w kategorii 
canicross. Każdy chcący spróbo-
wać tego niecodziennego sportu 
może dołączyć się ze swoimi psa-
mi do otwartych treningów druży-
ny pana Bartka. 

ERYK
KIELAK

eryk.kielak@lowiczanin.info

Team – to Bartek, psy i żona. To jego hobby. Na co dzień pracuje zawodowo.
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RZUT OKIEM | UDANE WARSZTATY WIELKANOCNE W ANIELINIE SWĘDOWSKIM 

Piątek, 19 marca upłynął 
w Anielinie Swędowskim 

na przygotowaniach 
do Wielkanocy, a to za 

sprawą Ośrodka Kultury 
i Rekreacji w Strykowie, który 

zorganizował okolicznościowe 
warsztaty dla dorosłych. Panie 

z miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich spotkały się na 

warsztatach artystycznych, na 
których nauczyły się ozdabiać 
styropianowe jajka wstążkami 

metodą „karczocha”. Oczywiście 
przy zachowaniu wielkanocnej 

kolorystyki i tematyki. W ten 
sposób powstały barwne kurczaki, 

zające, jajka. Praca była dość 
czasochłonna i precyzyjna, a jej 

efekty były widoczne dopiero po 
kilku godzinach. Mimo to panie 

zachęcone efektami, planują 
kolejne spotkania. mak 

Trzeba czuć 
moment 
i zróżnicowanie 
trasy. Kiedy 
należy się 
odepchnąć, zejść 
z sań i dać swoją 
energię psom, 
a kiedy pozwolić 
im biec.
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Głowno-Osiny | Dystrybutory wody święconej 

Automatyczne kropielnice przy wejściu do kościoła 
Pandemia koronawirusa spowodowała,  
że z kościelnych kropielnic zniknęła woda 
święcona, ponieważ mogła być ona potencjalnym 
nośnikiem zagrożenia. 

Duchowni z kościoła pod we-
zwaniem św. Barbary w Głownie 
widząc jak duże jest przywiązanie 
i  przyzwyczajenie wiernych do 
tego, by po wejściu do kościoła, 
przed wykonaniem znaku krzyża 
zamoczyć palce w  wodzie świę-
conej, zaproponowali ciekawe 
rozwiązanie. 

– Nasz kościół idzie z duchem 
czasu, choć przyznam, że byłam 
mocno zdziwiona, że coś takie-
go wymyślono i  już jest produ-
kowane. Rozumiem, że to potrze-
ba chwili byśmy byli w  kościele 
bezpieczniejsi – powiedziała nam 
spotkana przy kościele parafianka 
z Głowna. O czym mówiła? Otóż 
– jak dowiedzieliśmy się w  pa-
rafii – dobroczyńcy ufundowali 
dla świątyni dwie automatyczne 
kropielnice – dystrybutory wody 
święconej, której dotkliwego bra-
ku kościół doświadczał od począt-

ku pandemii i  związanych z  nią 
ograniczeń.

Urządzenia te zostały zamon-
towane po lewej stronie obu drzwi 
bocznych. Po podłożeniu dłoni 
w  ich dolnej części, automatycz-
na kropielnica wypuszcza kro-
plę wody na rękę z zachowaniem 
pełnego bezpieczeństwa epide-
micznego. – Naprawdę wystar-

czy jedna kropla – dodają w ko-
ściele, przypominając jednocze-
śnie, że woda święcona nie zastę-
puje dezynfekcji rąk. Odpowiedni 
do tego celu płyn cały czas jest do 

dyspozycji wiernych. Nie sposób 
go po wejściu do świątyni nie za-
uważyć. Stoi w plastikowych po-
jemnikach ustawionych przy każ-
dym wejściu. 

Automatyczne kropielnice 
działają bardzo podobnie do po-
dajników płynu do dezynfekcji. 
Parafianie, z  którymi rozmawia-
liśmy są wręcz zachwyceni ta-
kim rozwiązaniem. – Na pew-
no jest bezpieczniej. Wiem, że 
po wejściu do kościoła wystar-
czy przeżegnać się bez zamacza-
nia palców w  wodzie święconej, 
ale wieloletnie przyzwyczajenia 
robią swoje i zawsze mi tej wody 
w kropielnicy brakowało. Bardzo 
dobrze, że takie coś zamontowa-
no – powiedział nam Krzysztof 
Lewandowski. – Wszędzie takie 
powinny być – dodała inna ko-
bieta. 

Jedną z  kropielnic ufundowa-
ło dla kościoła stowarzyszenie św. 
ojca Pio „Radość Dziecka”, zaś 
drugą Rycerstwo Niepokalanej 
i  rodzice z  Róż Różańcowych. 
Podoba Wam się takie rozwiąza-
nie?  mak

Gmina Dmosin | Nabór wniosków

Odbiór w przyszłym roku, 
ale wnioski już teraz 

Od początku kwietnia rozpo-
czął się nabór wniosków o dota-
cje na usuwanie wyrobów zawie-
rających azbest z  terenu gminy 
Dmosin. Są one przyjmowane do 
końca maja, ale należy zwrócić 
uwagę, że faktyczny odbiór odpa-
dów azbestowych z  gospodarstw 
będzie odbywał się nie wcześniej 
niż w przyszłym roku. 

Ponadto przedsięwzięcie re-
alizowane będzie po otrzyma-
niu przez gminę Dmosin dofi-
nansowania z  Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 

i  Gospodarki Wodnej w  Łodzi. 
W przypadku nie otrzymania do-
finansowania zadanie nie będzie 
realizowane w 2022 roku, wnio-
ski będą rozpatrywane w  kolej-
nym roku.

Dotacją objęte będą w  cało-
ści koszty związane z  demonta-
żem pokryć dachowych wyko-
nanych z eternitu oraz odbiorem  
eternitu zalegającego na nieru-
chomości – przygotowaniem 
do transportu, transportem oraz 
unieszkodliwieniem na składo-
wisku odpadów.

Formularz wniosku o  dotację 
jest dostępny w Urzędzie Gminy 
Dmosin oraz na urzędowej stronie 
internetowej. Osoby zainteresowa-
ne pozbyciem się azbestu, muszą 
we własnym zakresie stworzyć do-
kumentację zdjęciową, którą trze-
ba załączyć do wniosku w wersji 
elektronicznej. Mają to być aktu-
alne, kolorowe zdjęcia obiektów, 
gdzie planowany jest demontaż 
wyrobów zawierających azbest 
lub miejsc składowania wyrobów 
zawierających azbest (w przy-
padku już zdemontowanych wy-
robów azbestowych). Zdjęcia po-
winny być opatrzone dokładnym 
adresem oraz powinny umożliwić 
wizualną identyfikację obiektu 
lub miejsca składowania na tere-
nie posesji.  mak 

Gmina Głowno | Dofinansowanie do wymiany źródeł ciepła

Za pół ceny możesz wymienić  
kocioł na nowy 
O pokrycie nawet połowy kosztów wymiany 
przestarzałych kotłów na nowocześniejsze mogą starać 
się od 1 kwietnia mieszkańcy gminy Głowno. 

To kontynuacja ubiegłoroczne-
go wsparcia obejmującego udzie-
lanie dotacji celowej do wymiany 
przestarzałych źródeł ciepła. 

O dotację mogą ubiegać się 
wyłącznie osoby fizyczne posia-
dające tytuł prawny do nierucho-
mości. Z dofinansowania nie moż-
na skorzystać, jeśli w budynku jest 
zarejestrowana i prowadzona dzia-

łalność gospodarcza. Dotacja wy-
nosi maksymalnie 50% kosztów, 
nie więcej jednak niż 3 tys. zł dla 
kotłowni węglowej na ekogroszek 
oraz 4,5 tys. zł dla kotłowni na bio-
masę (pellet), gazowej, olejowej, 
elektrycznej lub pomp ciepła. 

Dotacja jest udzielana w formie 
refundacji, na podstawie umowy 
zawieranej z gminą Głowno. Na-

leży zwrócić uwagę, że przedsię-
wzięcia rozpoczęte i  zrealizowa-
ne przed podpisaniem umowy nie 
będą podlegały dofinansowaniu. 

Wnioski można składać już 
od 1 kwietnia do końca sierpnia 
w Urzędzie Gminy Głowno przy 
ul. Kilińskiego 2 w Głownie. Będą 
one rozpatrywane według kolej-
ności złożenia. Gmina dysponu-
je pieniędzmi na dofinansowanie 
co najmniej kilkunastu takich mo-
dernizacji. Obowiązuje zasada kto 
pierwszy, ten lepszy.  mak 

Gmina Dmosin | Punkt w świetlicy 

Do doradcy w każdą środę 
– Obecnie najczęściej pomaga-

my rolnikom wypełniać wnioski 
obszarowe, ale lada dzień na przy-
kład ruszy nabór do programu 
„Młody rolnik” (pomoc związana 
z  rozpoczynaniem prowadzenia 
działalności rolniczej w gospodar-
stwie rolnym dla osób w wieku do 
40 lat. Młody rolnik może otrzy-
mać premię w wysokości 150 ty-
sięcy złotych – przyp. red). Zapra-
szam do korzystania z doradztwa, 
dopóki jeszcze działamy stacjo-
narnie – na miejscu, a nie zdalnie, 
co zawsze jest jakimś utrudnie-
niem – zachęca doradca rolniczy 
z powiatowego zespołu doradztwa 
rolniczego w Brzezinach Urszula 
Styczyńska-Kowalska. 

Prowadzi ona punkt doradz-
twa rolniczego w  Dmosinie. Od 
ostatniej środy, 31 marca działa on 
w świetlicy gminnej przy biblio-
tece w Dmosinie pod numerem 5 
(plac kościelny w Dmosinie). – Je-
śli nie zamkną biblioteki, w której 
mamy udostępnione pomieszcze-
nie, to pewnie będziemy działać 
stacjonarnie przez dłuższy czas. 
No chyba, że konieczne będą ko-

lejne obostrzenia i wszyscy przej-
dziemy na prace zdalną – mówi.

Wcześniej dyżury doradców 
rolniczych w gminie Dmosin od-
bywały się w jednym z pokoi na 
terenie miejscowego urzędu gmi-
ny. Zostały jednak przeniesio-
ne do świetlicy, by zminimalizo-
wać ilość osób „kręcących się” 
po urzędzie w związku z sytuacją 
epidemiczną. 

Punkt prowadzi wspomnia-
na Urszula Styczyńska-Kowal-
ska w godz. 8.30-15.00. Zachęca 
ona, by każdą z wizyt w punkcie 
wcześniej umawiać telefonicznie. 
– Unikniemy w ten sposób grupo-
wania się osób, co w czasach epi-
demii nie jest przecież wskazane 
– wyjaśnia. Kontakt telefoniczny 
jest możliwy pod numerem 519-
301-044. W pozostałe dni rolnicy 
mogą korzystać z wiedzy i pomo-
cy doradców bezpośrednio w sie-
dzibie Powiatowego Zespołu Do-
radztwa Rolniczego w Brzezinach 
przy ul. Reformackiej 3. Wizy-
tę w  tym miejscu również lepiej 
wcześniej umówić pod numerem 
telefonu 46 832-11-31.  mak 

Automatyczne kropielnice – 
niepozorne urządzenia, które 
wręcz zachwyciły parafian 
z Głowna. 

FO
T.

 M
A

R
C

IN
 K

U
C

H
A

R
S

K
I

Automatyczne 
kropielnice  
działają bardzo 
podobnie  
do podajników płynu 
do dezynfekcji.
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RZUT OKIEM | NA POMOC BOCIANOM

Nie tylko ludzi ratują strażacy z OSP w Karsznicach Dużych.  
2 kwietnia zostali wezwani do Karsznic Małych, by naprawić uszkodzone 
gniazdo bocianie. Przechylona konstrukcja gniazda mogła wpaść  
na kable linii energetycznej. Druhowie wykorzystali podnośnik komendy 
powiatowej PSP w Łowiczu, interweniowało tez pogotowie energetyczne, 
by odłączyć napięcie na czas akcji. tm 

REKLAMA

Gmina Bielawy | Problem niszczenia dróg i podrzucania śmieci

Pomóc mają  
dodatkowe kamery
Sylwester Kubiński, wójt gminy Bielawy, na sesji  
26 marca poinformował radnych, że zlecił 
zamontowanie kolejnej kamery monitoringu.  
Podał jej lokalizację: w Bielawach, w rejonie boiska 
i przydrożnego krzyża. Zamontowane zostaną ta 
również tabliczki z napisem „Droga monitorowana”.

Monitoring gminny powstał 
na przełomie 2020 i  2021 roku. 
Gmina kosztem 20 tys. zł powie-
rzyła wtedy miejscowej firmie 
Internawi, zamontowanie kamer 
na rynku w Bielawach, na tyłach 
budynku po GOK oraz na gmin-
nym boisku. Od początku plano-
wano, że monitoring będzie roz-
budowywany o  kolejne kamery 
w newralgicznych miejscach, np. 

przy Punkcie Selektywnej Zbiórki 
Odpadów w Marywilu, gdzie do-
wożone są niekiedy śmiecie inne 
niż te, do których jest on przezna-
czony. 

Rozbudowanie sieci gminne-
go monitoringu jest spowodowa-
ne potrzebą ustalenia sprawców 
niszczenia gminnej drogi Zgoda 
– Helenów i  zapobieganiu temu 
w przyszłości. – Droga ta jest ob-

ciążona ruchem ciężarowym, po-
nieważ w dużych ilościach jest nią 
wywożone drewno z lasu. Stoją na 
niej znaki ograniczające tonaż, ale 
to nic nie daje. Dlatego zobowią-
załem podwykonawcę do zamon-
towania kamery na wylocie z Bie-
law – wyjaśniał wójt. 

Dodał też, że to jeden z dwóch 
powodów, który skłania do roz-
budowania monitoringu. Drugim 
jest wyrzucanie śmieci na pobo-
cza dróg – z tego powodu kame-
ry będą też montowane na takich 
odcinkach. Wójt wymienił drogę 
w  Starych Piaskach, gdzie pod-
rzucane są śmieci, prawdopodob-
nie przez osoby zjeżdżające z au-
tostrady. 

– Nie mogliśmy wcześniej nic 
na to poradzić, bo przecież nie po-
stawimy tam człowiek. Mam na-
dzieję, że kamera pomoże – mówi 
wójt. 

Pomysł pochwalił radny 
Adam Krysicki, który przyznał, 
że ilość butelek, puszek, odpa-
dów z  McDoland’s lub innych  
sieciówek jest zatrważająca,  
co widoczne było szczególnie  
po wiosennych roztopach. Wy-
raził nadzieję, że zakup dodat-
kowych kamer, które nie będą 
przecież kosztowały dużo, będzie 
dobrym rozwiązaniem. 

Zastanawiał się też, na głos,  
co można z nimi zrobić, ponieważ 
ocenił, że własnymi siłami gmi-
na sobie z  tym nie poradzi. Su-
gerował, że może warto zachę-
cić mieszkańców, aby pomogli 
w sprzątaniu przy drogach. – Chy-
ba, że dzięki monitoringowi uda 
się wychwycić śmiecących i  za 
karę – w  ramach robót publicz-
nych – będą sprzątać. To by była 
odczuwalna i najlepsza kara, gdy-
by ktoś musiał sprzątać dlatego, że 
naśmiecił – ocenił radny.  mwk

Gmina Łyszkowice | Bez funduszu

Zamiast dla sołectw  
– na ośrodek zdrowia
Inaczej niż w ubiegłych 
latach głosowali radni  
Rady Gminy Łyszkowice 
nad wyodrębnieniem 
z budżetu gminy funduszu 
sołeckiego. W tym roku nie 
będzie on wyodrębniony  
(na 2022 rok).

Co ciekawe radni podjęli decy-
zję jednogłośnie, nie słychać też 
było żadnego sprzeciwu ze strony 
sołtysów. Ma to związek z proś-
bą wójta Adama Ruty, aby w tym 
roku, zamiast realizować w  po-
szczególnych sołectwach drobne 
zadania inwestycyjne w  ramach 

funduszu, zwiększyć o  400 tys. 
zł wydatki planowane na budowę 
w Łyszkowicach budynku opieki 
zdrowotnej, który mógłby służyć 
jako ośrodek zdrowia. 

Wójt podkreślił, że jest to jed-
na z  kluczowych, strategicznych 
inwestycji i powołując się na roz-
mowy z  sołtysami, zapewnił, że 
jest co do tego zrozumienie z ich 
strony. Mówił, że zadania plano-
wane z ubiegłorocznego funduszu 
sołeckiego do wykonania w  tym 
roku, będą normalnie realizowa-
ne. Nic nie stoi tez na przeszko-
dzie, by w przyszłym roku radni 
znów wyodrębnili fundusz na rok 
kolejny.  tm

Łyszkowice – Słomków | 2 mln na drogę

Podróż do Skierniewic ma 
być bezpieczniejsza

Samorządy z powiatu łowickie-
go nie mają wielu powodów do 
zadowolenia, po ogłoszeniu wy-
ników ostatniego naboru wnio-
sków Funduszu rozwoju Inwesty-
cji Lokalnych. Z naboru mogą się 
jednak cieszyć chociażby miesz-
kańcy Łyszkowic i  okolic, przy-
najmniej ci, którzy podróżują do 
Skierniewic przez Pszczonów 
i Słomków.

Dotację z funduszu, i to niemałą 
– 2 mln zł – ma bowiem otrzymać 
powiat skierniewicki, dzięki cze-
mu jeszcze w tym roku możliwy 
będzie remont tej drogi, na odcin-
ku na terenie gminy Maków – od 
Słomkowa przez Pszczonów do 
granicy powiatu łowickiego (Ko-

lonia Łyszkowice/Pszczonów). 
Przypomnijmy, że odcinek na te-
renie powiatu łowickiego został 
wyremontowany już wcześniej, 
gmina Łyszkowice otrzymała na 
niego dofinansowanie z  Fundu-
szu Dróg Samorządowych w 2019 
roku (przejęła zadanie od powiatu 
na podstawie umowy).

Obecnie droga na terenie powia-
tu skierniewickiego jest w  złym 
stanie, a  to najszybsze połącze-
nie drogowe Skierniewic z Łysz-
kowicami (węzłem „Łowicz” au-
tostrady A2 i  drogą wojewódzką 
704). Z odrębnego źródła, władze 
powiatu skierniewickiego będą 
szukały dofinansowania na odci-
nek Słomków – Skierniewice. tm
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Łowicz | Audyt oświaty na sesji Rady Miejskiej

Czy trzeba było wydać 100 tysięcy 
żeby wiedzieć, gdzie oszczędzać?
Temat audytu łowickiej oświaty, podległej 
Urzędowi Miejskiemu w Łowiczu, 
a szczególnie szukanie w niej oszczędności 
był tematem dyskusji na sesji Rady 
Miejskiej 25 marca. Wnioski z niej są dwa: 
oszczędności są potrzebne, ale żeby jego 
prowadzać miasto nie chce robić rewolucji, 
ale ewolucję – to pierwszy, a drugi – audyt 
nie było do tego potrzebny, bo urzędnicy to 
wszystko już wiedzieli. Radni – i to z różnych 
klubów – uważają, że niepotrzebnie wydano 
na to 100 tys. zł. 

Z obradującymi zdalnie połą-
czyli się Piotr Folczak oraz Kinga 
Pisching – przedstawiciele fi rmy 
Aesco Group, która przez rokiem 
– w  dość tajemniczych okolicz-
nościach, bez przetargu lub za-
pytania ofertowego – otrzymała 
od Urzędu Miejskiego w  Łowi-
czu zlecenie na zrobienie audy-
tu oświaty. Umowa ta nie została 
opublikowana na BIP, co też nie 
zostało wyjaśnione. Jeden z  rad-
nych w  rozmowie z  nami kilka 
dni po sesji stwierdził, że był za-
wiedziony, że żadna z osób przed-
stawiających audyt nie włączyła 
kamerki, bo wtedy łatwiej byłoby 
z nimi rozmawiać.

Za dużo etatów
Referujący mówi, że analizo-

wali 12 jednostek miejskich: 7 
przedszkoli i  5 szkół podstawo-
wych na postawie roku szkolnego 
2019/2020 oraz arkuszy organiza-
cyjnych na rok szkolny 2020/2021 

które były aktualne w maju 2020 
roku. Przedstawiali informa-
cje o  liczebności szkół, dodając, 
że w  szkołach jest mała liczba 
uczniów, która częściowo wyni-
ka z  demografi i, pokazywali ta-
bele, w których była liczba dodat-
kowych godzin specjalistycznych, 
ale jest etatów w bibliotekach i na 
świetlicach, ile administracji i ob-
sługi w  tym woźnych, sprząta-
czek, kucharek. Z ich analizy wy-
nikało, że jest niewielki przerost 
liczby etatów, wynoszący od 7 do 
14 – w przypadku drugiej z liczb 
miały to być w  połowie etaty 
w szkołach, w połowie w przed-
szkolach. 

Audytorzy przy podejmowa-
niu decyzji w sprawie redukowa-
nia etatów ich sugerowali standa-
ryzację, to znaczy przeliczenie ich 
w stosunku do liczby dzieci i po-
wierzchni placówek. 

Kilka słów powiedzie-
li o  demografi i, o  spadku licz-
by uczniów, który według GUS 
będzie jeszcze się pogłębiać 
W ciągu najbliższych 10 lat w ło-
wickich szkołach liczba dzieci 
zmniejszy się o około 60 – a  to 
znaczy, że ubędą 3 oddziały, co 

przy pojmowaniu decyzji trzeba 
brać pod uwagę. 

Kinga Pisching rekomendowa-
ła wprowadzenie arkuszy elektro-
nicznych – które będą jednolite dla 
wszystkich placówek i dadzą moż-
liwość szybkiej i  łatwej analizy 
danych. Pod rozwagę sugerowa-

ła obowiązujące w  Łowiczu, de-
cyzją Rady Miejskiej, zwolnienie 
rodziców z opłat za przedszkole, 
w  przypadku, gdy dziecko prze-
bywa w placówce powyżej 5 go-
dzin. Pytała, czy to jest zasadne? – 
odpowiedź na to pytanie nie padła. 

A jakie oszczędności?
Radny Tadeusz Żaczek pytał 

o wnioski z audytu i korzyści fi -
nansowe dla miasta z  likwidacji 
etatów. Przyznał też, że arkusze 
organizacyjne w  wersji elektro-
nicznej powinny zostać już wpro-
wadzone, bo mamy XXI wiek. 
dodał, że takie już mają szkoły 
średnie. 

Radny Robert Wójcik również 
pytał o  oszczędności oraz o  to, 
które rekomendacje zostały wdro-
żone. Miał też wątpliwości, czy 
audyt powinien być robiony na 
podstawie arkusza majowego, czy 
nie byłoby lepszy ten ostateczny, 
już zatwierdzony. Jego zdaniem 
ten majowy nie odzwierciedla 
obecnej sytuacji w oświacie. 

Pytał, czy były analizowane za-
stępstwa realizowane przez dyrek-
torów, bo spodziewa się, że one 
generują duże koszty. Dociera-
ją do niego sygnały, że takich za-
stępstw jest dużo, np. 30-40 go-
dzin miesięcznie, tymczasem 
Rada Miejska zwalnia dyrektorów 

z realizacji godzin dydaktycznych 
– także tu jest sprzeczność. 

Radny zwrócił uwagę, że umo-
wa z fi rmą Aesco Group nigdy nie 
trafi ła do rejestru umów zawiera-
nych przez Urząd Miejski i  pu-
blikowanych w  Biuletynie Infor-
macji Publicznych. Nie podanie 
kosztów audytu tłumaczono ta-
jemnicą przedsiębiorstwa, co jest 
nie do przejęcia gdy wydawane 
są pieniądze publiczne. To musi 
by jawne. 

Ponieważ jednak radni wiedzie-
li, że na audyt wydano 100 tys. zł, 
radny Robert Wójcik ocenił, że ten 

wydatek był niepotrzebny. – Dzi-
wi mnie, że miasto samo nie po-
trafi  tego opracować. Wszyscy 
razem musimy szukać oszczędno-
ści. Jeśli tego nie zrobimy, trzeba 
będzie koszty ciąć piłą spalinową 
tak, że iskry będą lecieć – mówił 
obrazowo. 

Radny Henryk Zasępa przy-
znał, że projekt arkusza organiza-
cyjnego nie jest miarodajny, przez 
co nie jest odpowiedni do audytu. 
Mówi też, że faktycznie pracowni-
cy ratusza mogli wykonać ten au-
dyt i dzięki temu byłyby oszczęd-
ności. 

Michał Trzoska zwrócił uwagę, 
że rośnie defi cyt w oświacie (mia-
sto coraz więcej musi dodawać do 
subwencji, aby utrzymać przed-
szkola i  szkoły), jednak zmia-
ny należy wprowadzać tak, aby 
nie odbywały się kosztem jakości 
opieki i nauki. 

Decyzje należy 
podejmować roztropnie
Z kolei Paweł Pięta mówił, że 

wprowadzanie oszczędności to 
proces wieloletni, w którym nale-
ży przenosić pracowników i dzia-
łać bezboleśnie – aby nie spowo-
dować ich tragedii osobistych. 
Zwracał uwagę, że trudno niektó-
re dane dotyczące zatrudnienie 
analizować na sucho, ponieważ 

Punkt zapalny

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Wszyscy razem 
musimy szukać 
oszczędności. 
Jeśli tego 
nie zrobimy, 
trzeba będzie 
koszty ciąć piłą 
spalinową tak, 
że iskry będą 
lecieć.

Ratusz od zawsze dopieszczał łowickie szkoły. Dziś nie ma na to pieniędzy – i coraz głośniej rozlegają się pytania, czy ta szczodrość służyła 
dzieciom, czy nauczcielom.

FO
T.

 T
E

R
E

S
A

 S
O

K
A

LS
K

A
-L

E
B

IO
D

A
 /

 A
R

C
H

IW
U

M
 N

Ł



11www.lowiczanin.info    nr 14      8 kwietnia 2021

np. pracownicy gospodarczy po-
magają przy drobnych remontach, 
zajmują się utrzymaniem terenów 
zielnych. Wyraził też obawę, że 
zwolnienie ich przez dyrektorów 
nie spowoduje oszczędności, po-
nieważ te same roboty zewnętrzna 
firma zrobi drożej. 

Wersja „soft”
Radny Lech Aniszewski po-

wiedział, że proponowane zmiany 
ktoś nazwał wersją „soft”, dlate-
go pytał o wersję zasadniczą – czy 
taka jest, ponieważ uważa, że nad 
nią należałoby się skupić. 

Audytorka odpowiedziała, 
ze przygotowana została wersja 
„soft”, ponieważ nikt nie lubi re-
wolucji, chodzi raczej o  zmia-
ny ewolucyjne. Przyznała też, że 
wiele zmian w łowickiej oświacie 
już wdrożono. Wygaszane są eta-
ty osób, które przeszły na emery-
turę, ponieważ na ich miejsce nie 
są zatrudniane nowe osoby. Zale-
cała też outsourcing w przypadku 
remontów czy pielęgnacji ziele-
ni, mówiąc, że przecież takie pra-
ce wykonuje się sezonowo, a poza 
tym do wykonywania danych 
robót pracownicy muszą mieć 
uprawnienia. Pozytywnie od-
niosła się do powołania centrum 
usług wspólnych, który zajmował-
by się obsługą finansową szkół. Jej 
zdaniem 5 etatów głównych księ-
gowych nie jest potrzebnych. 

Piotr Folczak przyznał, że mia-
sto mogło swoimi siłami, pod 
względem technicznym, doko-
nać audytu. Uznał jednak, że to 
temat społeczny, a więc delikatna 
dziedzina, a oświata nie musi być 

najtańsza, ma być dobra, dlate-
go zleca się takie analizy firmom 
zewnętrznym. Ocenił, że łowic-
kie placówki są względnie zadba-
ne, a trzeba pamiętać też o tym, że 
miasto nie ma wpływu na wiel-
kość subwencji, ani na sieć szkół, 
jednak swoje zadania musi reali-
zować. Oszczędności, jakie moż-
na w Łowiczu uzyskać obliczono 
na 1,3 mln zł. 

Co do analizy arkuszy majo-
wych, a  nie sierpniowych, od-
powiedział, że nie ma idealne-
go terminu na audyt w oświacie. 
W sierpniu byłoby za późno, aby 
wprowadzać zmiany. 

Zaoszczędziliśmy już 
ponad 700 tys. 
Małgorzata Nowak, naczelnik 

Wydziału Spraw Społecznych po-
wiedziała, że największą pozycją 
w  oświacie są koszty osobowe. 
Generuje go zwłaszcza podział na 
grupy na lekcjach języków obcych 
i  informatyki (przy komputerze 
może siedzieć jeden uczeń i w.f.). 

Przypomniała też, że w  2017 
roku do szkół podstawowych – 
zgodnie z decyzją Rady Miejskiej 
– włączone zostały gimnazja i to 
spowodowało, że powstały po-
dwójne rady pedagogiczne. Suk-
cesywnie zatrudnienie jest racjo-
nalizowane. Oszczędności w roku 
szkolnym 2020/2021 szacowane 
są na ponad 736 tys. zł, w przy-
szłym roku szkolnym – na 414 tys. 
zł. Wynikają one ze zmniejszenia 
liczby godzin w podziale na gru-
py, zająć kół zainteresowań, eta-
tów niepedagogiczych i  pomocy 
psychologiczno-pedagogicznych. 

Mówiła, że w  sprawie roku 
szkolnego 2021/2022 zorganizo-
wano już kilka spotkań i  dyrek-
torzy rozumieją sytuację. Mówi-
ła, że na miejsce kolejnych osób 
przechodzących na emeryturę nie 
będą zatrudniane nowe.

Dublowanie godzin 
w przedszkolach
O sytuacji w  przedszkolach 

mówiła Joanna Mostowska, dy-
rektor Zakładu Ekonomiczno-
-Administracyjnego. Mówiła, że 

w  przedszkolach dublują się go-
dziny pracy nauczycieli religii czy 
języków obcych, ponieważ to nie 
są lekcje, ale zajęcia 15-minutowe 
dla dzieci 3-4 letnich oraz 30-mi-
nutowe dla 5-6-latków. Problem 
polega na tym, że religii nie jest 
łatwo wpisać w zajęcia w ramach 
podstawy programowej, ponieważ 
nauczyciel otrzymujący misję od 
proboszcza, ma ograniczony czas. 
Drugim powodem jest to, że nie 
wszystkie dzieci z danej grupy – 
decyzją rodziców – w nich uczest-
niczą, więc pozostałym trzeba 
w  tym czasie zapewnić opiekę. 
Takiego dublowania godzin z po-
wodu nauki j. angielskiego nie ma 
tylko w przedszkolach nr 5 i 7, po-
nieważ w tych placówkach są na-
uczyciele, którzy mają uprawnie-
nia do prowadzenia tych zajęć. 

Czy jednak było warto?
Kończąc dyskusję Robert Wój-

cik powtórzył, ze uważa, że niepo-
trzebnie miasto wydało 100 tys. zł 
na audyt. Podobnego zdania był 
Jakub Wolski, który powiedział, 
że miasto nie chce nikogo skrzyw-
dzić i zwalniać, a wydaje 100 tys. 
zł na zewnętrzny audyt. Lech Ani-
szewski również zadał pytanie: 
– Skoro urzędnicy wiedzieli, co 
powinni zrobić, to po co wydali-
śmy 100 tys. zł? Michał Tereno-
wicz dorzucił, że łatwo się wyda-
je i bagatelizuje, a Henryk Zasępa 
powtórzył, że samorząd sam mógł 
znaleźć te oszczędności. 

Na koniec Jacek Wiśniewski 
stwierdził, że to dobrze, że oświa-
tę czeka ewolucja, a  nie rewolu-
cja, a zmiany nie będą kosztem ja-
kości. Zaskoczył go jednak koszt 
analizy, choć przyznał, że nie ma 
skali porównawczej. – Czasami 
jednak spojrzenie z zewnątrz jest 
przydatne do procesu racjonali-
zacji. To dobry instrument, choć 
brakuje ostatecznego dokumentu, 
podsumowania, do którego mogli-
byśmy się odnieść, który by poka-
zywał – w kilku wariantach – jak 
ten proces ma przebiegać. Twier-
dzimy, że niektóre rzeczy wiemy, 
ale niektóre wiemy dopiero teraz. 
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Na miejsce 
kolejnych osób 
przechodzących 
na emeryturę  
nie będą 
zatrudniane nowe.

Gmina Sanniki | Ponownie badano oferty w przetargu śmieciowym

Śmieci odbierze jednak ProZero
Spółka ProZero,  
która od lat odbiera 
odpady komunalne  
od mieszkańców gminy 
Sanniki nie dała się 
wygryźć ze świadczenia 
tej usługi w tym roku 
konsorcjum  
z Brodnicy, które 
wygrała przetarg.

Gmina pod koniec 2020 roku 
ogłosiła przetarg na odbiór i zago-
spodarowania odpadów komunal-
nych. 8 grudnia otwarto dwie ofer-
ty. Ta przedstawiona przez spółkę 
ProZero z Krzyżanowa w powie-
cie kutnowskim o wartości 1 mln 
530 tys. zł oraz ofertę konsorcjum 
spółek Ecovir i Eco-Speed z po-
wiatu brodnickiego – wartości 1 
mln 305 tys. zł. Wybór gminy padł 
na drugą ofertę, najkorzystniejszą 
pod względem bilansu ceny i do-
datkowych odbiorów odpadów, 
wynik przetargu został ogłoszony 
5 stycznia. Dwa miesiące później 
gmina została zmuszona do unie-
ważnienia przeprowadzonej czyn-
ności wyboru najkorzystniejszej 
oferty i  do przeprowadzenia jej 
jeszcze raz, ale z istotną zmianą.

Urzędnik Gminy ds. zamówień 
publicznych i działalności gospo-
darczej Honorata Kaźmierczak 
wyjaśniła nam, że po wyłonie-
niu konsorcjum jako wykonawcy 
usługi, ProZero wniosło do Kra-
jowej Izby Odwoławczej odwoła-
nie, które zostało uznane. Izba na-
kazała nie tylko ponowną ocenę 
złożonych ofert ale też wyklucze-
nie z procedury Ecovir i Eco-Spe-
ed. Co ciekawe KIO otrzymała od 
ProZero materiały (w tym zdję-
cia) świadczące, że konsorcjum 
nie spełnia wymogów stawianych 
w procedurze przetargowej przez 
gminę Sanniki i złożone przez nie 
oświadczenie mija się ze stanem 
faktycznym uznając, że zamawia-
jący został wprowadzony w błąd, 
co miało wpływ na podjęcie decy-
zji o wyborze wykonawcy usługi.

ProZero miało wykazać w swo-
im odwołaniu, że baza konsor-
cjum nie ma w pełni rozwiązanej 
kwestii odprowadzania wód opa-
dowych ze swego terenu, dyspo-
nuje zbyt małym parkingiem, na 
którym nie zmieści się deklarowa-
na ilość sześciu samochodów po-
nadto z dwóch kontenerów socjal-
nych dla pracowników tylko jeden 
wyposażony jest w  odpływ nie-
czystości i podłączenie do wody. 
Wyjaśnienia złożone przez kon-

sorcjum nie zostały uznane przez 
KIO.

22 marca gmina po ponownym 
rozpatrzeniu złożonych ofert, ma-
jąc do wyboru tylko jedną z nich, 
jako wykonawcę odbioru odpa-
dów komunalnych w  2021 roku 
wybrała spółkę Pro Zero.

Gmina mogła zaoszczędzić na 
wyborze konsorcjum około 200 
tys zł w  skali roku, zapłaci wię-
cej, ale Honorata Kaźmierczak 
z  UG Sanniki powiedziała nam, 
że oferta spółki spod Kutna w po-
równaniu z 2020 rokiem jest nieco 
niższa. Jest też niższa od zaplano-
wanych na ten cel pieniędzy w bu-
dżecie gminy – 1 mln 720 tys. zł 
(spodziewano się, że cena za od-
biór odpadów wzrośnie w  2021 
roku). 

Zamieszanie wokół przetargu 
nie ma wpływu na sytuację miesz-
kańców gminy. Stawki opłat za 
odbiór i zagospodarowanie odpa-
dów pozostaną na dotychczaso-
wym poziomie – 26 zł za odpady 
posegregowane w przypadku po-
siadania kompostownika i  29 zł 
z przypadku braku kompostowni-
ka. Gmina do czasu ostatecznego 
wyboru wykonawcy usługi anek-
sowała umowę z  ProZero, której 
sprzęt i pracownicy zajmowali się 
odbiorem odpadów.  tb

RZUT OKIEM | PRZYKRY WIDOK W CENTRUM MIASTA
Przejście dla pieszych 
pomiędzy ul. Zduńską 
a ul. Konopackiego  
w centrum Łowicza 
nie wygląda przyjaźnie. 
Na ścianach budynków 
wulgarne graffiti, 
zniszczone betonowe 
ogrodzenie, krzywy 
chodnik i rozpadający  
się mur. Dobrze,  
że w nocy to miejsce jest 
oświetlone. tbFO
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Łódź | Ruszył szpital tymczasowy. O pracy opowiada lekarka z Łowicza

Pacjenci są leczeni w hali Expo
Od 29 marca przyjmuje pacjentów szpital tymczasowy, 
utworzony w listopadzie w łódzkiej hali Expo. 
Oddanie do użytku łódzkiej placówki jest konsekwencją planu 
uruchomienia dodatkowych 8 tysięcy łóżek covidowych.

Od piątku 2 kwietnia działają 
wszystkie cztery moduły w  tym 
szpitalu. Dostępnych jest 272 łó-
żek, przy czym 100 to łóżka re-
spiratorowe, a 15 z nich to łóżka 
najwyższego poziomu zabezpie-
czenia. 

Pełna aktywizacja uruchomio-
nego w  listopadzie 2020 roku 
szpitala (aby stanowił tak zwaną 
rezerwę strategiczną) ma zwią-
zek z gwałtownym wzrostem za-
każeń w  ostatnim czasie. Tylko 
w ciągu weekendu poprzedzają-
cego decyzję we wszystkich szpi-
talach województwa łódzkiego 

przybyło 150 osób zakażonych, 
wymagających hospitalizacji.

Do obsługi szpitala poszuki-
wany jest personel medyczny: 
lekarze, pielęgniarze, diagno-
ści laboratoryjni, opiekunowie 
medyczni, ratownicy medyczni 
i magistrzy farmacji. Nabór pro-

wadzi szpital Wojewódzki Spe-
cjalistyczny Szpital im. W. Bie-
gańskiego, oferując zatrudnienie 
w  oparciu o  umowy cywilno – 
prawne.

Wśród lekarzy powołanych do 
pracy w  szpitalu tymczasowym 
w  łódzkiej hali Expo przez wo-
jewodę jest łowiczanka – Alek-
sandra Dębiec, lekarz w  trakcie 
specjalizacji. Na co dzień pracu-
je w Instytucie Centrum Zdrowia 
Matki Polki w Klinice Chirurgii, 
Urologii Dziecięcej i Transplan-
tologii. Do pracy w szpitalu tym-
czasowym została oddelegowana 
w  pełnym wymiarze, co ozna-
cza, że nie może jej łączyć z pra-
cą w swojej macierzystej jednost-
ce. Informację o powołaniu przez 
wojewodę łódzkiego otrzyma-
ła pocztą, formalnie zatrudnia ją 
szpital im. Biegańskiego, którego 

oddziałem jest szpital tymczaso-
wy. 

– Przyjęłam to raczej ze  spo-
kojem, mój mąż też jest lekarzem 
i pracuje z  pacjentami chory-
mi na Covid-19, a rodzice są za-
szczepieni – mówi. – Procedury 
bezpieczeństwa w  szpitalu spra-
wiają, że czuję się tam bezpiecz-
nie, mogę się w pełni koncentro-
wać na pracy.

Gdy rozmawialiśmy w ubie-
głym tygodniu, Aleksandra Dę-
biec była po dwóch dyżurach 
w szpitalu tymczasowym i – sama 
przyznaje – to jej pierwsze do-
świadczenie w pracy przy zakażo-
nych Covid-19. – Pracy jest bardzo 
dużo, brakuje nawet chwili, żeby 
coś zjeść – mówiła. – Izba przyjęć 
pracuje non stop i nie spotkałam 
się z przypadkiem, by kogoś nie 

przyjęto z  powodu braku miejsc 
czy wyposażenia.

Szpital ten, podobnie jak 
wszystkie oddziały covidowe, 
podzielony jest na  strefy, okre-
ślane w  żargonie medycznym 
jako „czysta” i „brudna”, a przej-
ście pomiędzy nimi odbywa się 
przez śluzę i wiąże się ze ściśle 
przestrzeganą procedurą. Trudno 
powiedzieć ile razy lekarz prze-
chodzi przez nią w ciągu jednego 
dyżuru, bo w  zależności od sy-
tuacji bywa z tym różnie, w każ-
dym razie do jednego pacjen-
ta trzeba podejść minimum dwa 
razy w ciągu dyżuru – ale czasem 
trzeba częściej.

W szpitalu znajduje się rów-
nież strefa zwiększonego nad-
zoru, dla cięższych przypadków, 
przy stałej obecności aneste-
zjologa oraz część dla stosun-
kowo lżejszych przypadków 
(choć pamiętajmy, że  nadal są 
to pacjenci objawowi). Lecze-
nie polega głównie na  tleno-
terapii, a  także farmakoterapii 
– leki podawane są w zależności 
od występujących objawów, bo 
chodzi tu o ich złagodzenie i za-
leczenie.

– Średnią wieku pacjentów 
określiłabym na  ok. 40–60 lat, 
aczkolwiek przekrój wieku jest 
duży, więc trudno generalizować 
– mówi Aleksandra Dębiec.  

Łóżka w szpitalu tymczasowym były w gotowości od listopada. 
Nadszedł czas, by zostały wykorzystane. 
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Pracy jest
bardzo dużo, 
brakuje nawet 
chwili, żeby 
coś zjeść. 
Izba przyjęć 
pracuje non stop.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info
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Las Miejski | W tym roku tylko uzupełnienia

Przybyło drzew, 
nie przybyło lasu
We wtorek, 6 kwietnia w lesie miejskim 
zakończyło się sadzenie blisko 2,5 tys. drzew. 
Leśniczy Leszek Szychowski powiedział nam, 
że drzewa zasadzono na powierzchniach już 
wcześniej obsadzonych, w ramach uzupełnień.

W tym roku drzewa zasadzili 
pracownicy Zakładu Utrzymania 
Miasta, który ma las w  admini-
stracji. Zaangażowanie młodzie-
ży, znane z  lat minionych, było 
niemożliwe z  powodu pandemii. 
Uzupełnieniem objęto powierzch-
nię około 65 arów.

Na przykład na  obszarze po 
zachodniej stronie torów kole-
jowych w  kierunku Łodzi, mło-
dy las, na  który składają się so-
sny i modrzewie oraz klony, olchy 
i lipy zasadzone w 2014 roku siła-
mi uczniów szkół średnich, uzu-
pełniono bukami i lipami. Drzewa 
zasadzono w miejscach, gdzie sa-
dzonki się nie przyjęły lub zostały 
zniszczone przez zwierzęta.

Na innej powierzchni, za miej-
skim schroniskiem dla zwierząt 
w  kierunku zalewu miejskiego, 
gdzie podłoże jest wilgotne, w po-

sadzonym trzy lata temu lesie do-
sadzono modrzewie i lipy. 

W ramach wiosennych prac, 
przy zielonej ścieżce edukacyjnej 

wiodącej przez las zasadzono też 
30 młodych drzewek trzmieliny 
pospolitej, z  myślą o  stworzeniu 
siedliska, które w przyszłością bę-
dzie można opisać na tablicy edu-
kacyjnej. Zasadzono także rząd 
grabów, który w  przyszłości od-
dzieli fragment żółtego szlaku 
(ścieżka zdrowia) od  asfaltu ul. 
Łyszkowickiej przecinającej las.

Jak podkreśla leśniczy Szy-
chowski, zasadzone drzewa róż-
nych gatunków drzew mają nie 
tylko uzupełnić wolne przestrze-
nie, ale też zwiększyć bioróżno-
rodność lasu. Już od  dawna nie 
sadzi się w  nim typowej mono-
kultury sosnowej. Jak podkreśla, 
nasadzenia nie wpłyną na zwięk-
szenie powierzchni lasu. Zgodnie 
z planem zagospodarowania lasu, 
do 2025 roku ma on jednak szan-
sę „rozrosnąć się” o kolejne 6,5 ha 
terenu, który został przez miasto 
zakupiony i  czeka na  zalesienie. 
Wówczas osiągnie on powierzch-
nię 130 ha. Na jesieni tego roku 
mają rozpocząć się pierwsze pra-
ce przygotowawcze do  przepro-
wadzenia tych nasadzeń.  tb

Okolice Łowicza | Fundacja Prolas

Sadzenie lasu – wiosną czy jesienią
Fundacja Prolas, zajmująca się sadzeniem lasów,  
czyni starania, aby pozyskać na kolejne grunty 
do tego celu w okolicach Łowicza. Aby można było 
przeprowadzić ich zalesienie, z właścicielami terenów 
zawierane są wieloletnie umowy dzierżawy.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku, z powodu epidemii, nie od-
była się wiosenna akcja sadzenia 
lasu, jednak jesienną udało się już 
przeprowadzić w  okolicach Par-
my, przez dwa kolejne weekendy 
października. W czasie jej trwania 
posadzono 500 sztuk czarnej ol-
chy na terenie, gdzie las był sadzo-
ny był już przez fundację w 2017 
roku. Chodziło o to, aby uzupełnić 
miejsca, gdzie drzewa nie utrzy-
mały się ze względu na warunki 
atmosferyczne lub zostały znisz-
czone przez zwierzęta.  

Gdy w  tym tygodniu zapyta-
liśmy w fundacji o plany na  ten 

rok, dowiedzieliśmy się, że or-
ganizacja jest bliska pozyskania 
nowych gruntów o  niewielkiej 
powierzchni w  kilku miejscach 
w  okolicach Łowicza. Jednak 
na razie zarząd nie chce podawać 
tych miejscowości, aby nie bu-
dzić niepotrzebnych emocji czy 
nadziei. Założycielom fundacji 
zależy na  tym, aby jej działania 
były akceptowane, także przez 
rolników. 

Ponieważ termin sadzenia 
drzew trwa do  końca kwietnia, 
to jeśli uda się szybko sfinalizo-
wać planowane umowy, to może 
jeszcze wiosną uda się posadzić 

pierwsze drzewa. Bardziej praw-
dopodobna wydaje się jednak ak-
cja jesienna, która zorganizowana 
byłaby wcześniej niż w latach po-
przednich – raczej we wrześniu 
niż w październiku.

– Jest problem z pozyskaniem 
gruntów, ponieważ niektóre tere-
ny, które kiedyś leżały odłogiem 
i rosły na nich samosiejki, dzisiaj 
są uprawiane – mówi wiceprezes 
Henryk Florczak. Podkreśla jed-
nak, że Prolas nie stara się pozy-
skiwać działek, na których są gle-
by dobrej jakości, ale te z glebami 
najniższej klasy bonitacyjnej – 
najlepiej klasy VI, ewentualnie V. 
Zapewnia jednak, że fundacja nie 
ustaje w działaniach. 

Do tej pory Prolas sadził na na-
szym terenie drzewa w okolicach 
Parmy, Mysłakowa oraz nad wy-
robiskami pożwirowymi w okoli-
cach Dąbkowic.  mwk   

Zgodnie z planem 
zagospodarowania 
lasu, do 2025 roku 
ma on jednak szansę 
„rozrosnąć się” 
o kolejne 6,5 ha  
terenu, który został 
przez miasto 
zakupiony i czeka 
na zalesienie. 

Prezes Fundacji Prolas Marcin Tarka podczas sadzenia drzew w Parmie w październiku 2020. 
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Media | Po prima aprilis

To jednak był żart
Informacja o Narodowym 

Programie Wsparcia Sołectw 
„Cztery Koła dla Sołtysa”, za-
mieszczona w poprzednim 
NŁ, była oczywiście naszym 
primaaprilisowym żartem. 

Mamy nadzieję, żaden  
z sołtysów nie poczuł się ura-

żony. Jeśli tak, to przeprasza-
my, ale w końcu mamy rządo-
we programy: 500 plus, bon 
turystyczny, 13. i 14. emery-
turę, fundusz inwestycji lo-
kalnych, dotacje dla KGW, 
OSP... Nasz żart był więc in-
spirowany obecną rzeczy-

wistością, polityką rządu  
i może do pewnego stopnia 
nawet nie taki nierealny...

Dziękujemy za komentarze 
– niektóre śmieszne i spo-
strzeżenia, że np. zamiast 
Fiata Multipli sołtysi powinni 
otrzymać Volkswageny Pas-
saty lub Golfy. Pojawiła się 
też poważna wypowiedź na 
temat Łady Nivy, że to bardzo 
dobry samochód nadający 
się do off roadu.  tb
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Bolimów | Wandale na cmentarzu żydowskim

Rozbili znicze na macewach
Jest mi przykro – powiedział nam Zbigniew 
Skroński, prezes Stowarzyszenia Inicjatyw 
Lokalnych „Zróbmy To” z Bolimowa o akcie 
wandalizmu, jakiego dopuszczono się w ostatnich 
dniach na cmentarzu żydowskim w tej 
miejscowości.

Nieznany sprawca lub spraw-
cy weszli na cmentarz i porozbija-
li kilkanaście zniczy (wszystkie), 
które odwiedzający nekropolię 
ustawili przy macewach. Powstał 
bałagan, na szczęście niczego nie 
uszkodzono. Skroński nie nazywa 
tego wandalizmem, ale incyden-

tem, nie wierzy, aby było to roz-
myślne działanie dorosłej osoby. 
Podejrzewa, że to „dzieło” mło-
dych ludzi, którzy nie wiedzieli 
co robią. 

Niemniej nie zamierza stać bez-
czynnie wobec takiego incydentu, 
opisał go mocnymi słowami na 

profilu facebookowym stowarzy-
szenia i  zaapelował o  informacje 
na temat sprawców. Rozmawiał 
też o  tym co się stało z  jednym 
z policjantów, ale wstrzymuje się 
jeszcze ze zgłoszeniem doniesie-
nia, zaznacza jednak, że jeśli takie 
rzeczy się powtórzą, to bez waha-
nia to zrobi. Jak podkreśla, każdy 
cmentarz, bez względu na wiarę 
spoczywających na nim osób, po-
winien być traktowany jako miej-
sce święte. 

Stowarzyszenie Zróbmy To, 
w tym osobiście Zbigniew Skroń-
ski, było inicjatorem uporządko-
wania cmentarza żydowskiego 

w Bolimowie, który przez ostatnie 
dekady był całkowicie zarośnięty 
krzakami. Dzięki społecznej pra-
cy, w tym, znowu, głównie same-
go prezesa stowarzyszenia, dziś na 
cmentarzu nie ma krzaków i moż-
na zobaczyć kilkanaście macew, 
o istnieniu których przez lata nie 
wiedziano.

Niestety, stowarzyszenie spo-
tkała w  ostatnich dniach inna 
przykra niespodzianka. Do serca 
przeznaczonego na nakrętki, które 
zostało ustawione z jego inicjaty-
wy na rynku w Bolimowie, wrzu-
cono kilkanaście butelek po alko-
holu oraz puszki. Ktoś zrobił sobie 
z niego kosz na śmieci. 

Serduszko zostało wymyte i da-
lej służy potrzebującym. Skroń-
ski powiedział nam, że było już 
opróżniane z nakrętek 18 razy.  tb

Zielkowice | Petycja w sprawie nazwy ulicy

Kępy nie staną się Złotą
Petycja z podpisami 
mieszkańców Zielkowic 
wpłynęła 17 lutego do 
rady gminy Łowicz. 
Podpisani pod nią chcieli 
zmiany nazwy ulicy 
Kępy, na Złotą.

Argument był taki, że nazwa 
„Kępy” może przysparzać kłopot 
w życiu codziennym ze względu 
na brzmienie, bo osobom z  ze-
wnątrz (jak na przykład kurierom 
czy służbom) trzeba ją będzie li-
terować. „Proszę sobie wyobra-
zić, ile razy w  ciągu życia po-
dajemy ustnie nazwę ulicy, przy 
której zamieszkujemy?” – pisali 
autorzy petycji, w dalszej części 
pisząc, że powtarzanie i  dykto-
wanie osobie, która niedosłysza-
ła albo źle usłyszała nazw ulicy, 
jest irytujące. Na pewno mniej 
kłopotliwe jest podawanie nazwy 
„Złota”. 

Poza tym, zdaniem wielu 
mieszkańców, brzmi to dużo le-
piej niż nazwa „Kępy”, zwycza-
jowo stosowana dla tej części wsi 
przez starszych mieszkańców.

Rada Gminy Łowicz uzna-
ła jednak petycję za bezzasadną. 
Dlaczego? Przede wszystkim dla-
tego, że kwestia nazw ulic w  tej 
miejscowości była już wielokrot-
nie omawiana i, jak do tej pory, 
nikt nie zgłaszał by nazwa „Kępy” 
w czymś przeszkadzała. 

Przypomnijmy, że kwestia 
wprowadzenia nazw ulic w  so-
łectwie Zielkowice została ure-
gulowana uchwałą z 14 września 
ubiegłego roku. Jej projekt był po-
przedzony konsultacjami społecz-
nymi na terenie sołectwa. 

Rada Gminy Łowicz już wcze-
śniej uwzględniła dwa wnioski 
mieszkańców w sprawie wprowa-
dzenia nazw innych niż propono-
wane, jeszcze przed przyjęciem 
uchwały, a  także petycję o zmia-
nę nazwy. Z tym, że tamta pety-
cja została złożona jeszcze przed 
publikacją uchwały w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Łódz-
kiego.

Obecnie zostały przez Urząd 
Gminy wdrożone procedury, re-
alizowane przez firmę zewnętrz-
ną, mające na celu zlecenie m.in. 
wprowadzenie nowych nazw 
i  punktów adresowych do syste-
mów. Zmiany teoretycznie były-
by możliwe do przeprowadzenia 
także i teraz, ale powodowałoby to 
opóźnienie całej procedury i wią-
załoby się z dodatkowym wydat-
kiem dla gminy.

„Obecna nazwa nawiązuje 
do funkcjonujących od wielu lat 
w  sołectwie nazw tradycyjnych, 
zwyczajowych, nie ma podtekstu 
politycznego, nie jest również ob-
raźliwa. Wynika ponadto z prze-
prowadzonych w 2020 roku kon-
sultacji społecznych” – czytamy 
w  uzasadnieniu decyzji radnych. 
 tm

Łowicz | Pozimowe sprzątanie

ZOM doprowadza miejskie ulice do porządku
Trwa pozimowe sprzątanie piachu zalegającego 
na poboczach miejskich ulic. Pracownicy Zakładu 
Oczyszczania Miasta dwoma zamiatarkami 
zebrali i wywieźli go już 160 ton.

Właściciel Zakładu Jerzy Igiel-
ski powiedział nam, że ulice zo-
staną oczyszczone z  piachu do 
końca kwietnia, ma nadzieję, że 
stanie się to jak najszybciej, ale 
zaznacza, że zależy to od warun-
ków atmosferycznych. Sprzątanie 
piachu jest nieefektywne po ob-

fitych deszczach oraz przymroz-
kach. Choć nawet jeśli jest su-
cho, to było tak, że ze względu na 
dużą ilość piachu zamiatarka musi 
przejechać ten sam odcinek ulicy 
kilka razy. 

Do tej pory udało się doprowa-
dzić do porządku ulice w centrum 

miasta np. ul. Ułańską, Mickiewi-
cza, Stanisławskiego, Młodzieżo-
wą, Zduńską, Kaliską, Bonifrater-
ską, Wojska Polskiego, Browarną, 
ale też: Wiejską, Papieską, Tu-
szewską, Powstańców 1863r, Ka-
tarzynów.

Jak mówi Jerzy Igielski dużo 
zostało już zrobione, nie mniej 
zamiatarki nie dotarły jesz-
cze wszędzie, w  tym tygodniu 
omiatają ulice w  obrębie osie-
dla w  sąsiedztwie ulicy Żwirki 
i  Wigury, w  dalszym harmono-

gramie są ulice na osiedlu Gór-
ki, ulice osiedlowe w sąsiedztwie 
ul. Topolowej na Bratkowicach 
i  Strzeleckiej na Korabce, ulice 
Bawełniana i  Włókiennicza na  
Przedmieściu.

Wszystkie ulice po sprzątnięciu 
nadmiaru piachu zostaną włączo-
ne do sezonowego omiatania, któ-
rego częstotliwość jest określona 
stopniem obciążenia ruchem i po-
łożenia na mapie miasta. Te naj-
ważniejsze, w centrum, są zamia-
tane codziennie.  tb

Włamania do TIR-ów | Kradli również na naszym terenie 

Policjanci rozbili grupę włamywaczy do TIR-ów 
Sieradzcy policjanci wspierani przez 
funkcjonariuszy z innych jednostek,  
w tym również z komendy w Zgierzu, rozbili 
grupę specjalizującą się we włamaniach  
do samochodów ciężarowych. 

Włamywacze wpadli w  poli-
cyjną zasadzkę po tym, jak doko-
nali włamania do jednego z samo-
chodów ciężarowych na parkingu 
przy MOP-ie w Niesułkowie i od-
jechali ze skradzionym towarem. 

Zatrzymano 5 mieszkańców 
Otwocka w wieku od 30 do 43 lat. 
Wszyscy w przeszłości byli noto-
wani przez policję za przestępstwa 
przeciwko mieniu. Sąd aresztował 
ich na 3 miesiące. – Sprawa jest 

rozwojowa i  niewykluczone, że 
podejrzani odpowiedzą również 
za inne włamania na terenie kil-
ku województw. Jeździli na „go-
ścinne występy” w  różne miej-
sca – powiedziała nam asp. Sztab. 
Agnieszka Kulawiecka z komen-
dy w Sieradzu. 

Sprawa miała swój początek 
pod koniec stycznia, kiedy to po-
licja otrzymała zgłoszenie o wła-
maniu do ciężarowego MAN-a 

zaparkowanego na parkingu przy 
drodze ekspresowej S8. Sprawcy 
wykorzystując sen kierowcy prze-
cięli plandekę części ładunkowej, 
skąd skradli kilkaset kartonów ze 
sprzętem elektronicznym. Łącz-
ną wartość skradzionego mienia 
pokrzywdzony oszacował na po-
nad pół miliona złotych. Do poło-
wy marca na tym samym parkin-
gu doszło do kolejnych zdarzeń, 
w których sposób działania spraw-
ców był podobny. 

Rozwiązaniem tej sprawy za-
jęli się sieradzcy policjanci, ale 
ich działania były koordynowa-
ne przez kryminalnych z Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w  Ło-
dzi. Analizując zebrany w sprawie 
materiał okazało się, że do po-

dobnych włamań doszło również 
na terenie podległym innym ko-
mendom garnizonu łódzkiego. 
Stąd też potrzeba koordynacji oraz 
współpracy z  innymi jednostka-
mi z komend w Zgierzu, Brzezi-
nach, Łasku, Łowiczu, Skiernie-
wicach, Zduńskiej Woli. Okazało 
się, że członkowie grupy przestęp-
czej dokonywali włamań do TIR-
-ów na parkingach przy autostra-
dach w  województwie łódzkim, 
mazowieckim i wielkopolskim. – 
W  wyniku pracy operacyjnej do 
sprawy wytypowano kilku miesz-
kańców Otwocka – dowiedzieli-
śmy się o asp. Sztab Kulawieckiej. 

W nocy 31 marca policjanci po-
stanowili zrobić zasadzkę, a wcze-
śniej obserwowali „ruchy” grupy 

po terenie. Wspierani przez funk-
cjonariuszy Samodzielnego Pod-
oddziału Kontrterrorystyczne-
go Policji w Łodzi, już na terenie 
Warszawy, zatrzymali samochód 
osobowy, którym podróżowali 
czterej mężczyźni w wieku od 30 
do 43 lat oraz busa, którym kiero-
wał 30-letni mężczyzna. 

To był w wykonaniu policjan-
tów „strzał w dziesiątkę”, bowiem 
parę godzin wcześniej mężczyźni 
ci włamali się do TIR-a na parkin-
gu przy autostradzie A2 w Niesuł-
kowie w  gminie Stryków. Wła-
manie to było bardzo podobne 
do innych w  wykonaniu grupy 
z Otwocka. 

Włamywacze przyjechali sa-
mochodem osobowym. Pod osło-

ną nocy oraz wykorzystując sen 
kierowcy przecięli plandekę cię-
żarówki. Po kilku minutach przy-
jechał tam bus, na który włamy-
wacze przeładowali skradzione 
zestawy mebli ogrodowych. Na-
stępnie obydwa samochody odje-
chały do Warszawy, gdzie nastą-
piła realizacja zatrzymania przez 
policjantów. W busie znajdowały 
się skradzione meble ogrodowe 
o wartości kilkunastu tysięcy zło-
tych. 

W samochodach sprawców po-
licjanci znaleźli także noże z za-
pasowymi ostrzami, nożyce do 
cięcia metalu, wiertarkę, telefo-
ny komórkowe, rękawiczki oraz 
komplet tablic rejestracyjnych. 
 mak

Włamywacze zostali zatrzymani w Warszawie z towarem skradzionym na parkingu w Niesułkowie. 
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Łowicz | Zespół Opieki Zdrowotnej

Cieszy liczba wyzdrowień, 
ale obłożenie jest nadal pełne
Otwarty ponownie 24 marca oddział covidowy 
łowickiego szpitala nadal jest w pełni 
obłożony. To, że po świętach odnotowujemy 
spadek dziennej liczby zakażeń, nie przekłada 
się jeszcze na spadek liczby pacjentów 
wymagających hospitalizacji w chorobie. 

W zeszłą sobotę,3 kwietnia, 
liczba łóżek na oddziale covido-
wym została zwiększona o  trzy 
kolejne, jest ich teraz 22 (20 łóżek 
zwykłych i  dwa intensywnej te-
rapii, czyli z  respiratorami). Trzy 
kolejne łóżka zostały dostawio-
ne do pomieszczeń już wcześniej 
tworzących oddział, znajdujących 
się na I piętrze, w tylnej części bu-
dynku. Normalnie był to oddział 
chirurgiczny, który został tym-
czasowo przeniesiony na III pię-
tro i działa w ograniczonym wy-
miarze. 

Dostawienie trzech nowych łó-
żek zmniejszyło nieco przestrzeń 
w salach (personel mówi, że zro-
biło się „ciaśniej”), ale dzięki temu 
nie musiały być redukowane miej-
sca na innych oddziałach, które 
pracują normalnie. 

Są w ciężkim stanie
Na oddział szpitalny trafi ają pa-

cjenci w ciężkim stanie. W pierw-
szych dniach po ponownym uru-
chomieniu, zdarzali się wśród 
nich przywiezieni z  Płocka czy 
z Łodzi, obecnie są to już głównie 
mieszkańcy Łowicza i powiatu ło-
wickiego. Ma to zapewne zwią-
zek ze zwiększoną liczbą szpitali 
i  oddziałów covidwych w całym 
województwie, pacjenci trafi ają 
do Kutna, Skierniewic, a ostatnio 
także do Głowna czy Brzezin. 

– Zdarza się, że ze względu na 
obłożenie nie możemy przyjąć pa-
cjenta z naszego terenu – mówi dr 
Paweł Bitner, ordynator oddziału. 
– My mamy teraz, po rozszerze-
niu 22 miejsca, w Kutnie jest oko-
ło 150. Na szczęście nie wygląda 
to jednak w ten sposób, że karet-
ki z pacjentem krążą z miasta do 
miasta, wszystko jest wcześniej 
ustalane telefonicznie i zespół ka-
retki od razu jest kierowany tam, 
gdzie wiadomo, że miejsce bę-
dzie.

Początkowe założenie przed 
nadejściem trzeciej fali było takie, 
że na dwa powiaty ma przypa-
dać jeden szpital covidowy i jeden 
z  wszystkimi innymi oddziałami 
poza covidowym. Łowicki miał 
należeć do tej drugiej kategorii, 
natomiast wszyscy pacjenci z Co-
vid-19 mieli być kierowani do 
Kutna – co ma teraz swoje odbi-
cie w liczbie miejsc. Okazało się 
jednak, że nowych zakażeń jest na 
tyle dużo, że nie można było sobie 
pozwolić na szpitale bez pacjen-
tów z Covid-19.

– To działa w dwie strony, bo 
my odsyłamy pacjentów covido-
wych do Kutna, tam natomiast nie 
ma innych oddziałów, więc do Ło-
wicza kierowani są pacjenci z in-
nymi dolegliwościami, np. z aryt-
mią serca czy ciężkim zapaleniem 
płuc.

Personel rotuje
Same łóżka oczywiście nie 

dałyby nic, gdyby nie perso-
nel. Jeśli chodzi o  liczbę lekarzy 
i  pielęgniarek zatrudnionych na 
oddziale, to jest ona podobna do 
tej z  grudnia, zmieniła się nato-
miast organizacja, bo większość 
personelu pracuje w systemie ro-
tacyjnym – ma dyżury na oddzia-
le covidowym, ale też na innych. 

W każdym momencie jest 
na oddziale troje lekarzy, licząc 
w  tym także ordynatora dr Bit-
nera. Zawsze jest też jeden z ane-
stezjologów i  jedna z  lekarek re-

zydentek w  trakcie specjalizacji. 
Podczas zmian nocnych są po trzy 
pielęgniarki, w dzień również po 
trzy, ale wtedy dochodzą też inne 
osoby z personelu pomocniczego. 

Gdy w  tamtym roku pierw-
szy raz uruchamiany był oddział, 
większość pielęgniarek stanowiły 
te przeniesione z  oddziału reha-
bilitacji w  Stanisławowie. Teraz 
większość stanowią pielęgniarki 
z załogi łowickiego szpitala, pra-
cujące rotacyjnie także na innych 
oddziałach.

Zmarły trzy osoby, ale 
wiele już wyzdrowiało
Od 24 marca na oddziale zmar-

ły trzy osoby. O śmierci jednej 
z nich informowaliśmy już w tek-
ście przed tygodniem, od tego cza-
su zmarły dwie kolejne. Wszyst-
ko to osoby w podeszłym wieku 
z chorobami współistniejącymi. 

Na szczęście są też dobre infor-
macje, bo codziennie wypisywane 
są po dwie – trzy osoby. Wyzdro-
wieli na przykład dwaj najmłod-
si pacjenci, o których wspomina-

liśmy tydzień temu (jeden ma 19 
lat, drugi 22). Obecnie nie ma już 
na oddziale pacjentów tak mło-
dych, większość z nich to ludzie 
w przedziale 40 – 60 lat, choć zda-
rzają się też starsze, w tym z gru-
py 70+.

Tlen trzeba szanować
Najbardziej niebezpiecznym 

skutkiem COVID-19 jest uszko-
dzenie płuc, co z kolei prowadzi 
do spadku poziomu saturacji. Sa-

turacja to poziom nasycenia krwi 
tlenem. Prawidłowy poziom to 95 
– 100%, poniżej 95% można już 
na ogół mówić o  niedotlenieniu 
organizmu. 

Tlenoterapia jest najczęściej 
stosowaną formą leczenia na od-
dziale covidowym, choć nie do-
tyczy to wszystkich pacjentów, bo 
zdarza się, że choć są zakażeni ko-
ronawirusem, objawy nie dotyczą 
u nich dróg oddechowych. W ta-
kim przypadku nie ma potrzeby, 
czy wręcz nie powinno się poda-
wać tlenu – bo ten trzeba oszczę-
dzać.

W ostatnich dniach w ogólno-
polskich mediach pojawił się pro-
blem niedoborów w zapasach ży-
ciodajnego gazu, jakim jest tlen. 
Producenci co prawda deklarują, 
że byliby w stanie zwiększyć na-
wet czterokrotnie jego wytwarza-
nie, ale problemem zaczyna być 
brak odpowiedniej liczby butli 
i cystern. 

Wicedyrektor łowickiego szpi-
tala dr Filip Płużański uspokaja 
nas, że na ten moment placówce 
nie grozi wyczerpanie zapasów 
tlenu. – Rzeczywiście w  okre-
sach, w  których działa oddział 
covidowy, zużycie tlenu wyraź-
nie wzrasta, ale już w listopadzie 
szpital podjął działania, mające go 
pod tym względem zabezpieczyć 
– mówi dr Płużański. – Przede 
wszystkim zwiększyliśmy liczbę 
dostaw (stąd też wyłączona jest 
część parkingu, by mogła podjeż-
dżać cysterna). Dostawy dociera-
ją regularnie, a  nawet gdyby nie 
dotarły, to mamy w szpitalu zgro-
madzone zapasy. Oczywiście, tlen 
trzeba szanować, staramy się go-
spodarować nim jak najbardziej 
racjonalnie i oszczędnie, podawać 
go tylko wtedy, kiedy jest to ko-
nieczne. 

Pacjenci mają zalecane leżenie 
na brzuchu, bo zwiększa ono ilość 
tlenu docierającego do płuc, mini-
malizując ryzyko wystąpienia nie-
wydolności oddechowej. Powinni 
oni także wykonywać proste ćwi-
czenia oddechowe. Dlatego przy 
łóżkach znajdują się szklanki ze 
słomkami, które są do takich ćwi-
czeń dobrym narzędziem.

Oprócz tlenoterapii, pacjenci 
otrzymują też leczenie farmakolo-
giczne, w zależności od objawów 
choroby. Można powiedzieć, że 
sposób leczenia w każdym przy-
padku wymaga zindywidualizo-
wanego podejścia. 

Dr Paweł Bitner, ordynator oddziału covidowego od jego ponownego 
uruchomienia 24 marca. 
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Pomieszczenie sanitarne na oddziale, w strefi e, w której przebywają 
zakażeni pacjenci.
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Wszystko jest 
wcześniej ustalane 
telefonicznie i zespół 
karetki od razu jest 
kierowany tam, gdzie 
wiadomo, że miejsce 
będzie.

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Widok na korytarz w strefi e potencjalnie skażonej przez okno 
oddzielające obie strefy. 
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Pacjentom, którzy mają problemy z oddychaniem, zaleca jak najwięcej leżeć na brzuchu. 
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Powiat łowicki | Piękna tradycja na naszym terenie 

Pola i domy poświęcone 
przez chorągwiarzy
W Wielkanoc i Lany Poniedziałek w wielu miejscowościach powiatu łowickiego 
chorągwiarze dopełnili tradycyjnego obrzędu święcenia pól i gospodarstw. 
Ma to uchronić mieszkańców oraz ich dobytek od nieszczęść i kataklizmów. 

Chorągwiarzom udało się pod-
trzymać tradycję swoich przod-
ków, mimo, że do ostatnich chwil 
istniała obawa o  zaostrzenie re-
strykcji przed samymi świętami. 
Rok temu, gdy były one znacz-
nie surowsze, w wielu miejscowo-
ściach ograniczono się do chodze-
nia po polach, zaś zrezygnowano 
z odwiedzania domów mieszkań-
ców. 5-osobowe delegacje prze-
szły po polach trzymając się obo-
wiązujących obostrzeń. 

Zgodnie z wieloletnią tradycją 
w parafi i pw. św. Rocha w Bocz-
kach Chełmońskich we  wtorek, 
6 kwietnia, została też odprawio-
na Msza św. w intencji chorągwia-
rzy. Przewodniczący jej proboszcz 
ks. Mariusz Szmajdziński powie-

dział, że w  tych stronach mawia 
się nawet, że jest to trzeci dzień 
Świąt Wielkanocnych. W wy-
głoszonej homilii dziękował cho-
rągwiarzom za podtrzymywanie 
tradycji święcenia pól, która sięga 
niepamiętnych czasów. 

We mszy św. dla chorągwia-
rzy wzięli udział mężczyźni 
z pięciu sołectw: Sierżniki I i  II, 
Boczki Chełmońskie, Łaguszew 
i  Błędów, którzy kultywują ob-
rzęd chodzenia po polach, świę-
cąc je, prosząc o  łaski dla swo-
ich miejscowości i  śpiewając 
pieśni o Zmartwychwstałym. Tak-
że we wtorek, przechodząc wokół 
kościoła, głośnym śpiewem i bęb-
nieniem, a  nawet rzucaniem pe-
tard na ziemię głosili radosną no-
winę o Zmartwychwstaniu Pana.

Msza św. była sprawowa-
na w  intencji zamówionej przez 
chorągwiarzy, którzy modlili się 
za Pawła F., swojego kolegę z Ła-
guszewa, który również kultywo-
wał obrzęd świecenia pól, zaś po 
tym jak uległ tragicznemu wy-
padkowi przy pracy, znajduje 
się w  stanie ciężkim w  jednym 
z łódzkich szpitali.

Pod osłoną nocy 
Dominik Borkowski z Boczek 

Chełmońskich powiedział nam, 
że w  tej miejscowości tradycja 
święcenia pól przez chorągwia-
rzy jest kultywowana co najmniej 
od 93 lat, gdyż tyle ma ich cho-
rągiew. W obrzędzie biorą udział 
wyłącznie kawalerowie, co wy-
różnia tę miejscowość na tle in-
nych, jednak trudno podać uza-
sadnienie tej tradycji. Zwyczaj jest 
jednak zakorzeniony na tyle moc-
no, że nikt z nim nie dyskutuje. 

Każdego roku młodzi męż-
czyźni z  Boczek Chełmońskich 
najpierw pełnią wartę przy Gro-
bie Pańskim, a w Niedzielę Wiel-
kanocną po rezurekcji biorą z ko-
ścioła chorągiew i  zanoszą ją na 
wieś, gdzie jest przechowywana 
u sołtysa. Przy jego domu spoty-
kają się o północy, skąd wyruszają 
na pola, aby dopełnić obrzędu ich 
poświęcenia. 

Zwyczajowo udają się do czte-
rech kopców, które są usypane 
na granicy z sąsiadującymi miej-
scowościami: Sromowem, Sierż-
nikami, Wiciem i  Gągolinem. 
Odmawiają przy tym modlitwę, 
która ma uchronić mieszkańców 
od głodu i nieszczęść, zaś na znak 
swojej obecności pozostawia-
ją palmę wbitą w  każdy kopiec. 

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

W Błędowie chorągiew w tym 
roku niósł Mateusz Brzozowski. 
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Chorągiew z Sierżnik II w trakcie chodzenia po wsi. 
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Parma: Dominik Milczarek szedł w tym roku z chorągwią po raz pierwszy, czyli był tzw. „frycem”. 
Zgodnie ze zwyczajem, został poświęcony przez najstarszego z chorągwiarzy. 
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Chorągwiarze idący przez Zielkowice, zatrzymują się przed każdym domem, ale i przed każdą kapliczką. 
Tu następuje krótka modlitwa i pokłon chorągwi. 
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W tym miejscu mogłyby się spotkać aż trzy chorągwie, jednak spotkały się dwie: Zielkowice i Arkadia. 
To zdjęcie zostało wykonane w 2019 roku. 
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Spotkanie dwóch chorągwi z Zielkowic i Placencji w 2019 roku. 
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Gmina Kocierzew Płd. | Piękna tradycja

Święcenie pól  
w Ostrowcu i Sromowie
Na świecenie pól wspólnie 
wychodzą panowie 
ze Sromowa i Ostrowca. 
Te dwie sąsiednie wsie 
w gminie Kocierzew 
Południowy mają jedną 
wspólną jednostkę OSP, 
wokół której tradycyjnie 
koncentrowało się 
kultywowanie obrzędu.

Do obejścia jest ok. 12 km pól 
należących do obu miejscowości. 
Zwykle bierze w tym udział gru-
pa około 20 mężczyzn z obu wsi. 
I zawsze było mniej więcej tylu, 
natomiast w  stosunku do daw-
nych lat obecnie można mówić 
o znacznie wyższej średniej wie-
ku. Tutaj świecenie pól odbywa 

się zawsze w Wielkanocny Ponie-
działek rankiem.

Wojciech Brzozowski, który 
na co dzień prowadzi wraz z żoną 
odziedziczone po ojcu Muzeum 
Ludowe Rodziny Brzozowskich 
w Sromowie, udział w święceniu 
pól bierze już od przeszło 40 lat. 
– Zaczynałem jako młody chło-
pak, pamiętam, że od godziny 3 
musiałem wraz z  trzema innymi 
frycami budzić śpiących gospoda-
rzy, a wychodziliśmy o 4 – wspo-
mina. – Tak było krótko, tylko na 
początku mojej przygody ze świę-
ceniem pól, bo potem zwyczaj bu-
dzenia zaniknął. Obecnie każdy 
sam musi nastawić sobie budzik, 
zbieramy się przy kapliczce na 
początku Sromowa i wychodzimy 
o godz. 5. str. 25

Ponieważ chorągwiarze mają do 
przejścia łącznie ponad 20 kilo-
metrów, zajmuje im to nawet 7 go-
dzin. W międzyczasie mają prze-
rwę na ognisko, w  trakcie której 
mogą nieco odpocząć i posilić się 
przed dalszą drogą. 

Jak tłumaczy nam Dominik 
Borkowski, święcenie pól odbywa 
się w jego miejscowości pod osło-
ną nocy, co może wynikać z fak-
tu, że poza wizerunkiem Maryi na 
chorągwi znajduje się orzeł biały 
w koronie, który w czasie II woj-
ny światowej i po jej zakończeniu 
był zakazany. 

Nad ranem chorągiew wraca 
do sołtysa, który przechowuje ją 
aż do wtorku. Tego dnia, przed 
godziną 6.00 rano chorągwiarze 
gromadzą się ponownie, aby tym 
razem przejść po wsi i święcić go-
spodarstwa mieszkańców. Towa-
rzyszy im tzw. „kocioł”, czyli bę-
ben, zaś mieszkańcy wychodzą 
przed swoje domy, aby wręczyć 
chorągwiarzom tzw. „dyngusa”, 
czyli ofiarę. Kilka lat temu cho-
rągwiarze za zebrane pieniądze 
ufundowali wyjazd do Lichenia, 
zaś w ubiegłym roku zakupili ok. 
200 maseczek ochronnych, któ-
re trafiły do mieszkańców w  ra-
mach walki z epidemię koronawi-
rusa. W związku z tym, że zbliża 
się 100-lecie chorągwi, tegorocz-
ne datki zostaną zaoszczędzone 
z myślą o  zakupie repliki chorą-
gwi. 

Wierzą w to, co robią 
Jak powiedział nam jeden 

z chorągwiarzy z Sierżnik I, Piotr 
Pachowski, w  tej miejscowości 

pola święcą mężczyźni w  róż-
nym wieku, niekoniecznie kawa-
lerowie. Niektórzy biorą udział 
w obrzędzie już kolejny rok z rzę-
du, inni robią to po raz pierwszy – 
wtedy mówi się o nich, że są tzw. 
frycami. 

Miejscowość posiada aż trzy 
chorągwie, a najstarsza ma już 115 
lat i nie jest wynoszona na pola. 

W Lany Poniedziałek około go-
dziny 5.00 spotykają się na po-
czątku wsi, a następnie wyrusza-
ją święcić pola, a  potem domy 
mieszkańców. Przy okazji oble-
wają wszystkie panny. W porów-
naniu z  Boczkami miejscowość 
jest dużo mniejsza, do obejścia jest 
około 10 kilometrów. 

Zarówno Dominik Borkowski 
jak i Piotr Pachowski powiedzieli 
nam, że nawet jeśli niektórzy się 
z tego śmieją, to sami chorągwia-
rze, ale też inni mieszkańcy ich 
miejscowości głęboko wierzą, że 
dzięki święceniu pól, ich ziemię 
omijają kataklizmy. 

Ponieważ 
chorągwiarze mają 
do przejścia łącznie 
ponad 20 kilometrów, 
zajmuje im to  
nawet 7 godzin.  
W międzyczasie mają 
przerwę na ognisko.

Chorągiew dla mieszkańców każdej miejscowości jest wielkim 
skarbem. Także Sierżniki II zadbały, by na mszę św. została przystrojona 
kwiatami. 
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Zgodnie ze zwyczajem chorągwiarze z Boczek Chełmońskich 
wchodzą do kościoła jako ostatni. 
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Zgodnie z tradycją parafii pw. św. Rocha w Boczkach 
Chełmońskich, we wtorek została odprawiona msza św. w intencji 
chorągwiarzy. 
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Przed wejściem na mszę św., chorągwiarze przechodzą wokół 
kościoła w Boczkach. Głośnym śpiewem i bębnieniem, a nawet 
rzucaniem petard głoszą nowinę o Zmartwychwstaniu Chrystusa. 
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Zgodnie z kolejnym zwyczajem chorągiew składa pokłon każdej 
napotkanej po drodze kapliczce. 
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Nieodłącznym elementem obrzędu jest przejście po wsi i święcenie 
domów mieszkańców. 
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W Zabostowie Małym, który jest rejonem typowo sadowniczym, święci się nie tylko pola, ale także sady. 
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Chorągwiarze z Wicia nie zapomnieli o przestrzeganiu obostrzeń sanitarnych i noszeniu maseczek. 
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Ryszard Miazek (1945–2020) cz. II
dokończenie 
z poprzedniego numeru

Miał żonę Natalię, synów To-
masza i Pawła oraz wnuki. Przez 
przeszło 40 lat mieszkał w Mila-
nówku pod Warszawą, angażując 
się w życie lokalnej społeczności, 
przez jedną kadencję był radnym, 
przez pewien czas redagował lo-
kalną gazetę – o czym już wspo-
minaliśmy.

Nie znaczy to, że nie czuł już 
więzi z Ziemią Łowicką – wręcz 
przeciwnie, podkreślał je na każ-
dym kroku. Wielokrotnie u  nas 
gościł na różnych wydarzeniach, 
zwłaszcza tych dotyczących ru-
chu ludowego i  pamięci o  nim, 
odwiedzał też prywatnie licznych 
w  naszych stronach znajomych 
i przyjaciół. 

Przywołajmy tu jeden przy-
kład z  ostatnich lat – w  lutym 
2019 roku był na uroczystościach 
poświęconych Teofi lowi Kurcza-
kowi w Ostrowie, gdzie jako je-
den z  głównych prowadzących, 
przybliżał zgromadzonym postać 
ostrowskiego działacza i  posła 
pierwszego sejmu po odzyska-
niu przez Polskę niepodległo-
ści. Utrzymywał stałe kontakty 
z  Towarzystwem Dom Ludowy 
w  Łowiczu. Z dużym entuzja-
zmem przyjął pomysł postawie-
nia naprzeciwko łowickiego sta-
rostwa pomnika Wincentego 
Witosa. – My go zawsze postrze-
galiśmy jako takiego „naszego 
człowieka w  Warszawie”, a  on 
czuł się jednym z  nas – mówi 
Stanisław Olęcki, prezes Towa-
rzystwa Dom Ludowy. – Do-
dam, że  z  Centralnej Biblioteki 
Rolniczej uczynił swego rodzaju 
centrum dla całej kultury ludo-
wej w kraju, tam działy się naj-
ważniejsze wydarzenia w  tym 
zakresie. Mimo swoich licznych 
obowiązków z  tym związanych, 
przyjeżdżał do nas na każde wy-
darzenie, na  jakie go zapraszali-
śmy i to nie na chwilę, ale żeby 
porozmawiać z  każdym. Kiedy 
powstał pomysł postawienia po-
mnika Witosa, nie wiedzieliśmy 

zbytnio od czego zacząć, uzna-
liśmy, że  najpierw pojedziemy 
do Ryszarda. Bardzo się ucieszył 
z tej inicjatywy. Ostatni nasz kon-
takt, to wymiana SMS-ów 7 paź-
dziernika, wysłałem mu zdjęcie 
tego pomnika, a on mi swoją po-
zytywną reakcję.

Można powiedzieć, że  to 
w znacznej mierze dzięki Ryszar-
dowi Miazkowi powstał łowicki 
Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki”. 
– Choć mieszkał w Milanówku, 
do końca pozostał całym sercem 
Księżakiem i bardzo zależało mu 
na kultywowaniu naszych trady-
cji – wspomina Joanna Bolimow-
ska, kierownik zespołu. – To on 
pierwszy rzucił pomysł, by zrobić 
inscenizację wesela łowickiego, 
a  później wigilii. Od programu 
„Willia u Ksinzoków” w grudniu 
2009 roku nasz zespół zainaugu-
rował działalność. To na  zapro-
szenie Ryszarda, prezentowali-
śmy go w  Bibliotece Rolniczej 
na Krakowskim Przedmieściu dla 
około 400 widowni, a rok później 
dla warszawskich dziennikarzy. 
Nie ukrywamy też, że zespół po-
wstał dzięki jego dużemu wspar-
ciu fi nansowemu, jakie otrzyma-
liśmy na  start, bez tego trudno 
byłoby ruszyć.

Joanna Bolimowska dodaje, 
że pomagał też innym zespołom. 
Pamięta, że z inicjatywy Ryszar-
da Miazka w  Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego wy-

stępowały także m.in. „Boczki 
Chełmońskie” czy „Mazovia”.

Joanna Bolimowska wspomi-
na też z podziwem piękną polsz-
czyznę, jaką posługiwał się Ry-
szard Miazek i  jego zdolności 
oratorskie. – Zawsze, gdy na ja-
kimś spotkaniu czy uroczystości 
potrzebne było, by ktoś wygło-
sił przemówienie, słychać było 
szepty: „Rysiek, ty coś powiedz, 
ty tak pięknie przemawiasz” – 
mówi Joanna Bolimowska. – 
Mówił przy tym bardzo cieka-
wie i  konkretnie, raczej krótko 
i zwięźle, a jeśli mówił dłużej, to 

nie dla samego mówienia, tylko 
dlatego, że miał dużo do przeka-
zania. 

– Przede wszystkim był to 
człowiek wielkiej kultury i ogła-
dy, zawsze spokojny i  zrówno-
ważony – wspomina zmarłego 
Bohdan Cezary Dzierżek, były 
starosta łowicki, z którym rozma-
wialiśmy niedługo po śmierci Ry-
szarda Miazka.– W kontaktach 
z  ludźmi, nie tylko związany-
mi ze  stronnictwem, ale w ogó-
le, okazywał szacunek. Do obo-
wiązków podchodził sumiennie, 
nigdy też nie odmawiał pomocy, 
jeśli ktoś go prosił.

– Z całą pewnością i bez żad-
nej przesady mogę powiedzieć, 
że  zawsze na  pierwszym miej-
scu stawiał drugiego człowie-
ka – mówił z kolei obecny poseł 
PSL Paweł Bejda. – Był dla mnie 
wzorem działacza ludowego, czy 
w ogóle człowieka kulturalnego. 
Pamiętam jak braliśmy udział 
w kampanii parlamentarnej, Ry-
szard kandydował wtedy do Se-
natu. Nawet wtedy, w  atmosfe-
rze napięcia i gorącej walki, ani 
na  moment nie dał się wytrącić 
z  równowagi czy ponieść złym 
emocjom, jak to się często zdarza 
politykom.

Za swoją działalność był od-
znaczony m.in. Krzyżem Ofi cer-
skim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Za-
sługi oraz Medalem „Za zasługi 
dla Ruchu Ludowego” im. Win-
centego Witosa czy medalem 
„Pro Masovia”. W 2002 roku 
został pierwszym w historii lau-
reatem nagrody Złoty Mikrofon. 
Otrzymał także nagrodę publi-
cystyczną im. Tomasza Nocznic-
kiego.

Jesienią 2020 roku Ryszard 
Miazek zachorował na Covid-19. 
Choroba miała u  niego ciężki 
przebieg. Zmarł 29 październi-
ka w szpitalu MSWiA przy Wo-
łoskiej w Warszawie. 4 listopada 
bliscy pożegnali go w  kościele 
pw. św. Jadwigi w  Milanówku, 
spoczął na  tamtejszym cmenta-
rzu.  tm

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 29.03.2021 – 2.04.2021

 25 marca: 
Jan Stańkowski, l.79; 
Marek Jędrzejczak, l.61; 
Eugeniusz Czubek, l.87;

 26 marca: Adam 
Wojcieszek, l.68, Głowno; 
Marek Kujawiak, l.63; 
Krystyna Florczak, l.70; 
Elżbieta Bil, l.66.

 27 marca: 
Marek Mikulaniec, l.48.

 29 marca: Zdzisława 
Jankowska, l.85; Mirosława 
Lebioda, l.70; Piotr Panek, l.71.

 30 marca: 
Andrzej Podogrodzki, l.81; 

Elżbieta Tybuś, l. 57; 
Zbigniew Jabłoński, l.65; 
Jadwiga Kapusta, l.69; 
Kazimiera Kaźmierczak, l.87; 
Andrzej Rutkowski, l.66.

 31 marca; 
Janina Kuśmierkiewicz, l.81.

 1 kwietnia; .
Zbigniew Gawęcki, l.77; 
Bronisława Zaręba, l.93; 
Wiesław Grzelak, l.69; 
Kazimierz Lis, l.84; 
Jerzy Warzywoda, l.80.

 2 kwietnia: 
Jerzy Kiełbasa, l.71; 
Janina Rzeźnik, l.73.

Wśród nieodżałowanych 
ludzi, których zabrała nam 
pandemia Covid-19, trzeba 
wymienić Ryszarda Miazka. 
To pochodzący z Kocierzewa 
rolnik, ekonomista, 
wykładowca akademicki, 
dziennikarz, działacz 
społeczny i kulturalny, 
polityk i historyk. Trudno 
wymienić w skrócie wszystkie 
stanowiska i funkcje, jakie 
w swym życiu pełnił, podajmy 
kilka przykładów: rzecznik 
rządu, wiceprzewodniczący 
KRRiT, prezes Telewizji 
Polskiej czy Polskiego 
Radia. Najdłużej był jednak 
dyrektorem Centralnej 
Biblioteki Rolniczej, 
a w ostatnich latach życia 
pracował w Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego.  

   Ryszard Miazek 
(1945–2020)

REKLAMA

Nawet w atmosferze 
napięcia i gorącej 
walki, ani na moment 
nie dał się wytrącić 
z równowagi czy 
ponieść złym 
emocjom, jak to 
się często zdarza 
politykom.
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W tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków, 
które urodziły się w dniach 
poprzedzających wydanie tego 
numeru tygodnika, wraz z datą 
i godziną tej szczęśliwej dla 
rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się 
na publikację i życzymy dużo 
radości z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie w naszej 
lokalnej społeczności. W związku 
z obowiązującym w szpitalach 
zakazem odwiedzin, mamy 
ograniczone możliwości, aby 
wykonać zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci – dlatego 
prosimy: przyślijcie je do nas, 
chętnie zamieścimy. Redakcja

Tadeusz Bocian,  
ur. 1.04.2021 r., godz. 19.45,  
dł. 57 cm, waga 3.300 g,  
syn Marceliny i Karola, zam. Łowicz.

Warszawa | Nie żyje Dobiesław Jędrzejczyk

Odszedł wielki znawca Ziemi Łowickiej 
W Poniedziałek 
Wielkanocny 5 kwietnia 
w Warszawie zmarł dr hab. 
Dobiesław Jędrzejczyk, 
profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego. To wielka 
strata dla polskiej geografii 
i geografii historycznej, 
a także dla Ziemi Łowickiej.

Urodził się w 1941 roku w Zdu-
nach, tam też kończył szkołę pod-
stawową i Liceum Ogólnokształ-
cące im. Krystyny Idzikowskiej.. 
Był cenionym znawcą historii my-
śli geograficznej, urbanistyki i fi-
lozofii miasta oraz historii regionu 
łowickiego. Napisał i  opubliko-
wał wiele książek i artykułów na-
ukowych z  tych dziedzin. Wśród 
jego publikacji książkowych są 
m.in. „Podstawy geografii ludno-
ści”. „Geografia humanistyczna 
miasta”, „Humanistyczne oblicze 
miasta”. Był profesorem Uniwer-
sytetu Warszawskiego, wykładał 
też w Wyższej Szkoły Gospodarki 
w  Bydgoszczy.

Od początku powstania „Kwar-
talnika Historycznego Łowicza-
nin”, będącego dodatkiem do na-
szej gazety, publikował w  nim 
niemal regularnie. Pierwszy tekst, 
który napisał dla kwartalnika trak-
tował o  Poczcie Królestwa Pol-
skiego. Później poruszał przeróż-
ne tematy związane z  dziejami 
Ziemi Łowickiej, najczęściej zaś 
z jego gminą Zduny.

Mieszkał w  Warszawie. Od-
szedł w wieku 80 lat.

– Wielka strata, to chyba naj-
bardziej oczywiste sformułowa-
nie, jakie przychodzi na myśl jako 
pierwsze – powiedział nam Ma-
rek Wojtylak, redaktor naczelny 
„Kwartalnika Historycznego Ło-
wiczanin”. – Znaliśmy się przez 
trzydzieści lat, od początku zawią-
zała się między nami nić przyjaź-
ni. Mam wielki szacunek dla jego 
mądrości. Oczywiście najczęściej 
nasze dyskusje toczyły się wokół 
historii i pracy nad jej opracowy-
waniem, ale często rozmawiali-
śmy też prywatnie, na przeróżne 
tematy. Jego artykuły czytałem 

z wielką przyjemnością, były pi-
sane z pasją, oparte na głębokiej 
wiedzy i  przygotowaniu mery-
torycznym, a  przy tym świetnie 
napisane pod względem języko-
wym.  

– Śmierć Dobiesława Jędrzej-
czyka, profesora, syna Ziemi Ło-
wickiej jest stratą ogromną, nie-
zwykle bolesną – mówi prof. 
Jerzy Miziołek, historyk sztuki, 

były dyrektor Muzeum Narodo-
wego. 

– Dobiegał osiemdziesiątki, ale 
był pełen wigoru, pogody ducha 
i ciągle spragniony wiedzy. Intere-
sowało go wiele tematów, ale naj-
bardziej ukochanym z  nich była, 
zwłaszcza w  ostatniej dekadzie, 
historia dawnego Księstwa Ło-
wickiego i uroda okolic Łowicza, 
zwłaszcza gminy Zduny, której 
poświęcił dwie obszerne książki 
i  przygotowywał kolejną. Zacho-
wał od zapomnienia dzieje Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dą-
browie Zduńskiej i  dokonania 
wielu wybitnych synów i  córek 
Ziemi Łowickiej. Jego duchową 
przestrzenią i  miejscem szcze-
gólnym były obszary nad Bzurą 
pomiędzy Łowiczem, Strugieni-
cami i Sobotą. Zapewne ten wła-
śnie pejzaż miał w duszy i przed 
oczyma, gdy przyszło odchodzić. 
Pozostały jego bezcenne publi-
kacje – książki, artykuły, doku-
menty filmowe z  jego udziałem 
i – w pamięci wielu z nas – rado-
sny uśmiech, który pojawiał się 
na jego twarzy na widok nowych 
książek, starych przyjaciół i  do-
brych znajomych – mówi prof. 
Miziołek.  tm

Łowicz | Niezwykła praca plecionkarzy

Wiklinowy gigant stanie w mieście. Pytanie: gdzie?
Ma 4 metry wysokości, 
a jego szerszy bok mierzy 
ponad 3 metry. Taki oto 
największy kosz wiklinowy 
w województwie łódzkim 
powstał w Zespole Szkół 
i Placówek Oświatowych 
Województwa Łódzkiego 
w Łowiczu.

Na razie kosz znajduje się na 
przyszkolnym terenie, jednak dy-
rektor placówki Tadeusz Żaczek 
powiedział nam, że marzy mu się, 
aby został wyeksponowany w jed-
nym z  centralnych miejsc Łowi-
cza. Pod uwagę branych jest kilka 

lokalizacji, jak np. rondo Księstwa 
Łowickiego, teren zielony przy 
Starostwie Powiatowym w Łowi-

czu lub jeden z łowickich rynków, 
jednak ostateczny wybór miej-
sca wymaga jeszcze niezbędnych 
uzgodnień. 

Ogromny kosz wiklinowy zo-
stał wykonany przez mistrza wi-
kliniarstwa Wojciecha Świąt-
kowskiego oraz 6 osobową grupę 
jego uczniów, uczestników pro-
wadzonego w Łowiczu kursu ko-
szykarz-plecionkarz. Nad wy-
konaniem rekordowego kosza 
pracowali przez dwie niedziele. 
Podstawą do uformowania kosza 
był solidny stelaż, który został wy-
konany przez Mirosława Bednar-
ka, pracownika gospodarczego 
szkoły. Do zrobienia konstrukcji 

zużył około 160 metrów metalo-
wego prętu. 

Warto dodać, że to nie pierwsza 
tak duża praca adeptów wikliniar-
stwa. Wykonali oni również po-
kaźnych rozmiarów kosz, który od 
25 marca zdobi wejście główne do 
Urzędu Marszałkowskiego w Ło-
dzi, który jest organem prowadzą-
cym ich szkołę. W tworzeniu tego 
niezwykłego dzieła, poza uczest-
nikami kursu koszykarz-plecion-
karz, brali udział także przyszli 
floryści i  rękodzielnicy wyrobów 
włókienniczych. To jednak ło-
wicki kosz jest tym największym 
w województwie. Ciekawe gdzie 
ostatecznie stanie.  aa

Kompina | Będzie remont cmentarza wojennego

By godnie czcić ich pamięć
Gmina Nieborów została 
beneficjantem 286 tys. zł,  
które otrzyma 
z Ministerstwa Kultury 
Dziedzictwa Narodowego 
na pokrycie kosztów 
dwóch pierwszych 
etapów prac remontowo-
konserwatorskich na 
cmentarzu wojennym 
z 1939 roku w Kompinie.

Wójt gminy Nieborów Jarosław 
Papuga powiedział nam, że dzięki 
dofinansowaniu uda się rozwiązać 
problem złego stanu wojennej ne-
kropoli, choć nie pokryje ona ca-
łości zaplanowanych prac. Gmina 

złożyła dwa wnioski na realiza-
cję prac na cmentarzu, które obej-
mują dwa etapy prac. Uzyskała 
ona dofinansowanie w wysokości 

180 i 106 tys. zł. Wójt pochwalił 
w rozmowie z nami urzędniczkę 
odpowiedzialną za przygotowanie 
wniosków Urszulę Fijałkowską, 
zaznaczając, że na 244 wnioski 
rozpatrzone pozytywnie 76 uzy-
skało dofinansowanie, wnioski 
gminy Nieborów znalazły się na-
tomiast na miejscu 15 i 38, czyli 
zostały ocenione dość wysoko.

– Na pewno będziemy musie-
li dołożyć do tych prac pieniędzy 
gminnych, spodziewam się, że 
prace mogą kosztować więcej niż 
zakładaliśmy, ale sądzę, że nie bę-
dzie z tym problemu – powiedział 
nam wójt.

W ramach obu wniosków zo-
stanie m.in. przeprowadzona re-

nowacja i  zabezpieczenie płyt 
nagrobnych, na których umiesz-
czone są nazwiska poległych, po-
prawiony będzie stan betonowych 
konstrukcji kwater, wymienio-
na będzie zniszczona nawierzch-
nia chodnika wiodącego od bra-
my wejściowej do pomnika – stare 
betonowe płyty zostaną zastąpio-
ne płytami granitowymi. Pomnik 
także zostanie poddany renowa-
cji. Ostatni, trzeci etap prac będzie 
obejmował remont ogrodzenia 
i  zagospodarowanie terenu przed 
nim od strony szosy. Wójt dekla-
ruje, że gmina wystąpi o kolejne 
środki na remont cmentarza.

To nie są jedyne pieniądze po-
zyskane w  tym roku przez gmi-
nę na remont kwater wojennych. 
60 tys. zł otrzymała z Urzędu Wo-
jewódzkiego w Łodzi na remont 
mogił w Bednarach.  tb

Dobiesław Jędrzejczyk  
w czasie spotkania absolwentów 
LO w Zdunach w 2017 roku. 
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Największy kosz wiklinowy  
w województwie łódzkim powstał 
w Łowiczu.
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Cmentarz wojenny w Kompinie 
od dłuższego czasu wymaga prac 
remontowo-konserwatorskich.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 Dostawcze, tel. kom. 725-562-

998.

 Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. 
Gotówka od ręki, tel. kom. 783-
254-186.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, tel. 
kom. 501-032-036.

 Skup samochodów, najlepsze 
ceny, tel. kom. 725-361-836.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 
99-440 Zduny, tel. kom. 602-123-
360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 ALFA ROMEO, 2006 rok, 

200000 km, tel. kom. 669-925-
619.

 AUDI A6, 2.0 diesel, 2006 
rok, automat, czarny, limuzyna, 
Lisiewice Duże 24, tel. kom. 603-
673-948.

 CHEVROLET Spark, 2012 rok, 
tel. kom. 697-311-775.

 CITROËN C3, 2012 rok, 
automat, tel. kom. 668-026-851.

 CITROËN Saxo, 1.1, 1996r., tel. 
kom. 515-746-342.

 FIAT Grande Punto, 1,9 TDI, 
2006 r., 228 tys., alufelgi + 
zimowe, 6000 zł, tel. kom. 666-
222-448.

 FIAT Punto II, 1.2, 2001 rok, 
3-drzwiowy, sprawny, 800zł, tel. 
kom. 886-927-274.

 FIAT Seicento, 900, 1999 rok, 
tel. kom. 660-977-700.

 FIAT Seicento, 2002 rok, tel. 
kom. 605-072-135.

 FORD Focus kombi, 1,8 CDTI, 
2004 rok, tel. kom. 788-455-853.

 FORD Mondeo MK4, 1,8 TDCI, 
2008 rok, kombi, srebrny metalik, 
tel. kom. 693-423-284.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 
2009 rok, czarny metalik, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, 16200zł, tel. kom. 513-
375-786.

 HONDA Accord, 1.8 b+gaz, 
2002rok, tel. kom. 606-348-077.

 HONDA Civic UFO, 2.2D 
140KM, 2007 rok, bogate 
wyposażenie, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 604-706-309.

 LAND ROVER Flerander 
benzyna, 2002 rok, stan bdb., tel. 
kom. 669-303-235.

 MAZDA CX-3, 2016 rok, 
61.000km, serwisowany, 
garazowany, kolor ceramik-
metallic (44J), tel. kom. 727-454-
003.

 MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. 
kom. 513-375-786.

 OPEL Corsa D, 1.2, 2007, 
92.000km, tel. kom. 722-090-134.

 OPEL Corsa, 1.2, 2010, 
60.000km, Iwł, tel. kom. 722-090-
134.

 OPEL Meriva, 1,4 gaz, 2010r, 
12.700 zł, tel. kom. 692-829-882.

 OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 
rok, tel. kom. 697-116-271.

 OPEL Astra H, 1.4, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 609-500-982.

 OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, tel. 
kom. 604-706-309.

 OPEL Meriva, 1.6, 2008rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 OPEL Mokka, 1.4 benzyna, 
2013rok, tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 12.200zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., tel. 
kom. 606-348-077.

 SKODA Octavia, 1.9 TDI, 
2010rok, tel. kom. 606-348-077.

 SKODA Rafit, 2014 rok, tel. 
kom. 604-432-909.

 SKODA Rapid, 1.2 benzyna, 
2014 rok, 114.000 km, solar-
dach, super stan, tel. kom. 604-
403-654.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.200zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, 
tel. kom. 604-088-657.

 TOYOTA Yaris, 1.3 benzyna, 
2016rok, 90.000km, salon 
Polska, I właściciel, 35.000 zł, tel. 
kom. 602-652-879.

 VOLVO V50, 1.6 diesel, 2009 
rok, 302.000 km, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 517-323-
295.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, tel. 
kom. 600-944-728.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010, tel. 
kom. 579-644-855.

 VW Passat Kombi, 1,9 TDI, 
1999/2000r, tanio, tel. kom. 501-
740-535.

 VW Passat, 1.9 TDI 130KM, 
2002 rok, klimatyzacja, 
nawigacja, bogate wyposażenie, 
stan rewelacyjny, tel. kom. 604-
706-309.

 VW Bora, 1.6 benzyna/gaz, 
garażowany, oryginalny lakier, 
bezwypadkowy, tel. kom. 727-
472-526.

 ŻUK plandeka Diesel, 
1993 rok, UAZ Diesel, 1986 
rok, Łowicz, Bolimowska 63, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 605-
578-502.

inne
 Sprzedam opony letnie, 

atrakcyjne ceny, tel. kom. 513-
375-786.

 Opony letnie 175/65/R14 na 
alufelgach, tylko sms: opony, tel. 
kom. 606-687-756.

motorowe
kupno

 Zabytkowe motocykle, części, 
tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motocykle + 
Junak, tel. kom. 517-415-026.

garaże

wynajem
 Wynajmę garaż na osiedlu 

Bratkowice, tel. kom. 668-403-
654.

nieruchomości
kupno

 Kupię mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 663-213-739.

 Kupię działkę rolną, rolno-
budowlaną w okolicach Łowicza, 
tel. kom. 669-419-321.

 Kupię mieszkanie do remontu 
lub zadłużone, tel. kom. 517-492-
321, 502-391-616.

 Kupię kawalerkę w Łowiczu  
25-35 mkw., parter, I piętro, tel. 
kom. 880-101-781.

 Grunty rolne przyjmę w 
dzierżawę lub kupię, gmina 
Łyszkowicei okoliczne gminy, tel. 
kom. 506-740-092.

 Kupię dom w Łowiczu  
i najbliższych okolicach.  
W każdym stanie prawnym  
i technicznym, tel. kom. 503-
005-990, Emil.

 Kupię mieszkanie na parterze, 
tel. kom. 695-981-894.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 

609-106-174.

 Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, 
narożna, Łowicz, tel. kom. 603-
878-783.

 Działka budowlano-rolna 2,5 
h, media, Bratoszewice, tel. kom. 
510-309-640.

 Sprzedam 4 ha z budynkami, 
Wola Lubiankowska, tel. kom. 
721-075-171.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam mieszkanie ul. 
Swoboda, Głowno; 62 mkw., tel. 
kom. 509-534-004.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Działki budowlane Nieborów, 
tel. kom. 607-328-032.
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 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw, osiedle Bratkowice, tel. 
kom. 501-248-347.

 Pół bliźniaka, stan surowy, 
zamknięty, Łowicz, tel. kom. 609-
009-558, po 16.00.

 Sprzedam działkę15 arów pod 
budowę w Zdunach, tel. kom. 
728-855-985.

 Sprzedam 1,10ha ziemi ornej w 
Zdunach, tel. kom. 728-855-985.

 Działka budowlana z mediami, 
pow. 1057 mkw, centrum 
Domaniewic, tel. kom. 609-272-
565, 697-633-934.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, 
Bełchów Osiedle, tel. kom. 880-
280-527.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Działka rolna z możliwością 
zabudowy 2,6 ha, Parma, gmina 
Łowicz, tel. kom. 601-280-964, 
509-299-676.

 Sprzedam działkę 
przemysłową 1000-2000mkw., 
Łowicz, tel. kom. 664-097-819.

 Sprzedam łąkę 1,79 ha, 
Przeziwiska, tel. kom. 691-063-
480.

 Mieszkanie 58 mkw, IIp., 
3-pokojowe, Noakowskiego, tel. 
kom. 508-662-805.

 Sprzedam mieszkanie 84,66 
mkw., III piętro, Łowicz, os. M. 
Konopnickiej, tel. kom. 664-534-
323.

 Sprzedam łąki, Złaków 
Kościelny, tel. kom. 605-680-418.

 Dwie działki rolne o pow. 
1,7131 ha, jedna o powierzchni 
0,9512 może być przeznaczona 
pod zabudowę w pobliżu las, 
Antoniew k.Głowna, tel. kom. 
669-843-994.

 Sprzedam lub zamienię na 
mniejsze mieszkanie 59 mkw., 
3 pokoje, III piętro, Łowicz, os. 
Starzyńskiego 5, tel. kom. 518-
648-060.

 M-4, Łowicz (sprzedam lub 
wynajmę), tel. kom. 575-003-121.

wynajem
 Obudowana wiata 

100x12x4,5m z placem 3.000 
mkw. Łowicz, Bolimowska 63, 
tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 605-
578-502.

 Do wynajęcia lokal 60 mkw. 
w pawilonie: róg Warszawskiej i 
Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-
42-46, tel. kom. 605-578-502.

 Do wynajęcia 2.400 mkw. 
płaskiego i nasłonecznionego 
dachu na instalację 
fotowoltaiczną, Łowicz ul. 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-
46, tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 Wezmę w dzierżawę grunty 
rolne do 15km od Domaniewic, 
tel. kom. 696-130-651.

 Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
668-664-292.

 Wynajmę mieszkanie w 
Łodzi, 3 pokoje, tel. kom. 725-
786-178, po 16.00.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedam fotelik 
samochodowy marki Baby Safe, 
nowy, nieużywany, taniej, tel. 
kom. 600-746-321.

 Deszczownia Odra, tel. kom. 
609-705-840.

 Sprzedam rower dla 
dziewczynki koła 24, tel. kom. 
608-613-658.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, 
klepki. Producent, tel. kom. 501-
658-261.

 Komoda+witryna „Kent” 
BlackRedWhite, tel. kom. 661-
937-389.

 Sprzedam pszczoły z ulami. 
Ule dwuletnie, drewniane, kryte 
blachą, Głowno, tel. kom. 515-
236-003.

 Betoniarka, wanna 
nieużywana, tel. kom. 607-889-
899.

 Sprzedam tanio tuje, Łowicz 
Bolimowska 61, tel. (46) 837-
85-84.

 Betoniarka 150l, części 
zamienne, naprawa, tel. kom. 
510-124-700.

 Sprzedam nowy piec C.O. 
olejowy z możliwością przeróbki, 
tel. kom. 603-809-795.

 Sprzedam siatki na 
kompostownik, filtracyjne, tel. 
kom. 603-809-795.

 Makulatura, tel. kom. 518-537-
028.

 Meble używane, tel. kom. 518-
537-028.

 Tunel foliowy 30x7m, 10 
stanowisk dla bydła, tel. kom. 
694-567-258.

 Wózek widłowy Jungheinrich 
z kabiną 1800 kg, tel. kom. 601-
286-499.

 Wentylator duży nadmuchowy 
na halę, tel. kom. 601-286-499.

 Kamień ozdobny biały 8-16 
Biała Marianna, tel. kom. 601-
286-499.

 Garnitur do komunii i 
bierzmowania, tel. kom. 693-709-
282.

 Olej przepracowany, tel. kom. 
505-056-670.

 Wózek paleciak, tel. kom. 693-
830-160.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy i 

pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 Zakład Przetwórstwa 
Mięsnego zatrudni rzeźników 
- masarzy. Wymagana ogólna 
znajomość rozbioru mięsa lub 
produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, tel. kom. 662-296-
699.

 Firma Budmax zatrudni od 
zaraz brukarzy i pracowników 
do kostki, tel. kom. 601-593-
011.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni 
przedstawiciela handlowego. 
Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 605-086-824.

 Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, tel. 
kom. 500-583-446.

 Zatrudnię do dociepleń, 
wykończeń wnętrz, tel. kom. 519-
179-135.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca w Głownie, tel. kom. 
606-407-240.

 Zatrudnię szwaczki do 
szycia stroi kąpielowych  
w Głownie, tel. kom. 602-457-
089.

 Zatrudnię szwaczki jedna 
zmiana, praca na stałe cały rok, 
tel. kom. 518-203-421.

 Zatrudnię diagnostę na „PSKP” 
w Łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki: Dobra/Kiełmina/
Stryków. Wymagane orzeczenie 
o niepełnosprawności, tel. kom. 
799-015-482.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
pizzermana z możliwością 
przyuczenia oraz pomoc 
kuchenną. Praca na stałe lub 
weekendowo, tel. kom. 885-353-
500, 504-859-387.

 Zatrudnię murarzy-tynkarzy, 
pomocników, tel. kom. 600-575-
945.

 Zatrudnię ekspedientki do 
pracy w sklepie spożywczym w 
Łowiczu, tel. kom. 512-088-422.

 Pomocnika na budowę, tel. 
kom. 785-402-533.

 Hurtownia budowlana 
w Strykowie zatrudni 
magazyniera - kierowcę z kat. 
C, dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 Przyjmę ślusarza, pomocnika, 
tel. kom. 506-771-822.

 Zatrudnię pracownika 
na myjnię samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 604-237-
423.

 Murarz pomocnik solidny, tel. 
kom. 783-406-925.

 Zatrudnię solidną krawcową 
do zakładu, praca stała, umowa, 
tel. kom. 796-707-200.

 Zatrudnię pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 Operator węzła betoniarskiego 
z uprawnieniami, Zduny, tel. kom. 
601-303-235.

 Zatrudnię dwóch kierowców 
C+E, transport krajowy. Jednego 
w systemie: tydzień pracy/
tydzień wolnego, tel. kom. 695-
865-916.

 Zatrudnię kierowcę na 
maszyny rolnicze, tel. kom. 663-
752-221.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
trasy zagraniczne lub krajowe, 
weekendy w domu, tel. kom. 
730-330-840.

 Szwalnia w Głownie 
przyjmie szwaczki, mile 
widziane doświadczenie w 
szyciu na stębnówce, tel. kom. 
604-475-553.

 Przyjmę do kostki brukowej, tel. 
kom. 791-080-403.

 Zatrudnię tynkarzy, tel. kom. 
692-157-417.

 Zatrudnię do dociepleń, tel. 
kom. 608-380-169.

 Przyjmę do prac remontowo- 
budowlanych pracowników i 
pomocników, tel. kom. 505-960-
316.

 Ślusarz, spawacz, Zduny, tel. 
kom. 601-303-235.

 Zatrudnię spawacza TIG, MIG, 
tel. kom. 518-151-870.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
tel. kom. 607-343-338.

 Praca dodatkowa dla 
spawacza Mig-Mag, tel. kom. 
697-520-995.

szukam pracy
 Kierowca CE, dorywczo, 

skoczek, weekendy również, 
doświadczenie, tel. kom. 665-
790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, tel. kom. 

514-347-542.

 Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, tel. kom. 
604-144-668.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
502-651-777.

 Cyklinowanie, tel. kom. 501-
249-461.

 Ogrodzenia - montaż, panele, 
siatka, itp., tel. kom. 606-303-471.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. 
kom. 667-189-380.

 Wykonwyanie pokryć 
dachowych i konstrukcji, tel. kom. 
609-846-316.

 Remonty wykończenia od A-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 Ocieplenia budynków, tel. kom. 
739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. 
kom. 501-931-961.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. 
kom. 693-184-322.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. kom. 791-
306-104.

 Ocieplenia, tel. kom. 602-
624-001, 664-479-397.

 Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, 
Łowicz, okolice, tel. kom. 537-
707-307.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. 
kom. 505-928-735.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. 
kom. 504-960-515.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo od A-Z, tel. kom. 
665-412-890.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. kom. 605-416-
083.

 Malowanie, gipsowanie, płyty 
k/g, glazura, terakota. Tanio, tel. 
kom. 668-181-142.

 Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Ogrodzenia z klinkieru i 
bloczków ozdobnych, tel. kom. 
516-061-848.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-212-154.

 Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-
819.

 Grzanie papy 
termozgrzewalnej, tel. kom. 723-
917-819, 530-026-584.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, glazura, terakota, 
tel. kom. 665-935-737.

REKLAMA
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 Malowanie i gładzie 
natryskowe, tel. kom. 575-
873-086.

 Wykończenia, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z 
mułkowaniem, tel. kom. 666-152-
315.

 Wylewki agregatem 
mixokret, tel. kom. 513-985-
412.

 Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo z 
dachem, tel. kom. 667-324-294.

 Docieplenia, remonty, 
malowania, budowa domów 
1-rodzinnych, FVAT, tel. kom. 604-
403-654;, 507-150-766.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 791-080-403.

 Malowanie, gipsowanie, 
ścianki GK, sufity podwieszane, 
itp. Wolne terminy, tel. kom. 663-
801-457.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, 
malowanie, smarowanie, tel. kom. 
609-227-348.

 Docieplanie budynków, 
elewacje, struktury: agregatem. 
Tanio, szybko, solidnie, tel. kom. 
607-612-176.

 Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 

kom. 513-019-010.

 Rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 500-262-573.

 Blachy Ruukki, tel. kom. 513-
019-010.

 Blachy Bud-Mat, tel. kom. 513-
019-010.

 Blachy Pruszyński, tel. kom. 
513-019-010.

 Płyta warstwowa (PIR), tel. 
kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601-379-355.

  Instalacje fotowoltaiczne, 
tel. kom. 727-534-450.

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

 Usługi elektryczne., tel. kom. 
601-197-677.

 Drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-
501.

 Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne. Złota 
rączka, tel. kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-
725.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-
471-796.

 Przyjmę drobne przeszycia/
poprawki na maszynę i overlock, 
tel. kom. 506-233-301, Łowicz.

 Docieplenia budynków - 
odgrzybianie i malowanie 
elewacji - program Czyste 
Powietrze, tel. kom. 602-482-
572.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

matrymonialne
 Poznam uczciwą Panią do lat 

57, może być wdowa, tel. kom. 
794-207-566.

 Poznam kobietę szczerą, 
uczciwą, duży temperament, 
wiek 44-63, sms, tel. kom. 606-
735-889.

nauka
 Język angielski, niemiecki, tel. 

kom. 782-613-909.

 Matematyka, Mysłaków, tel. 
kom. 697-527-565.

 Angielski, matematyka, tel. 
kom. 607-440-582.

 Prace dyplomowe - 
przepisywanie, pomoc. Kontakt: 
pisanie@op.pl, 794-060-711.

 Matematyka, Angielski, tel. 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 607-
202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 508-
471-814.

 Kupię zboże paszowe, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 Kupię duże ilości zbóż 
paszowych, płatne gotówką, 
możliwy transport, tel. kom. 692-
292-969.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-
157-117.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam gorczycę z pod 
kombajnu, tel. kom. 502-037-679.

hodowlane
 Kupię byczki i cieliczki ras 

mięsnych bądź krzyżówek ras 
mięsnych z HF, tel. kom. 510-
099-950.

 Kupię byczki, jałówki 100-500 
kg do dalszego chowu, tel. kom. 
515-121-410.

maszyny
 Skup ciągników, przyczep, tel. 

kom. 725-361-836.

 Kupię C-328, C-330, C-360, 
C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam sianokiszonkę, 

mieszankę, tel. kom. 662-585-
814.

 Słoma ze stodoły lub ze stoga, 
duże bele, Chąśno 1, tel. kom. 
721-737-369.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 Zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, 
trawy i inne nasiona. Firma 
Nasienna Granum Łowicz, 
dowóz od 1tony. Prowadzimy 
kontraktację: facelii, 
gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i 
traw., tel. (46) 837-23-05.

 Ziemniaki jadalne, żółte 
Belmondo worki 15kg oraz 
sadzeniaki, tel. kom. 733-413-513.

 Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem z 
gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, tel. kom. 
507-707-579.

 Suche wysłodki, śruty, 
otręby, tel. kom. 602-235-159.

 Owies po centrali, tel. kom. 
667-988-983.

 Ziemniak sadzeniak żółty, tel. 
kom. 695-132-213.

 Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
tel. kom. 695-132-213.

 Nasiona bobu, orzechy 
włoskie, sadzonki truskawek 
Honeyone 2.000 szt., tel. kom. 
609-378-355.

 Sprzedam bób, tel. kom. 608-
613-658.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 Sprzedam 100 balotów 
siana oraz 40 balotów siana 
ze stodoły, tel. kom. 691-394-
808.

 Mieszanka zbożowa jara, 
Goleńsko 19, tel. kom. 696-599-
950.

 Sadzeniaki konsumpcyjne, tel. 
kom. 605-128-537.

 Dymka, tel. kom. 789-022-466.

 Sprzedam bób Bizon, tel. kom. 
693-677-112.

 Żyto, mieszanka, słoma, tel. 
kom. 509-838-266.

 Baloty z lucerny i trawy, 
wysłodki buraczane suche, 
jęczmień, śruta kukurydziana, tel. 
kom. 604-432-909.

 Baloty sianokiszonki, tel. kom. 
668-162-199.

 Kiszonka z kukurydzy, tel. kom. 
605-205-794.

 Owies, pszenżyto, tel. kom. 
510-084-555.

 Żyto, pszenżyto, mieszanka, 
truskawki, tel. kom. 508-789-674.

 Słoma ze stodoły (baloty) po 
prasie pasowej, tel. kom. 514-
429-322.

 Pszenżyto, tel. kom. 695-759-
357.

 Owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. kom. 736-417-516.

 Słoma baloty ze stodoły, tel. 
kom. 664-837-390.

 Owies, tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam bób, tel. kom. 721-
304-580.

 Ziemniaki jadalne Lord, 
Katania, tel. kom. 663-264-042.

 Jęczmień jary oczyszczony, tel. 
kom. 600-623-430.

 Pszenica jara Arabella, tel. 
kom. 600-623-430.

 Mieszanka zbożowa na paszę 
przwaga jęczmienia, okolice 
Żychlina, tel. kom. 600-623-430.

 Sprzedam zboże, tel. kom. 
698-087-023.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
693-574-400.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Mieszanka (owies/pszenżyto), 
żyto, tel. kom. 512-544-156.

 Kukurydza, tel. kom. 697-
714-463.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
603-387-474.

 Baloty sianokiszonki, żyto, tel. 
kom. 661-037-030.

 Siano w kostkach, tel. kom. 
669-419-342.

 Sprzedam burak pastewny, tel. 
kom. 661-878-699.

 Siano kostka, jęczmień, 
pszenica, tel. kom. 512-179-465.

 Buraczek czerwony 20 ton, 
0,15 zł/kg, tel. kom. 601-857-267.

 Sprzedam siano, słomę, owies, 
kiszonkę z kukurydzy, tel. kom. 
605-439-576.

 Sprzedam jęczmień, Karsznice, 
tel. kom. 693-893-684.

 Słoma pszenna ze stodoły, 
bele 120. Traby, tel. kom. 697-
689-832.

 Pszenica 60% + pszenżyto 
40%, tel. kom. 600-648-544.

 Siano K, słoma B, żyto 35 t, tel. 
kom. 691-411-355.

 Sprzedam zboże, basen na 
mleko, tel. kom. 603-222-457.

 Sprzedam sadzonki truskwek, 
pekińczyki, tel. kom. 604-436-
938.

 Sprzedam słomę z mieszanki, 
tel. kom. 880-646-919.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tanio, tel. kom. 515-317-644.

 Sprzedam siano, duże bele, tel. 
kom. 691-063-480.

 Sprzedam owies i żyto, tel. 
kom. 662-645-393.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
owies, Rogóźno, tel. kom. 724-
407-007.

 Siano baloty, Głowno, tel. kom. 
609-251-962.

 Pszenżyto, mieszanka, siano 
luzem, orzechy włoskie, tel. kom. 
725-808-751.

 Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
691-610-713.

 Sprzedam 8t pszenicy ozimej, 
4t pszenżyta. Karolew 33A, tel. 
kom. 785-139-686.

 Sprzedam ziemniaki Gala 
0,70zł, tel. kom. 605-328-812.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, tel. 
kom. 693-025-909.

 Sprzedam żyto Urbańszczyzna, 
tel. kom. 513-681-310.

REKLAMA

REKLAMA
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 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad, wysoka precyzja 
wysiewu, dozowanie nawozu 
i mikrogranulatu. Romax, tel. 
kom. 604-078-564.

 Słoma (baloty) ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 Sprzedam zboże paszowe 3t, 
tel. kom. 725-919-624, 663-570-
042.

 Sprzedam marchew paszową 
i ziemniaki paszowe, możliwość 
transportu, tel. kom. 507-707-579.

 Siano w balotach, tel. kom. 
663-491-150.

 Jęczmień+pszenica 
(mieszanka), tel. kom. 605-061-
691.

 Sprzedam słomę duże beloty 
ze stodoły, możliwość załadunku, 
tel. kom. 667-904-069.

 Sprzedam słomę pszenną w 
kostce, tel. kom. 725-304-219.

 Sprzedam buraczek ćwikłowy 
na paszę, tel. kom. 694-567-258.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. kom. 693-830-160.

 Jęczmień, owies, pszenżyto, 
ziemniaki, tel. kom. 886-488-950.

 Ziemniaki sadzeniaki, jadalne 
„Melodia”. Sadzonki truskawek 
Rumba, tel. kom. 608-109-956.

 Sprzedam pszenżyto 
wiosenne, materiał siewny, I siew, 
tel. kom. 794-230-700.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
692-146-594.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 781-995-103.

hodowlane
 Zamienię jałoszkę mięsną 80 

kg na byczka, tel. kom. 723-528-
084.

 Sprzedam prosiaki, skrzynki 
jedynki, tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam kury i kaczki, tel. 
kom. 693-630-351.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam prosięta, 
loszki remontowe, jałówkę 
wysokocielną, Boczki, tel. kom. 
727-472-475.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam krowy i jałówki 
wysokocielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 510-106-917.

 Jałówki na wycieleniu (maj), 
dojarka na wózku, słoma ze 
stodoły (duże bele), bańki na 
mleko. Likwidacja, tel. kom. 696-
375-777.

 Sprzedam krowę cielną, tel. 
kom. 607-150-316.

 Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną, tel. kom. 513-126-
216.

 Sprzedam prosiaki 25 szt. 
kolczykowane, tel. kom. 691-355-
728.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. 
kom. 502-460-724.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
664-196-280.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
503-784-574.

 Jałówka cielna termin 
14.04.2021r, tel. kom. 793-
707-234.

maszyny
 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 511-
713-596.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, 
nowa, tel. kom. 506-188-515.

 Sprzedam pług zagonowy 
Unia Tur 4+1 z kolczatką, tel. 
kom. 697-714-463.

 Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, 
tel. kom. 692-199-767.

 Ciągnik Ursus 4512, 1991 
rok, tel. kom. 792-572-324.

 Sprzedam sadzarkę czeską, 
pług 3-skibowy, tel. kom. 536-
880-865.

 Wóz, narzedzia rolnicze do 
C-330, tel. kom. 797-215-940.

 Pług 4-skibowy, 1.800zł, tel. 
kom. 668-162-199.

 Przyczepa samozbierająca 
„Jugosłowianka”, tel. kom. 691-
610-713.

 Siewnik, tel. kom. 508-789-674.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, tel. kom. 508-192-
016.

 Rozsiewacz Unia Brzeg 800 
kg; opryskiwacz 400-litrowy, tel. 
kom. 886-135-119.

 Rozrzutnik 2-osiowy, tel. kom. 
533-561-770.

 Talerzówka 2x9 talerzy, tel. 
kom. 660-532-069.

 Sprzedam kabinę od C-330, 
przerobioną do T-25 do 
samodzielnego montażu, tel. 
kom. 693-423-284.

 Pług zagonowy 4, zachodni, 
tel. kom. 692-996-054.

 Kombajn Bizon Z056, tel. kom. 
888-822-173.

 Rozsiewacz nawozu Kuhn 
dwutalerzowy, tel. kom. 605-884-
584.

 Traktor Belarus 95 KM, 2010 
rok, 1800 h z turem, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam przyczepę, 
rozrzutnik, pług, brony i kosiarka, 
tel. kom. 506-123-266.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
szerokość 2,5 metra, skrzynia 
ładunkowa 300 kg, stan bdb, tel. 
kom. 785-165-140.

 Sprzedam pług 3-skibowy 
firmy Wirax, stan bdb, tel. kom. 
785-165-140.

 Sprzedam sadzarkę 
kubełkową, tel. kom. 692-492-
058.

 Przetrząsarka Kuhn, 
opryskiwacz Pilmet 400l, 
sadzarka do ziemniaków, tel. 
kom. 695-608-762.

 Sprzedam przetrząsałko-
zgrabiarkę Kuhn, topolę, tel. kom. 
603-153-538.

 Siewnik poznaniak, tel. kom. 
882-282-774.

 Sprzedam prasę rolująca 
Sipma, rozrzutnik 1-osiowy, 
żmijkę do zboża, tel. kom. 609-
842-677.

 Sprzedam rozrzutnik, tel. kom. 
517-415-026.

 Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, sadzarkę czeską, lejek do 
nawozu hydrauliczny otwierany, 
tel. kom. 693-025-944.

 Ciągnik Ursus C-355, 
siewnik zbożowy, siewnik do 
nawozu, brony 5, pług, agregat 
prądotwórczy, tel. kom. 667-257-
470.

 Sprzedam ciągnik rolniczy 
Ursus 912, tel. kom. 609-459-539.

 Sprzedam prasę rolującą, tel. 
kom. 728-152-636.

 Sprzedam siewnik Amazon, 
cyklop, śrutownik, tel. kom. 696-
312-242.

 Sieczkarnia do Bizona, tel. 
kom. 880-267-796.

 Kosiarka rotacyjna Orkan, pług 
2-skibowy, tel. kom. 508-281-219.

 Zgrabiarka Fella, przetrząsarka 
Pottinger, tel. kom. 695-608-762.

 Śrutownik z mieszalnikiem, 
wyciąg Krotoszyn, schładzalnik 
430, tel. kom. 721-169-137.

 Sortowniki do ziemniaków, tel. 
kom. 509-282-300.

 Wały posiewne 3m Camber, 
tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remontu 
sztywne, wywrotki 6-10t, 
przyczepa tandem 16t, 3-stronny 
wywrot, tel. kom. 509-282-300.

 Rozsiewacze do nawozu 
Amazone, Raw, ładowność 600-
2.000kg, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, 
taśmociągi 5, 6-metrowe, kosz 
przyjęciowy do warzyw, tel. kom. 
509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe 
Rau, z hydropakiem, tel. kom. 
509-282-300.

 Beczki asenizacyjne 
ocynkowane 4.000-10.000 litrów, 
oś skrętna, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Orkan do trawy Tarup, 
szerokość 1,4-1,6m, tel. kom. 
509-282-300.

 Karmniki dla świń z Niemiec, 
duży wybór, tel. kom. 509-282-
300.

 Siewniki do zboża Amazone 
D7, D8 2,5-4 m Isaria lobster 
Super, duży wybór, tel. kom. 509-
282-300.

 Kojce przegrodowe 
do tuczników z tworzywa 
sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, tel. 
kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, 
kompletne 48, 46, 42, 38, 36 cali, 
tel. kom. 509-282-300.

 Rury, zraszacze do 
deszczowni, duży wybór, tel. kom. 
509-282-300.

 Deszczownie do warzyw, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepa HL60, ładowność 6 
ton, dwustronny wywrot, tel. kom. 
509-282-300.

 Przetrząsarka do siana 
Pottinger, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone 
D7, 2,5 m; kosiarka dyskowa 
Pottinger Cat 3005, 3 m 
szerokości, 2008 rok, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozrzutnik obornika Cynkomet 
8-tonowy, 2005 rok, tel. kom. 
504-678-719.

 Sprzedam nadstawkę do 
rozrzutnika fabryczną i rozrzutnik 
w oryginale niesprawny, 
niemalowany i narzędzia, tel. 
kom. 691-666-967.

 Rozrzutnik 1-osiowy, mało 
używany, tel. kom. 604-367-904.

 Sprzedam prasę Z-224 
(kostka), tel. kom. 601-306-182.

 Pług zagonowy 4-skibowy i 
obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 
300l, tel. kom. 663-931-810.

 Gniotownik Sipma Gryzoń 7,5 
kW, mieszalnik polski Okonek 
poj. 1,5 m3, sprawne, tel. kom. 
604-501-781.

 Rozrzutnik obornika Rol-Trans 
10-tonowy, kosiarko-rozdrabniacz, 
tel. kom. 697-941-558.

 Sprzedam ślęzę 1.000l z 
dużym koszem, 1990 rok, ze 
sterownikiem by-matic, tel. kom. 
603-061-866.

inne
 Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 Podłoże popieczarkowe, 
silnik C-330 stan bdb, waga 3 
tonowa niska, tel. kom. 603-
653-020.

 Obornik dużą ilość sprzedam 
lub zamienię na zboże, tel. kom. 
692-996-054.

 Obornik kurzy na bazie torfu, 
509-659-963.

 Wąż do nawadniania 75, 10 
atmosfer, 500 metrów, tel. kom. 
795-792-370.

 Obornik koński oddam, 
Głowno, tel. kom. 506-169-967.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Naprawa pomp do 
opryskiwaczy, tel. kom. 506-188-
515.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Siew zbóż zestawem 
uprawowo-siewnym talerzowym 
pneumatycznym, głęboszowanie. 
gruberowanie, talerzowanie, orka, 
FVAT, tel. kom. 606-294-284.

 Siew kukurydzy, podsiew 
nawozu i mikrogranulatu, FVAT, 
tel. kom. 606-294-284.

 Ekspertyzy przyrodnicze 
botaniczne i ornitologiczne, plany 
rolnośrodowiskowe, wnioski 
obszarowe, restrukturyzacja, tel. 
kom. 698-574-802.

 Siew kukurydzy nowymi 
siewnikami 65 i 75 cm, tel. kom. 
695-052-735.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Siew kukurydzy siewnikami 
talerzowymi GASPARDO oraz 
KVERNELAND SX z sekcją 
ciśnieniową. Firma Lenczewski. 
Oferujemy zbiór traw sieczkarnią 
i koszenie kukurydzy na kiszonkę 
z odwozem, tel. kom. 609-192-
348, 601-452-273.

zwierzęta

sprzedaż
 Króliki młode, dorosłe 8 kg, tel. 

kom. 667-719-222.

 Koty, tel. kom. 518-537-028.

 Gęsi, jaja gęsie, perliczki, kury, 
wolny wybieg, tel. kom. 604-871-
975.

 Oddam owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 603-840-
324.
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ważne telefony
 Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Dyżury w Głownie: 
czwartek, 8 kwietnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 9 kwietnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 10 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 11 kwietnia: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 12 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 13 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99

środa, 14 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.
 Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 11 kwietnia w godz. 9–14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie 42 719-11-51,  
42 719-16-97; sekretariat 798 831 668, 
Urząd Stanu Cywilnego 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Nieodpłatne konsultacje i porady: 
psycholog: czwartek, 25 marca w godz. 
15.30–17.30; Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35

 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36
 Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80
 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Kutnie 537 449 098

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 Śleszyn 9.00, 11.00
 Luszyn 9.00, 11.30
 Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 Bedlno: 9.00, 11.30
 Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

OFERTY PRACY
z dnia 7.04.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Szwaczka maszynowa
  Prasowaczka ręczna
  Kasjer-sprzedawca
  Sortowacz surowców wtórnych
  Szwaczka
  Monter Instalacji Kablowych
  Operator koparko-ładowarki
  Pomocnicze prace remontowo-konserwacyjne
  Operator Biogazowni
  Specjalista do spraw zakupów
  Pracownik biurowy
  Sprzątaczka
  Pracownik ds. organizacyjno-administracyjnych 

/ Animator kultury
  Diagnosta uprawniony do wykonywania badań 

technicznych pojazdów do 3,5 tony
  Mechanik pojazdów samochodowych
  Sprzedawca w branży mięsnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Operator wózka widłowego
  Czynności magazynowe/robotnik magazynowy
  Pracownik biurowy
  Mechanik – lakiernik/blacharz
  Kierowca kat. C lub C+E -robotnik drogowy
  Robotnik drogowy
  Płytkarz
  Pracownik ogólnobudowlany
  Pracownik ogólnobudowlany - dociepleniowiec
  Brukarz/kamieniarz
  Pomoc brukarza
  Malarz budowlany wewnętrzny i zewnętrzny
  Pomoc hydraulika
  Hydraulik sieci zewnętrznych
  Operator koparko-ładowarki
  Robotnik magazynowy/czynności magazynowe
  Monter okien
  Pomoc dekarza
  Tłoczarz-wykrawacz
  Zgrzewacz-wykrawacz
  Pomoc przy obsłudze maszyn
  Pracownik magazynu
  Sprzedawca
  Kierowca autobusu

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Sprzedawca
  Zastępca kierownika USC
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik deratyzacji, dezynfekcji i dezynsekcji
  Technik elektronik
  Elektromechanik
  Specjalista do spraw marketingu i handlu
  Project leader
  Asystent w dziale technicznym
  Asystent terapeuty
  Nauczyciel - terapeuta

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 6.04.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT

  Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 5,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,70 zł/kg+VAT, byki 8,10 zł/kg+VAT

  Agnieszka Kośka i Łukasz Koza  
oboje z Łowicza

ŚLUBOWALI SOBIE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00

 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy – Sekretariat 
46 830 98 00; Pośrednicy pracy 46 
830 98 33; Doradcy zawodowi 46 830 
98 26; Szkolenia zawodowe, prace 
interwencyjne, roboty publiczne 46 
830  98 21; Staże 46 830 98 39, 46 
830 98 22; Dotacje na działalność 46 
830 98 25
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 
tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 
46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu – I Wydział 
Cywilny 46 830-43-01; II Wydział Kar-
ny 46 830-43-02; III Wydział Rodzinny i 
Nieletnich 46 830-43-03;  

V Wydział Ksiąg Wieczystych  
46 830-43-05; Oddział Administracyj-
ny 46 830-43-24, 46 830-43-07; Biuro 
Obsługi Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511
 Zakład Aktywizacji Zawodowej  
„Ja-Ty-My” Łowicz  511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
nieczynne.
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny tylko z zewnątrz (obowiązuje bilet 
spacerowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek).
 Skansen w Maurzycach – nieczynny.
 Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

 Pałac w Nieborowie – nieczynny.
 Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10–16.00. 
Bilety: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy, 1 zł 
 Pałac w Sannikach czasowo zamknięty
 Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
 Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.

Moje e-kino 
 Czwartek – piątek, 8-9 kwietnia: 
Octopus Film Festiwal x 8 online
„Ogień w czasach chłodu” – 
https://mojeekino.pl/vods/vod.1060
„Ostatnie lato” – filmowa perełka
https://mojeekino.pl/vods/vod.1061
„Czarownica miłości” – Nagrodzona 
na festiwalach w Chicago i Dublinie mik-
stura jedyna w swoim rodzaju: https://
mojeekino.pl/vods/vod.1021
„Niedosyt” – https://mojeekino.pl/
vods/vod.841
„Paco – maszyna śmierci” (oryginalna 
wersja VHS z lektorem z lat 80., legen-
darna podróbka Terminatora) – https://
mojeekino.pl/vods/vod.1065 
„Dreszcze”, reż. David Cronenberg – 
https://mojeekino.pl/vods/vod.1062
„Phenomena”, reż. Dario Argento – 
https://mojeekino.pl/vods/vod.1063
„Halloween”, reż. John Carpenter – 
https://mojeekino.pl/vods/vod.1064
Bilety: pojedynczy 15 zł, karnet 80 zł

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
REKLAMA

ŻYCHLIN I OKOLICE
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dokończenie ze str. 17
Zmieniło się też to, że nie 

ma już spotkań dzień wcześniej  
(w niedzielę wieczorem), na któ-
rych przygotowywano pieśni. Na 
takich spotkaniach kiedyś mia-
ło miejsce „mianowanie fryców”, 
czyli najmłodszych uczestników 
obrzędu, obarczonych dużą licz-
bą zadań, jak np. przygotowywa-
nie wody święconej i kropidła czy 
koszyków na jajka. Mianowanie 
odbywało się w  ten sposób, że 
gospodarz trzymał wysoko w gó-
rze krzyż, a młody chłopak mu-
siał podskoczyć i  go pocałować. 
Podobno kiedyś (Wojciech Brzo-
zowski nie pamięta tego z własne-
go doświadczenia) inni pomagali 
im poprzez podrzucanie do góry, 
co jednak mogło się też skoń-
czyć boleśnie – uderzeniem gło-
wą w sufit.

Frycem zostawało się w  wie-
ku ok. 15 lat i było przez kilka lat. 
Podstawowa różnica między fry-

cem a  starszym kawalerem była 
taka, że ten pierwszy trzymał cho-
rągiew na postojach, nigdy z nią 
nie chodził. W drodze chorągiew 
niósł natomiast któryś z  kawale-
rów. Jeśli w danym roku któryś ka-
waler planował się żenić, to jemu 
przypadał honor noszenia chorą-
gwi. 

W Sromowie i Ostrowcu z cho-
rągwiami chodzą także żonaci pa-
nowie, ale oni chorągwi nie noszą. 
Są też funkcje, przypisane do kon-
kretnych osób – jeden z panów jest 
na przykład odpowiedzialny za 
rozpoczynanie pieśni, inny prze-
chowuje u siebie chorągiew przez 
cały rok. – chorągiew była prze-
trzymywana w  naszym domu, 

kiedy tata był sołtysem – wspomi-
na Wojciech Brzozowski.

Chorągiew jest z 1952 roku, co 
jest poświadczone wyhaftowaną 
na niej datą. Chorągiew przedsta-
wia z jednej strony wizerunek św. 
Wojciecha, z  drugiej Chrystusa 
z widocznym sercem.

Nikt z  mieszkańców nie wie, 
jak stary jest zwyczaj w  tych 
miejscowościach. – Jeden z  naj-
starszych chorągwiarzy w  pobli-
skim Płaskocinie mówi, że u nich 
chorągwiarze regularnie chodzą 
od  1919 roku – mówi Wojciech 
Brzozowski. – Przypuszczam, że 
u nas może być podobnie, ale ni-
gdy nie udało mi się tego potwier-
dzić.

Niezmiennym i  obowiązko-
wym elementem tradycji jest 
święcenie kopców. W przypadku 
Ostrowca i Sromowa jest ich pięć. 
W kopiec wbijana jest palma, na-
stępnie święcona wodą święco-
ną. Odmawiane są też modlitwy, 
kolejno: „Ojcze nasz”, „Zdrowaś 
Mario” oraz „Od powietrza, gło-
du, ognia i wojny...”. 

Przy każdym kopcu należy trzy 
razy pochylić chorągiew. Podob-
ne ukłony chorągwią wykonywa-
ne są po drodze – po jednym przy 
każdym domu, po trzy przy krzy-
żu czy kapliczce. Potrójny pokłon 
jest też składany, ilekroć napotka-
ją się na drodze dwie grupy chorą-
gwiarzy. Sytuacja taka ma bardzo 

często miejsce pomiędzy Płasko-
cinem a  Boczkami Chełmoń-
skim, gdzie grupa ze  Sromowa 
spotyka się z grupą z Płaskocina.  
– W czasach sprzed epidemii były 
to bliskie spotkania, ściskając się 
składaliśmy sobie życzenia i pole-
waliśmy się perfumami, w tym i  
w ubiegłym roku były tylko ży-
czenia przekazywane na odległość  
– mówi Wojciech Brzozowski.

Spotkaniu temu, jak i  całe-
mu obrzędowi, towarzyszą pieśni 
wielkanocne. Są to na ogół znane 
pieśni kościelne. Są też momenty, 
w których z góry określone jest co 
należy śpiewać. Na przykład na 
wyjściu z lasku chorągwiarze za-
wsze śpiewają Godzinki.

We wspomnianym, niewiel-
kim lasku chorągwiarze trady-

cyjnie rozpalają ognisko, przy 
którym pieką na patykach przy-
niesione z domów kiełbaski. Tam 
też, kawaler, który miał w danym 
roku brać ślub, sadzany był okra-
kiem na długim drągu i  bujany 
tak długo, aż się nie „wykupił”, 
płacąc pozostałym w  butelkach 
mocnego trunku. W ostatnich 
kilku latach tego elementu nie 
było, z  uwagi na brak kawalera 
planującego w danym roku zmia-
nę stanu cywilnego.

Dawniej była tam też „górka 
przeprośna”. Ten zwyczaj pan 
Wojciech zna tylko z  opowieści 
starszych. Przy takiej górce siada-
li ze sobą, przy flaszcze, gospoda-
rze, którzy byli ze sobą w jakiejś 
zwadzie, tam sobie wszystko wy-
jaśniali i wybaczali.

Stałym punktem obrzędu jest 
też przechodzenie przez Strugę – 
podczas wiosen bardziej wilgot-
nych, wymagało to przygotowa-
nia kładki.

Ostatnim akcentem jest za-
wsze błogosławienie domostw. 
Dotyczy to wszystkich takich 
budynków w Ostrowcu i Sromo-
wie, niezależnie od tego, czy ktoś 
z  nich wyjdzie powitać chorą-
gwiarzy. Mile widziane są przez 
nich drobne datki w  zamian za 
przyniesienie błogosławień-
stwa chorągwi. Tradycyjnie były 
to jajka zbierane do koszyków, 
z  czasem wyparła je puszka na 
drobne. Przed pandemią chorą-
gwiarze chętnie zachodzili do do-
mów na poczęstunek, nie obywa-
ło się też bez polewania wodą czy 
perfumami – szczególnie mokre 
były po takich spotkaniach panny. 
 tm

Gmina Kocierzew Płd. | Piękna tradycja

Święcenie pól w Ostrowcu i Sromowie
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Jeden z najstarszych 
chorągwiarzy 
w pobliskim 
Płaskocinie mówi,  
że u nich 
chorągwiarze 
regularnie chodzą 
od 1919 roku – 
mówi Wojciech 
Brzozowski. – 
Przypuszczam,  
że u nas może być 
podobnie

Przed epidemią koronawirusa chorągwiarze chodzili w dużo liczniejszych grupach. Widać to np. na tym 
zdjęciu ze Sromowa, wykonanym w 2018 r. 
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Scena z chorągwią została uwieczniona przez Wojciecha Brzozowskiego w rzeźbach, które możemy 
oglądać w Muzeum Ludowym Rodziny Brzozowskich. 
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Gospodyni ofiarowuje chorągwiarzom koszyk jajek – wycinanka autorstwa Marii Kosińskiej w Muzeum 
Ludowym Rodziny Brzozowskich w Sromowie. 
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Łódzkie | Inicjatywa na rzecz niechcianych psów i kotów

Z okna życia przez Psiakowo  
do nowego domu

Nareszcie na mapie wojewódz-
twa łódzkiego pojawiło się miej-
sce, gdzie można oddać niechcia-
ne przez właścicieli kocięta czy 
szczenięta, a  przy tym bezpłat-
nie poddać sterylizacji ich mat-
kę. „Okno życia” dla zwierząt 
powstało w Aleksandrowie Łódz-
kim, ale ważną rolę w tej akcji od-
grywa także schronisko z powiatu 
łowickiego.

Chodzi tutaj o schronisko i cen-
trum adopcyjne „Psiakowo i spół-
ka”, które od czterech lat dzia-
ła w  Piotrowicach w  gminie 
Bielawy, prowadzone przez Jolan-
tę i Tomasza Wojciechowskich. To 
pod ich opiekę mają trafiać zwie-
rzęta, oddane przez właścicieli do 
„okna życia”. W przypadku bra-
ku wolnych miejsc, poszukiwani 
będą wolontariusze, gotowi tym-
czasowo przetrzymać czworono-
ga u siebie. To oczywiście rozwią-
zania przejściowe, bo głównym 
celem jest znalezienie osób, goto-
wych przygarnąć psa lub kota do 
siebie na stałe. 

Pomysł „okna życia” dla zwie-
rząt jest w  Polsce nowatorski, 
zrodził się z  inicjatywy władz 
samorządowych Aleksandrowa 
Łódzkiego oraz Łódzkiego To-
warzystwa Opieki Nad Zwierzę-
tami. Bezpośrednim impulsem 
stała się przykra sytuacja z lute-
go – w  miejscowości Brużycz-
ka Mała w gminie Aleksandrów. 
Ktoś wyrzucił na siarczysty mróz 
dziesięć szczeniąt w  kartono-
wym pudle. Akcja, która ma być 
odpowiedzią na to – i  temu po-

dobne – bulwersujące zdarzenia, 
ruszy 8 kwietnia i odtąd ma być 
prowadzona w  pierwszy czwar-
tek każdego miesiąca. Niechcia-
ne koty i psy, w wieku od 6 tygo-
dni do 6 miesięcy, można będzie 
oddawać w  gabinecie wetery-
narza Artura Kotarby w  Alek-
sandrowie Łódzkim (ul. Brato-
szewskiego 21). Warunkiem jest 
jednak zobowiązanie się do bez-
płatnej sterylizacji ich matki, aby 
rozwiązać problem niechcia-
nych miotów w  przyszłości. Za 
zabieg sterylizacji i  koszty akcji 
zapłacą organizatorzy (w przy-
padku mieszkańców Aleksandro-
wa władze lokalne, w przypadku 
pozostałych gmin województwa 
łódzkiego ŁTOnZ). Osoby, któ-
re chciałyby ją wesprzeć mogą to 
zrobić, nie tylko przelewając go-
tówkę, czy 1% podatku, ale też 
oddając karmę, mleko, koce.

O tym, że niechciane zwierzęta 
wciąż są u nas narażone na śmierć 
w męczarniach, mówiła nam Jo-
lanta Wojciechowska, współpro-
wadząca z  mężem „Psiakowo”, 
a przy tym prezes Stowarzyszenia 
„Animal SOS”, które jest partne-
rem akcji. 

– Najbardziej drastyczny przy-
kład mieliśmy kilka dni temu, 
kiedy po zgłoszeniu od miesz-
kańców Nowego Kawęczyna 
udało nam się odłowić młodą 
suczkę – mówi. – Okazało się, 
że miała na szyi sznurek wbija-
jący się w szyję na całym obwo-
dzie, prawdopodobnie ktoś chciał 
ją powiesić.

Sprawa ta została przez stowa-
rzyszenie zgłoszona do prokura-
tury. Przypadków wyrzucania czy 
uśmiercania młodych szczeniąt 
czy kociąt jest niestety znacznie 
więcej.  tm

Aktualności

REKLAMA

Suczka odłowiona przez Animal SOS z przerażającą raną wokół 
szyi. Jeśli już ktoś musi pozbyć się zwierzęcia. zamiast skazywać je na 
cierpienie, może je zawieźć do Aleksandrowa. 
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Gmina Głowno | Konkurs na dyrektora 

Dyrektor Fortuna  
nie wystartuje 

dokończenie ze str. 1
Ten etap życia od września bę-

dzie za mną. Jak śpiewał kiedyś 
zespół Perfect „Wszystko ma swój 
czas”. Życzę powodzenia kandy-
datce – powiedział nam obecny 
dyrektor Krzysztof Fortuna.  

Czy ma inne plany zawodowe? 
– dopytywaliśmy. Dyrektor od-
parł, że „skłamałbym, gdybym po-
wiedział, że nie mam”. Nie chciał 
jednak zdradzić swoich zamiarów. 

Jak jednak ustaliliśmy, dyrektor 
Fortuna nie mógłby przystąpić do 
tego konkursu, ponieważ nie miał 
– wymaganej przepisami oświato-
wymi – oceny pracy, którą raz na 
pięć lat może wystawiać kurato-
rium oświaty. O taką ocenę wy-
stąpił 17 marca, już po ogłoszeniu 
konkursu. Sęk w tym, że kurato-
rium na wystawienie takiej oceny 
ma 3 miesiące. 

Nieco bardziej rozmowny 
w kwestii konkursu dyrektorskie-
go był natomiast wójt Marek Jóź-
wiak. – Pan Fortuna był, bo chy-
ba już można tak powiedzieć, 
dobrym dyrektorem pod wzglę-
dem merytorycznym. Myślę, że 
udawało nam się współpracować  
– mówi wójt. 

Nie kryje natomiast, że nie jest 
zadowolony z ilości uczniów w tej 
szkole. Aktualnie uczęszcza tam 
108 uczniów do szkoły i  przed-
szkola. – Ostatnie nabory mo-
głyby być lepsze. Tym bardziej, 
że w obwodzie tej szkoły aktual-

nie jest 215 dzieci w wieku szkol-
nym, a do akurat tej szkoły chodzi 
ich sporo mniej – zauważa Marek 
Jóźwiak. 

Według dyrektora Fortuny 
z kolei, dzieci mogłoby być, oczy-
wiście, więcej, to byłoby dobre 
dla szkoły, ale – jak podkreślił – 
zawsze jest to wybór rodziców 
i nie ma już sztywnych obwodów 
szkolnych. Rodzic posyła dzieci 
do tej szkoły, do której chce. 

Sprawa żony w tle?
– Egzaminy w Popowie też wy-

padały różnie, ale to rozumiem, 
bo po prostu dzieci są różne i nie 
wszystko zależy w tej kwestii od 
dyrektora czy nauczycieli. To nie 
o egzaminy chodziło – mówi wójt. 
O co więc jeszcze mogło chodzić? 
Otóż od słowa do słowa i wójt po-
wiedział nam wprost, że nie po-
dobało mu się również to – choć, 
jak sam podkreślił jest to zgod-
ne z  prawem oświatowym – że 
w  szkole pracuje również żona 
obecnego dyrektora, z  którą dy-
rektor Fortuna ożenił się już pia-
stując to stanowisko. – Nie jestem 
zwolennikiem takich rozwiązań 
– mówi Marek Jóźwiak. Kwestię 
kuratoryjnej oceny pracy dyrekto-
ra, a raczej jej braku w przypadku 
dyrektora Fortuny, skomentował 
następująco: – No cóż, być może 
rządowe rozporządzenie o możli-
wości przedłużania kadencji dy-
rektorskich niektórych nieco uśpi-

ło. Przy przedłużaniu kadencji 
takiej oceny nie musi być – po-
wiedział.

Arkusz opracuje 
jeszcze dotychczasowy 
dyrektor
Mimo, że konkurs organizowa-

ny jest już teraz, formalna zmia-
na na stanowisku dyrektorskim 
może nastąpić dopiero wraz z po-
czątkiem września, czyli nowego 
roku szkolnego. Oznacza to, że 
arkusz organizacyjny, na podsta-
wie którego między innymi ob-
liczana jest wysokość subwen-
cji oświatowej oraz zatrudniani 
są nauczyciele w  szkołach, bę-
dzie przygotowywał na nowy rok 
szkolny dotychczasowy dyrektor. 
– No cóż, to takie niuanse związa-
ne z systemem oświaty – komen-
tuje wójt. 

Co jeśli konkurs nie zostanie 
rozstrzygnięty? Wójt zapowiada, 
że wtedy zostanie ogłoszony ko-
lejny. Mógłby też powierzyć peł-
nienie obowiązków dyrektorskich 
bez konkursu osobie z grona peda-
gogicznego szkoły. W większych 
placówkach (liczących ponad 12 
oddziałów) w takich przypadkach 
obowiązki są powierzane zastęp-
com dyrektorów. W tej szkole nie 
ma natomiast zastępcy, stąd też 
jest możliwość powierzenia obo-
wiązków dyrektorskich na rok 
osobie z  grona pedagogicznego. 
 mak
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Gmina Stryków | Na horyzoncie inwestycja za kilkanaście milionów

Nowa strażnica dla 
zawodowych strażaków

dokończenie ze str. 3

Bieżnia i  boiska byłyby wy-
korzystywane również podczas 
gminnych czy powiatowych za-
wodów Ochotniczych Straż Po-
żarnych. 

Centralne położenie – 
to i centralny magazyn
Nowa strażnica może również 

służyć jako magazyn centralny 
dla Państwowej Straży Pożarnej. 
Nowa lokalizacja będzie jedną 
z  najlepszych w  kraju. Wszyst-
kie jednostki będą miały podobną 
drogę do pokonania, żeby przyje-
chać się przeładować. – Podczas 
projektowania ustalimy szczegóły, 
ale na razie są to daleko idące pla-
ny – mówi nam komendant Mali-
nowski. 

Takie magazyny przeznacza-
ne są do gromadzenia zapasów, 
w  szczególności następującego 
sprzętu, wyposażenia oraz mate-
riałów: środków pianotwórczych 
i  neutralizatorów, węży pożarni-
czych, asortymentu przewidziane-
go do działań przeciwpowodzio-
wych (worki, folia, geowłóknina, 
itp.) oraz sprzętu silnikowego do 
działań ratowniczych. 

Sprzęt, wyposażenie oraz ma-
teriały gromadzone w magazynie 
centralnym będą przeznaczone do 
rozdysponowywania, po dokona-
niu analizy wyposażenia, na uzu-
pełnienie braków w  krajowych 
bazach sprzętu specjalistycznego 
i środków gaśniczych, w przypad-
ku prowadzenia działań ratowni-
czych. 

W trakcie pandemii na potrze-
by niecodziennej sytuacji właśnie 
w  Strykowie powstał już punkt 
przerzutowy na wymianę asor-
tymentu z całej Polski. Zważając 
na komunikacyjne zaplecze Stry-
kowa, powstanie takiego magazy-
nu zdaje się być realnym planem, 
który jest popierany przez inne 
jednostki. Magazyn mieściłby się 
w osobnym, dodatkowym budyn-
ku na działce. 

– Dalsze etapy będą odbywać 
się w  kolejnych latach, ale trze-
ba o  nich rozmawiać już teraz 
– powiedział burmistrz Stryko-

wa Witold Kosmowski o  długo-
terminowych planach na budowę 
i rozbudowę terenu nowej strażni-
cy. Właśnie! Dlaczego zdecydo-
wano się akurat na takie umiejsco-
wienie?

Korzyści i trudności 
nowego miejsca
Dla strażaków teren przy ulicy 

Warszawskiej zdaje się mieć ideal-
ne położenie. Znajduje się on przy 
głównej drodze, dzięki czemu do-
jazd do miejsca zdarzenia będzie 
szybszy niż obecnie. Ponadto stry-
kowska jednostka wielokrotnie 
jest wysłana do zdarzeń na auto-
stradzie, a  dojazd na nią z  miej-
sca gdzie aktualnie znajduje się 
tor, zajmowałby raptem kilka mi-
nut, w przeciwieństwie do drugiej 
proponowanej niegdyś przez gmi-
nę placówki, tzw. „lisów” – czyli 
terenów wykupionych przez gmi-
nę po farmie właśnie tych zwie-
rzaków. Z ulicy Ozorkowskiej, bo 
właśnie tam znajduje się wspo-
mniany teren, dojazd do autostra-
dy nie dość, że zajmowałby wię-
cej czasu, to jeszcze prowadziłby 
przez centrum miasta lub przez 
obwodnicę.

Pomimo logicznych argumen-
tów strażaków, pojawiały się jed-
nak równie logiczne wątpliwo-
ści wokół tej działki. Po pierwsze, 
żeby wybudować tam strażnicę, 
należy znaleźć nowe miejsce na 
tor motocrossowy, żeby zawod-
nicy miejscowego klubu nie byli 
stratni. Burmistrz podkreślił, że 

gmina ma już miejsce na nowy 
tor, jednak należy go odpowiednio 
przygotować, gdyby teren przy-
padł w posiadanie PSP. Miałby się 
on znaleźć na terenie starego wy-
sypiska śmieci. 

Jak informuje burmistrz, poja-
wiają się już firmy, które bez na-
kładu większych kosztów chcia-
łyby się zająć przygotowaniem 
nowego toru motocrossowego. 
Przygotowywana jest już nawet 
mapa, która ma wydzielić tam 
działki drogowe i uregulować stan 
prawny dojazdów do magazynów. 

Dla szkoły złe miejsce, 
dla strażaków dobre?
Gmina planowała w poprzed-

nich latach postawienie na miej-
scu obecnego toru szkoły z kom-
pleksem sportowym, jednak 
uznano, że to miejsce nie spełnia-
ło wymogów. – Czemu strażnica 
może być na motocrossie, a szko-
ła już nie? – pyta, więc radny 
Łukasz Orłowski. W  odpowie-
dzi burmistrz wyjaśnia, że naj-
większą różnicą jest dostępność. 
W przypadku szkoły mowa o kil-
kuset osobach, które zapewne sa-
mochodem muszą dostać się do 
budynku, co w  przypadku pla-
cówki przy głównej ulicy znaczą-
co wpływa na ruch oraz stwarza 
niebezpieczeństwo. 

Dojazd dla strażaków ma być 
rozwiązany inaczej. Przy Drodze 
Krajowej numer 14 ma być jedy-
nie wyjazd alarmowy ze strażni-
cy, ze znajdującym się przed nią 
placem manewrowym. Pracow-
nicy straży czy wszelkie dojaz-
dy techniczne mają dojeżdżać do 
strażnicy drogą gminną – ulicą 
Cegielnianą lub Tulipan Parkiem, 
która będzie prowadzić za budy-
nek. Dodatkowym rozwiązaniem 
ma być pojawienie się sygnalizacji 
świetlnej zatrzymującej ruch. 

Na spotkaniu radnych z komen-
dantem Malinowskim nieśmiało 
padła wątpliwość co do blisko-
ści nowej strażnicy i Hotelu 500, 
gdzie ludzie przyjeżdżają odpo-
cząć. Szybko pojawiły się jednak 
głosy uspokajające: po pierw-
sze – obecna strażnica mieści się 
w  centrum miasta przy blokach 

mieszkalnych i  Strykowianie nie 
skarżą się na hałas syren, po dru-
gie – obecność straży sprawia, że 
hotel będzie jednym z  najlepiej 
i  najnowocześniej zabezpieczo-
nych w kraju i po trzecie – ratowa-
nie ludzkiego życia i dobytku jest 
warte nocnego wybudzenia. 

Co ze starą strażnicą?
Jeśli inwestycje uda przeprowa-

dzić się według planów, budynek, 
w którym teraz znajduje się jed-
nostka PSP przejdzie w posiada-
nie gminy Stryków w 2025 roku. 
Jak ujął to burmistrz, jest to jednak 
„melodia przyszłości”, gdyż do 
tego czasu odbędą się już wybory 
samorządowe i pomysł na zarzą-
dzanie gminą w  nowej kadencji 
może się zmienić. – Najrozsądniej 
byłoby te budynki przeznaczyć na 
cele pożarnicze. Może trafią do 
OSP? Jest jeszcze dużo czasu do 
namysłu, wiele pomysłów może 
się jeszcze urodzić – mówi nam 
Witold Kosmowski. 

Kiedy rozpoczęcie 
prac?
Inwestycja wciąż nie ma for-

malnych zapewnień, jednak 
współpraca między gminą a PSP 
układa się bez zarzutów. Obie 
strony czekają najpierw na wej-
ście w  życie procedowanej usta-
wy (prawdopodobnie ma to się 
stać do połowy bieżącego roku), 
a później na ruch samorządu i wy-
mianę działek. 

Jeśli wszystko pójdzie według 
planów, kolejne etapy inwestycji 
wyglądają tak: rok 2021 – przy-
gotowanie odpowiednich proce-
dur, rok 2022 – zebranie i podpi-
sanie odpowiedniej dokumentacji, 
rok 2023 – finalizacja formalności 
i rozpoczęcie prac ziemnych. 

Jeśli jednak w  ciągu tych 
dwóch lat przedstawione wy-
żej inwestycje się nie rozpoczną 
– to darowizna zostanie cofnięta 
i działka wróci do gminy Stryków. 
Na razie jednak nic nie wskazuje 
na to, by ambitne plany miały nie 
być zrealizowane. – Cieszę się, że 
wszyscy mówimy jednym głosem 
– skwitował dyskusję nad nową in-
westycją burmistrz.  ek

RZUT OKIEM | PRZY GROBACH 

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Strykowie razem 
z Młodzieżową Drużyną Pożarniczą strykowskiej jednostki wystawili 
symboliczne warty honorowe przy Grobach Pańskich w dwóch 
kościołach (katolickim i mariawickim) w swojej miejscowości. 
Ze względów epidemicznych druhowie postanowili, że nie będzie ich 
osobiście przy grobach. Zaznaczyli swoją obecność zostawiając na 
miejscu charakterystyczne strażackie hełmy i toporki. – Nie chcieliśmy 
stwarzać żadnego dodatkowego zagrożenia epidemicznego, a do 
tego te kościoły nie są zbyt duże, więc nie ograniczaliśmy ilości miejsc 
w świątyniach – powiedział nam druh Łukasz Ciołek. W ubiegłym roku 
strykowscy strażacy w taki sam sposób zaznaczyli swoją obecność. – 
Staliśmy od zawsze, ale zdrowie jest najważniejsze. Uznaliśmy, że nie ma 
co niepotrzebnie ryzykować – powiedział nam druh Ciołek. mak 

Strykowska jednostka 
wielokrotnie jest 
wysłana do zdarzeń 
na autostradzie, 
a dojazd na nią 
z miejsca gdzie 
aktualnie znajduje 
się tor, zajmowałby 
raptem kilka minut.
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Piłka nożna | Trener Dremliuk po meczu z KS Wasilków

Mówiłem na odprawie, że nie będzie łatwo
Po takim spotkaniu nie dało się 

w żaden inny sposób opisać rze-
czywistości i trener Ptaków przy-
znał, że jego piłkarze zagrali po 
prostu źle. Szkoleniowiec Ptaków 
zaznaczył, że przestrzegał swo-
ich podopiecznych przed lekce-
ważeniem rywala i dopisywaniem 
trzech punktów przed spotkaniem. 

 Mykola Dremliuk: – Zagraliśmy 
słaby mecz i tyle. Drugi bieg włą-
czyliśmy dopiero, gdy straciliśmy 
bramkę. Przez pierwszą połowę 

i czas do straconej bramki graliśmy 
bardzo wolno. Powoli rozgrywali-
śmy piłkę, a na murawie byliśmy 
niezdecydowani. Bardzo słabe to 
było w naszym wykonaniu. Mówi-
łem na odprawie przed meczem, 
że to nie będzie łatwe spotkanie 
i nie ma znaczenia, że KS Wasilków 
jest na ostatnim miejscu w tabeli. 
To goście trzymali piłkę i tworzyli 
sytuacje bramkowe. Często wy-
chodzili z kontry i bardzo dobrze 
się w tym czuli. Mieli już wcześniej 
okazje, nie strzelili przecież rzutu 

karnego. Nie pamiętam żebyśmy 
w pierwszej połowie mieli jakąś 
klarowną sytuację. Rozgrywaliśmy 
piłkę cały czas w obronie i nic poza 
tym. To nie było tak, że zlekcewa-
żyliśmy rywala. Nie byliśmy wystar-
czająco agresywni. W drużynie 
przyjezdnych było bardziej widać 
zaangażowanie. Może potem bra-
kowało im sił, ale my nie mogliśmy 
strzelić bramki. Nasza słaba gra 
też napędzała KS Wasilków. Po 
prostu graliśmy źle, nie zasłużyli-
śmy na wygraną.

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – KS Wasilków

Kompromitacja? Żenada? To za mało...
 KS Pelikan Łowicz – KS Wasil-

ków 0:1 (0:0)
0:1 – Jakub Jakimiuk (62).
Pelikan: Eryk Niemira – Bartło-
miej Lisowski (67 Krystian Kruk), 
Piotr Tkacz, Grzegorz Wawrzyński, 
Michał Żółtowski – Kuba Wardzyń-
ski – Damian Kozieł (46 Krystian 
Białas), Patryk Pomianowski, Piotr 
Piekarski, Dawid Kieplin – Dawid 
Przybyszewski.
KS Wasilków: Kamil Ulman – Mi-
chał Kossyk, Damian Wysocki, Da-
mian Fronc, Łukasz Rybakowski 
– Damian Zubowski (75 Aleksiej 
Wotkiewicz), Jakub Kozłowski (75 
Maciej Zieniewicz), Bartosz Du-
dziński, Grzegorz Makal (87 Oskar 
Dziermański) – Jakub Jakimiuk, 
Michał Poduch.
Sędziował: Piotr Chojnacki 
(Szreńsk). Żółte kartki: Piotr Pie-
karski (4) – Pelikan oraz Bartosz 
Dudziński (5) – KS Wasilków.

W  35. minucie Jakub Jakimi-
kuk (KS Wasilków), Eryk Niemi-
ra (Pelikan) obronił.

Przed tygodniem napisałem, że 
porażka z KS Wasilków to była-
by dla Pelikana wielopoziomowa 
kompromitacja. Teraz wydaje się 
jednak, że było to określenie nie-
właściwe. Powiedzieć, że łowi-
czanie porażką z  outsiderem się 
skompromitowali, to jak nic nie 
powiedzieć. Biało-zieloni zagra-
li źle, słabo, bez pomysłu, sche-
matycznie, do bólu przewidywal-
nie… Gospodarze w tym meczu 
na pewno nie zasługiwali na wy-
graną. Czy zasłużyli na  punkt? 
Też jest to mocno wątpliwa kwe-
stia.

Podopieczni trener Mykola 
Dremliuka rywalizację w  grupie 
spadkowej rozpoczęli w najgorszy 
możliwy sposób – zarówno pod 
względem wyniku, jak i stylu gry. 
I znów można by wymawiać się 
absencjami, bo te ponownie były. 
Wrócił do składu Kuba Wawrzyń-
ski, dla którego był to pierwszy 
mecz w tym roku. Zabrakło jed-
nak Macieja Wyszogrodzkiego, 
Tomasza Kolusa, Krystiana Myc-
ki, Kuby Jóźwiaka czy Jakuba By-
lewskiego.

Po ostatnim wymęczonym 
zwycięstwie z Ursusem szkolenio-
wiec zrobił jedną zmianę w skła-
dzie. Na środku obrony zagrał 
wspomniany Grzegorz Wawrzyń-
ski. Wobec tego do środka pola 
przesunięty został Wardzyński, 
a miejsce w wyjściowej „jedena-
stce” stracił Krystian Białas, który 
w Warszawie rozczarował. 

Już początek meczu wskazywał 
na to, że z Pelikanem jest coś nie 
tak. Łowiczanie grali wolno, sta-
tycznie. Sprawiali wrażenie jakby 
myśleli, że bramka sama się strze-
li. Goście od razu oddali pole gry 
biało-zielonym, jakby spodziewa-
li się szturmu na ich bramkę. Wi-
dząc jednak, że gospodarze nie 
kwapią się do ataku, zmienili swo-
ją grę. Długo będą się zastanawiać 
czemu nie prowadzili już do prze-
rwy.

Pierwszą idealną sytuację 
zmarnował Damian Zubowski, 
który przestrzelił w  sytuacji sam 
na sam. Zwrócić tutaj należy uwa-
gę na świetne podanie Jakub Ja-
kimiuka, który wypuścił part-
nera podając „półprzewrotką”. 
Po chwili to Eryka Niemira rato-
wał kolegów, gdy świetnie sparo-
wał strzał Jakuba Kozłowskiego 
sprzed pola karnego.

Bramkarz Ptaków w rolę boha-
tera wcielił się jeszcze raz w 35. 
minucie. Najpierw obrońców 
ośmieszył Jakimiuk. Napastnik 
gości banalnie minął Piotra Tka-
cza, pasywny Wardzyński tylko 
udawał, że próbuje dogonić rywa-
la, Wawrzyński nie zdążył na do-
bre wejść z przeciwnikiem w po-
jedynek, bo tego w  „szesnastce” 
wyciął już Bartłomiej Lisowski. 
Gospodarze nawet nie protestowa-
li. Wymierzyć sprawiedliwość po-
stanowił sam poszkodowany, ale 
znów na wysokości zadania stanął 
Niemira i obronił rzut karny. 

Gospodarze w tej odsłonie gry 
stworzyli sobie jedną okazję. Po 
krótko rozegranym rzucie roż-
nym piłkę w pole karne zacentro-
wał Dawid Przybyszewski. Mi-
chał Żółtowski był sam na piątym 
metrze, ale uderzył bardzo niecel-
nie. Kapitana Ptaków moglibyśmy 

usprawiedliwić, że cofał się po pił-
kę, ale tego dnia biało-zieloni nie 
zasłużyli, żeby szukać im wymó-
wek.

Jedyną dobrą wiadomością po 
pierwszej połowie dla gospoda-
rzy było to, że się ona skończy-
ła. Można było mieć nadzieję, że 
w  szatni padną legendarne „mę-
skie słowa” i po zmianie stron zo-
baczymy inną drużynę Ptaków. 
Trochę tak było, bo na murawę nie 
powrócił już Damian Kozieł, a po-
jawił się na niej Białas. 

Ale poczynania Ptaków za bar-
dzo się nie zmieniły. Już w 53. mi-
nucie mogli nadziać się na kontrę. 
Lisowski dał się łatwo ograć (cho-
ciaż i tak w tej sytuacji faulował), 
a świetne podanie między dwóch 
obrońców otrzymał Jakimiuk. Na-
pastnik gości huknął bez namysłu, 
ale znów piłkę dobrze odbił Nie-
mira.

Po chwili w końcu konkretnie 
odpowiedział Pelikan. Podanie 
z  prawej strony otrzymał Piekar-

ski, huknął w  stronę bramki, ale 
zmierzającą do siatki piłkę na roż-
ny odbił defensor. Po chwili do do-
środkowania z  narożnika boiska 
doszedł Wawrzyński, ale Kamil 
Ulman uratował przyjezdnych.

Ciężko jednak powiedzieć, 
żeby gra Ptaków poprawiła się 
jakoś drastycznie. Piłka zaczę-
ła krążyć trochę szybciej między 
zawodnikami, piłkarze gospoda-
rzy wreszcie zaczęli dochodzić 
do jakichś sytuacji, ale przyjezd-
ni nadal grali swoje. Nękali łowi-
czan kontratakami i byli naprawdę 
groźni. Wreszcie po godzinie ob-
jęli prowadzenie. I tu należy mieć 
wiele zastrzeżeń do łowiczan.

Właściwie dwoma podania-
mi KS przedostał się ze  strefy 
obrony na  środek boiska. Piłkę 
w środkowym kole otrzymał Mi-
chał Poduch. Miał mnóstwo cza-
su i miejsca. Spokojnie odwrócił 
się w stronę bramki, a dwóch ło-
wiczan dopiero do niego dobiega-
ło. Napastnik wasilkowian chcąc 
zagrać do przodu miał tylko jed-
ną możliwość. Z przodu był jedy-
nie Jakimiuk, a w linii z nim było 
również czterech obrońców ło-
wiczan. Ale prostopadłe podanie 

na  wolne pole między stoperów 
zniszczyło łowicką defensywę. Ja-
kimiuk uciekł rywalom, ci nie byli 
go w stanie dogonić i ze stoickim 
spokojem wykorzystał sytuację 
sam na sam.

Po straconej bramce biało-zie-
loni niby rzucili się do odrabiania 
strat, ale właściwie czuć było, że 
w Łowiczu już nic wielkiego się 
nie wydarzy. Dobrą okazję zmar-
nował Patryk Pomianowski, który 
po prostopadłym podaniu Przy-
byszewskiego znalazł się przed 
bramkarzem, ale rywal wyczuł 
jego próbę podcinki i  skończyło 
się na  rożnym. Po kornerze nie-
pewne wyjście bramkarza mógł 
wykorzystać Wawrzyński, ale nie 
trafił w  bramkę. Wreszcie przy-
jezdni mieli mnóstwo szczęścia 
właściwie w  ostatnich sekun-
dach regulaminowego czasu gry. 
Sprzed pola karnego huknął Piotr 
Piekarski, Ulman instynktow-
nie odbił piłkę, ta trafiła w słupek 
i wróciła w ręce golkipera.

Pelikana – piłkarzy, sztabu 
szkoleniowego i  osób odpowie-
dzialnych za klub – nic nie uspra-
wiedliwia. Porażka z  Wasilko-
wem to nie jest wypadek przy 

pracy, nie jest to jednostkowy 
przypadek. Regres klubu widać 
już od  kilku tygodni. Niektórzy 
jako punkt zwrotny wskazują 27 
października ubiegłego roku, gdy 
biało-zieloni przegrali 1:2 w Nie-
borowie z Orłem w półfinale Pu-
charu Polski. Albo zarząd, albo 
trener muszą szybko wymyślić 
jakiś sposób na drastyczną zmia-
nę i  poprawę. Teraz wydaje się, 
że porażka z Wasilkowem nie jest 
aż tak zaskakująca. Bardziej dzi-
wi wygrana Ptaków tydzień wcze-
śniej w Warszawie. 

I jeszcze na  koniec parę słów 
o drużynie gości. KS pomimo wy-
granej nadal zajmuje ostatnie miej-
sce w lidze. I nie łudźmy się – klub 
spod Białegostoku z tej ligi spad-
nie, zapewne na ostatnim miejscu 
i  najprawdopodobniej większość 
pozostałych do końca sezonu me-
czów przegra. Teraz jednak out-
sider pisze swoją historię. Wygrał 
trzeci mecz w tych rozgrywkach. 
Przerwał passę czterech kolejnych 
porażek i  czterech meczów bez 
zdobyczy bramkowej. Po raz dru-
gi w tym sezonie zachował czyste 
konto. Brawa dla Wasilkowa.

Mateusz Lis

Sobotni mecz był twardy, ale nie brutalny. Sędzia przez 90 minut tylko dwa razy sięgał do kieszonki  
z kartonikami. 
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Eryk Niemira (nr 1) dwoił się i troił w bramce Pelikana, ale i tak nie uchronił drużyny przed porażką. 
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Piłka nożna | Wyniki 22. kolejki III ligi

Kapitalny mecz 
w Grodzisku Maz., 
przetasowania w tabeli
Pierwsza seria gier 
po podziale na grupy 
wskazywałaby,  
że był to dobry pomysł.  
Tak wielu bramek jeszcze 
w żadnej kolejce w tym 
sezonie nie padło.  
Kilka meczów skończyło 
się niespodziewanymi 
rozstrzygnięciami, 
a w tabeli doszło do paru 
przetasowań.

Legionovia odrobiła dwa punk-
ty do lidera. Spadkowicz pewnie 
ograł rezerwy warszawskiej Le-
gii losy meczu rozstrzygając wła-
ściwie już w  pierwszej połowie. 
Na trzecie miejsce w tabeli – wo-
bec porażki Znicza ze Świtem – 
awansowała Unia, która rozniosła 
Jagiellonię II. 

Z  kolei nad spotkaniem lide-
ra trzeba się na  chwilę pochylić. 
Wszystko wskazywało na  to, że 
w  Grodzisku Mazowieckim go-
spodarze pewnie zmierzają po 
trzy punkty. Jeszcze na  jedena-
ście minut przed końcem Pogoń 
prowadziła z Polonią 3:0. Stołecz-
ni jednak w dwie minuty odrobi-
li dwie bramki straty, a w czwar-
tej minucie doliczonego czasu gry 
wyrównali. Mało tego, po chwili 
mogli zgarnąć pełną pulę. W jed-
nej akcji piłkarze Czarnych Koszul 
oddali pięć strzałów z rzędu, piłka 
tańczyła na  linii bramkowej, ale 
nie chciała wpaść do siatki. Paru 
zawodników Pogoni wręcz leżało 
w bramce własnym ciałem ratując 
punkt dla gospodarzy.

Kilka zmian również w strefie 
spadkowej. Nowym liderem został 
Sokół, który rozbił w Morągu Hu-
ragan udowadniając, że zapewne 
z powodzeniem mógłby rywalizo-
wać również w grupie mistrzow-
skiej. Tuż za plecami aleksandro-
wian jest KS Kutno, który pewnie 
ograł Ruch. Do strefy spadko-
wej spadła Concordia, której pas-
sa meczów bez porażki stanęła 
na 11. Elblążan ograła Lechia, któ-
ry teraz znalazła się w bezpiecznej 
strefie.  Mateusz Lis

22. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa:

 MKS Kaczkan Huragan Morąg 
– TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki 1:5 (0:2); br.: Youri 
Roseboom (76) – Szymon Sołty-
siński 3 (10, 47 karny i 89), Igor Ka-
nia (27) i Kacper Dziuba (58).

 KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – MMKS Concor-
dia Elbląg 2:1 (0:1); br.: Krystian 
Mroczek (60) i Artur Amroziński 
(82) – Jakub Bojas (9).

 GKS LZS Wikielec – RKP Broń 
1926 Radom 2:2 (0:1); br.: Mi-
chał Jankowski 2 (61 karny i 68 
głową) – Przemysław Śliwiński (43) 
i Krzysztof Kiercz (51).

 RKS Radomsko – KS Ursus 
Warszawa 1:2 (1:2); br.: Rafał 
Babul (35) – Patryk Kamiński 2 (15 
karny i 34).

 KS Błonianka Błonie – ZKS 
Olimpia Zambrów 3:1 (2:0); br.: 
Sebastian Czapa 2 (1 i 33 karny) 
i Patryk Kostyk (76) – Kamil Zalew-
ski (89).

 KS Sand-Bus Kutno – MKS 
Ruch Wysokie Mazowieckie 3:1 
(0:0); br.: Adrian Kralkowski (47), 
Mateusz Broź (52 karny) i Bartosz 
Bujalski (58) – Michał Grochowski 
(72).

 KS Pelikan Łowicz – KS Wasil-
ków 0:1 (0:0); br.: Jakub Jakimiuk 
(62).
22. kolejka III ligi – grupa I – mi-
strzowska:

 Unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – SSA Jagiellonia II 
Białystok 4:0 (2:0); br.: Paweł 
Czarnecki (36), Dawid Dzięgielew-
ski (44), Konrad Kowalczyk (75 gło-
wą) i Jakub Jasiński (90).

 KS Legionovia Legionowo – 
Legia II Warszawa SA 3:1 (3:0); 
br.: Andrzej Trubeha (5), Bartosz 
Mroczek (6) i Dariusz Zjawiński 
(24) – Damian Warchoł (90+2 gło-
wą).

 MLKS Znicz Biała Piska – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 0:2 
(0:2); br.: Łukasz Sosnowski (4) 
i Sebiastian Cuch (13).

 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – Polonia Warszawa SA 
3:3 (1:0); br.: Sebastian Kobiera 
(23), Bartosz Broniarek (57) i Da-
mian Jaroń (74) – Łukasz Piątek 
(79 i 90+4) i Jakub Wyszkowski 
(81).

1. GKS Pogoń Grodzisk Mazowiecki (1) 22 50 50-20

2. KS Legionovia Legionowo (2) 22 45 35-20

3. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (4) 22 42 41-23

4. MLKS Znicz Biała Piska (3) 22 40 39-26

5. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (6) 22 40 40-23

6. SSA Jagiellonia II Białystok (5) 22 38 42-30

7. Polonia Warszawa SA (8) 22 35 35-25

8. Legia II Warszawa SA (7) 22 34 39-27

9. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (10) 22 34 37-19

10. KS Sand-Bus Kutno (11) 22 33 33-32

11. KS Pelikan Łowicz (9) 22 32 33-32

12. KS Błonianka Błonie (12) 22 32 42-34

13. RKS Radomsko (13) 22 29 31-30

14. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (17) 22 27 30-47

15. GKS LZS Wikielec (15) 22 26 29-43

16. MMKS Concordia Elbląg (14) 22 25 24-27

17. KS Ursus Warszawa (18) 22 25 30-34

18. RKP Broń 1926 Radom (16) 22 25 25-37

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 22 18 29-43

20. MKS Ruch Wysokie Maz. (20) 22 17 21-45

21. MKS Kaczkan Huragan Morąg (21) 22 16 24-44

22. KS Wasilków (22) 22 11 16-64

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Huragan

Czy Dremliuk może jeszcze 
coś zmienić?
Patrząc na ostatnie wyniki 
Pelikana, można zagrać 
w grę „znajdź niepasujący 
element”. I w tym gronie  
jest to... zwycięstwo Ptaków 
w Warszawie z Ursusem. 
Z ostatnich sześciu meczów 
Pelikan przegrał pięć.  
Co gorsza, biorąc  
pod uwagę styl gry,  
ciężko jest doszukać 
się jakichś pozytywów 
i wypatrywać poprawy 
w najbliższych spotkaniach.

Łowiczanie grają słabo. Nie 
stwarzają sobie sytuacji bramko-
wych. W  ofensywie brakuje ele-
mentu zaskoczenia. Poczynania 
napastników są przewidywalne 
dla rywali. W  ostatnich spotka-
niach biało-zieloni głównie sku-
piali się na uprzykrzaniu życia ry-
walom, a nie samemu kreowaniu 
swoich szans. Poza tym piłkarze 
irytują niedokładnością i  źle po-
dejmowanymi decyzjami – widok 
nieustannie wchodzącego w dry-
bling Dawida Kieplina i nieustan-
nie go przegrywającego w starciu 
z KS Wasilków mógł zniecierpli-
wić każdego.

W  Wielką Sobotę Pelikan 
skompromitował się przegrywając 
z absolutnym outsiderem z Wasil-
kowa. – Spodziewałem się tego, 
że nie będzie to łatwy mecz. Spo-
dziewałem się, że dopóki będzie 
0:0 i  goście będą mieć nadzieję 
na  dobry wynik, to będą szukać 
swojej szansy. No i grali bez presji, 
nie mają już szans na utrzymanie. 
Wszystko im wychodziło – ocenił 
trener Mykola Dremliuk. 

Nie ma się co łudzić. Porażka 
z KS Wasilków to nie był wypadek 
przy pracy. Drużyna już od kilku 
dobrych tygodni jest w kryzysie. 
Niektórzy wskazują – być może 
bardzo słusznie – jako moment 
zwrotny porażkę w półfinale Pu-
charu Polski z Orłem Nieborów 
z  końcówki… października. Od 
tego czasu biało-zieloni wygra-
li raptem trzy mecze o  stawkę 
– wspomniany z  Ursusem, Bło-
nianką (gdzie trzy punkty dała 
właściwie jedna udana akcja) 
i Lechią (gdy ta była w  samym 
środku kryzysu formy). Poza tym 
był dość szczęśliwy remis z Polo-
nią i podział punktów ze Świtem, 
gdy udało się odrobić dwubram-
kową stratę. Pozostałe sześć spo-

tkań w lidze to porażki – co cie-
kawe poza klęską 0:4 z Pogonią, 
Pelikan przegrywał zawsze różni-
cą tylko jednej bramki. 

Drużyna Ptaków ewidentnie 
potrzebuje nowego impulsu. Coś 
w  ekipie biało-zielonych musi 
się zmienić. Biorąc pod uwagę 
ostatnie tygodnie i przyjmując, że 
kryzys zespołu trwa już od kilku 
miesięcy to naturalnym jest zasta-
nawianie się, kto może odmienić 
drużynę i czy może to być trener, 
który pracuje z  biało-zielonymi 
już ponad dwa lata i poprowadził 
zespół w 56 meczach ligowych?

– Tylko ciężka praca może 
nas podnieść. Ja wierzę w cięż-
ką pracę na  treningach, tylko to 
może nas uratować. Umiejętno-
ści mamy, ale musimy to pokazać 
na boisku, a nie tylko w rozmo-
wach. Musimy mocno pracować, 
przeanalizować błędy i  wycią-
gnąć wnioski – ciężko się z tymi 
słowami trenera nie zgodzić. 
Z  drugiej strony są one powta-
rzane przez szkoleniowca niemal 
co tydzień, po każdym kolejnym 
spotkaniu, a poprawy w grze ze-
społu nie ma.

Szkoleniowiec Ptaków przy-
pomina również o  absencjach 
w  zespole. Z  drugiej strony nie 
tłumaczy się nimi i  przyznaje, 
że Pelikan nawet mocno osła-

biony kadrowo powinien wygry-
wać mecze. Jest szansa, że sytu-
acja ze składem zespołu niedługo 
mocno się poprawi. Być może 
już na najbliższy mecz z Huraga-
nem do dyspozycji trenera powró-
cą Maciej Wyszogrodzki, Tomasz 
Kolus i  Kuba Jóźwiak. A skoro 
o kadrze mowa – w najbliższym 
meczu nie zagra Piotr Piekarski, 
który musi odcierpieć karę za nad-
miar żółtych kartek. Jednak biorąc 
pod uwagę jego formę w ostatnich 
spotkaniach – odpoczynek może 
mu dobrze zrobić.

Wydaje się, że przed rywaliza-
cją z  przedostatnim Huraganem 
sytuacja w klubie jest mocno na-
pięta. Wyniki w żaden sposób nie 
mogą nikogo uspokajać. Pelikan 
jeszcze niedawno miał walczyć 
o czołową „ósemkę”, a za chwi-
lę może toczyć bój o utrzymanie. 
– Żadnych rozmów z  zarządem 
po porażce z  KS Wasilków nie 
było. Czy będą? Zapewne tak, bo 
nikt nie jest zadowolony z ostat-
nich wyników. U mnie się nic 
nie zmienia: jak pracowałem, tak 
będę dalej pracował, żeby wygry-
wać w każdym meczu – powie-
dział Dremliuk.

Swoją drogą, chyba nikt tak 
nie zrozumie trenera Dremliuka 
i  sytuacji łowiczan jak… morą-
żanie. Ten sezon dla Huraganu 

też musi być dużym rozczarowa-
niem. Klub z  Morąga poprzed-
nie rozgrywki zakończył na siód-
mym miejscu w tabeli. Teraz jest 
przedostatni i  wszystko wskazu-
je na  to, że podopieczni Marci-
na Zmiarowskiego rozpędzili się 
na autostradzie w stronę IV ligi.

Aktualny bilans Huraganu? 
Dziewięć meczów bez zwycię-
stwa, w tym pięć porażek. Ostat-
nia wygrana? 31 października 
w  Radomiu z  Bronią. Początek 
rywalizacji w grupie spadkowej? 
Wstydliwa porażka 1:5 na domo-
wym obiekcie z Sokołem. Wspo-
mnienia z rywalizacji z Wasilko-
wem? Bezbramkowy remis…

Wspólnych punktów można 
znaleźć wiele, ale oba kluby są 
jednak (a może bardziej – „jesz-
cze”?) w zgoła innej sytuacji. Ło-
wiczanie w pierwszej części se-
zonu zdobyli znacznie więcej 
punktów. Już teraz wydaje się, 
że Huragan mówiąc o  utrzyma-
niu może prowadzić rozważania 
głównie teoretyczne. Ich strata 
do bezpiecznej strefy to 10 punk-
tów i to przy założeniu, że z II ligi 
nie spadnie nikt z  regionu. Pe-
likan wciąż jest nad kreską i ma 
jeszcze przewagę, chociaż robi 
wszystko, żeby jak najszybciej ją 
roztrwonić.

Trener Dremliuk w mecz z Hu-
raganem patrzy jednak z  opty-
mizmem. – Każda passa: czy 
to dobra, czy zła, musi się kie-
dyś skończyć – powiedział. Jego 
słowa można jednak odnieść do 
sytuacji zarówno Pelikana, jak 
i morążan. O tym czy któryś z ze-
społów przełamie passę meczów 
bez zwycięstwo przekonamy się 
już w  sobotę. Pelikan z  Hura-
ganem zmierzy się w  pierwszy 
dzień weekendu – początek za-
planowany na godz. 16.30.

Trzy punkty w  tym meczu 
dla obu klubów będą bezcenne 
– właściwie, jak w każdym me-
czu grupy spadkowej. Dla łowi-
czan – wobec z porażki z KS Wa-
silków – tym bardziej. Ponadto 
biało-zieloni muszą mieć na uwa-
dze, że kolejne cztery spotkania 
zagrają na obiektach rywali i będą 
to wyjazdy naprawdę wymaga-
jące: Kutno, Błonie, Radomsko, 
Tomaszów Mazowiecki. Jeże-
li nie zdobędą punktów w meczu 
z  Morągiem, to ciężko liczyć 
na pomyślne wyniki w następnych 
tygodniach. 

Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed 23. kolejką III ligi

W Grodzisku Mazowieckim zadecydują o awansie?
Jeżeli uznamy, że w  grupie 

pierwszej III ligi mamy dwie od-
dzielne tabele, to w ten weekend 
będziemy świadkami dwóch me-
czów na  szczycie. W grupie mi-
strzowskiej Pogoń podejmie Le-
gionovię. Jeżeli goście wygrają 
w  Grodzisku Mazowieckim to 
mogą zmniejszyć stratę do lide-
ra do zaledwie dwóch punktów. 
W  przeciwnym wypadku różni-
ca między klubami znów będzie 
miała znaczące rozmiary. Z  ko-
lei miejsce na podium w Nowym 
Dworze Mazowieckim będzie 
chciała obronić Unia.

Przewodzący grupie spadkowej 
Sokół zagra w  Kutnie z  tamtej-
szym KS. Beniaminek może prze-
gonić aleksandrowian tylko jeżeli 
ich ogra. Z kolei Concordia stoczy 
bój z  GKS Wikielec na  granicy 
strefy spadkowej. Ciekawie będzie 
również w  innych miastach, bo 
ścisk w tabeli wskazuje na to, że 
wiele klubów drogę między stre-
fami będzie w najbliższych tygo-
dniach przebywać wielokrotnie.

Mateusz Lis

23. kolejka III ligi – grupa I – 
spadkowa (2021.04.10):

 KS Pelikan Łowicz – MKS Kacz-
kan Huragan Morąg (sob., godz. 
16.30)

 KS Sand-Bus Kutno – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(sob., godz. 14.00)

 MMKS Concordia Elbląg – GKS 
LZS Wikielec (sob., godz. 15.00)

 ZKS Olimpia Zambrów – RKS Ra-
domsko (sob., godz. 15.00)

 MKS Ruch Wysokie Mazowieckie 
– KS Błonianka Błonie (sob., godz. 
15.00)

 KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA – KS Ursus Warszawa 
(sob., godz. 16.00)

 KS Wasilków – RKP Broń 1926 
Radom (sob., godz. 16.00)
23. kolejka III ligi – grupa I – mi-
strzowska (2021.04.10):

 Legia II Warszawa SA – MLKS 
Znicz Biała Piska (sob., godz. 
12.00)

 MKS Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki – Unia Skierniewice Non-Profit 
sp. z o.o. (sob., godz. 16.00)

 GKS Pogoń Grodzisk Mazowiec-
ki – KS Legionovia Legionowo 
(sob., godz. 17.00)

 Polonia Warszawa SA – SSA Ja-
giellonia II Białystok (sob., godz. 
19.11)

Dawid Kieplin (w zielonym) jak większość kolegów, nie może mówić  
o udanym występie. Rywale łatwo czytali jego grę.
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Grzegorz Wawrzyński (nr 4) powrócił do drużyny po długiej absencji 
spowodowanej kontuzją, ale defensywa pod jego wodzą i tak nie 
ustrzegła się błędów.
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Stal wypada poza czołówkę
Runda wiosenna 
IV ligi mimo 
zakazów i pandemii 
koronawirusa  
idzie pełną parą. 
Niestety wiosna 
nie sprzyja dotąd 
piłkarzom Stali 
Głowno, którzy spadli 
na 8. miejsce w tabeli.

Głowieńscy piłkarze w czterech 
spotkaniach rundy rewanżowej 
zdobyli tylko 3 pkt., ponosząc trzy 
porażki. Stal traci dużo bramek, co 
już w zimowym okresie przygoto-
wawczym było problemem, a na 
domiar złego trener Przemysław 
Gibała nie może wybrać optymal-
nego składu przez kontuzje klu-
czowych graczy. Trzecia z  rzędu 
porażka Stali w  końcu musiała 
odbić się na pozycji w tabeli. Be-
niaminek z Głowna, który przezi-
mował pauzę na 6. miejscu spadł 
teraz na ósmą lokatę i jeśli nic się 
nie zmieni wkrótce może znaleźć 
się w dolnej połowie tabeli.

Na 5. miejscu bardzo moc-
no osadzili się za to Zjednoczeni 
Stryków. Podopieczni trenera Łu-
kasza Wijaty w czterech wiosen-
nych spotkaniach zdobyli 10 pkt., 
dzięki czemu odskoczyli od dru-
żyn za swoimi plecami i nieśmia-
ło mogą nawet myśleć o gonieniu 
podium. Strata do  trzeciego Or-
kana Buczek wynosi 10 pkt., ale 
jeśli strykowianie będą kontynu-
ować passę już ośmiu kolejnych 
ligowych spotkań bez porażki, 
w trakcie której wygrali aż siedem 
meczów, to nie jest to zadanie nie-
możliwie.

Na czele tabeli bez zmian. Pro-
wadzi ŁKS II Łódź, który ma 2 
pkt. przewagi nad Wartą Sieradz. 
W  następnej kolejce może dojść 
do  zmiany na  prowadzeniu, bo-
wiem lider podejmie wicelidera. 
W strefie spadkowej nadal te same 
zespoły. Na ostatnie miejsce po-
wróciła Ceramika Opoczno. Z ko-

lei bez istotnych zdarzeń minął 
miniony weekend jeżeli chodzi 
o wyścig o koronę króla strzelców.

Po derbowym spotkaniu Boru-
ty ze Zjednoczonymi swojego do-
robku nie powiększył lider klasy-
fikacji strzelców Patryk Pietrasiak, 
który wciąż ma na koncie 26 bra-
mek, co daje średnią ponad 1 gola 
na  mecz. W  tej chwili do  koń-
ca sezonu daleko i  wydaje się, 
że zagrozić może mu jeszcze je-
dynie Sebastian Radzio z Andre-
spolii Wiśniowa Góra, który ma 
na  koncie cztery trafienia mniej. 
W  czołówce najlepszych strzel-
ców jest napastnik Stali Głowno 

Eryk Lebioda, który zgromadził 
do  tej pory 16 bramek. Wiosną 
„Król Erios” gola jednak jeszcze 
nie zdobył. W gronie zawodników 
ze Strykowa żaden nie przekro-
czył jeeszcze granicy 10 goli. Naj-
więcej dla Zjednoczonych zdobył 
Karol Chmielewski – 8 bramek, 
a potem Kamil Cupriak i Marcin 
Zimoń – po 6 trafień. Siłą zespo-
łu ze Strykowa jest więc wszech-
stronność i zespołowość. wp

 Wyniki 23. kolejki: Jutrzenka 
Drzewce – Andrespolia Wiśniowa 
Góra 2:1, LKS Kwiatkowice – Ke-
eza Termy Ner Poddębice 0:1, 

Czarni Rząśnia – GKS Orkan Bu-
czek 0:8, Skalnik Sulejów – Włók-
niarz Zelów 0:1, Pogoń Zduńska 
Wola – ŁKS II Łódź 0:7, Warta 
Sieradz – Ceramika Opoczno 5:0, 
Omega Kleszczów – Polonia Piotr-
ków Trybunalski 3:0, Jutrzenka 
Warta – Orzeł Nieborów 4:0, Stal 
Głowno – Warta Działoszyn 0:2, 
MKP Boruta Zgierz – Zjednoczeni 
Stryków 0:0.

1. ŁKS II Łódź 23 61 82-21

2. Warta Sieradz 23 59 75-23

3. GKS Orkan Buczek 23 53 82-32

4. MKP Boruta Zgierz 23 52 55-20

5. Zjednoczeni Stryków 23 43 41-20

6. Omega Kleszczów 23 38 55-31

7. Włókniarz Zelów 23 36 32-29

8. Stal Głowno 23 36 35-36

9. LKS Kwiatkowice 23 34 52-32

10. Polonia Piotrków Tryb. 23 32 35-41

11. Orzeł Nieborów 23 28 37-43

12. Pogoń Zduńska Wola 23 28 34-41

13. Skalnik Sulejów 23 26 31-37

14. Jutrzenka Warta 23 22 33-54

15. Keeza Termy Ner Poddębice 23 22 33-79

16. Warta Działoszyn 23 20 33-46

17. Andrespolia Wiś. Góra 23 19 40-51

18. Jutrzenka Drzewce 23 14 24-75

19. Czarni Rząśnia 23 13 22-75

20. Ceramika Opoczno 23 11 20-65

 Klasyfikacja strzelców:
1. Patryk Pietrasiak MKP Boruta 26 bramek

2. Sebastian Radzio Andrespolia 22 bramki

3. Adam Patora Warta Sieradz 17 bramek

4. Aleksander Ślęzak ŁKS II Łódź 16 bramek

    Eryk Lebioda Stal Głowno 16 bramek

6. Piotr Burski Jutrzenka Warta 14 bramek

    Ołeksij Najdyszak MKP Boruta 14 bramek

    Michał Lewandowski Orkan Buczek 14 bramek

 24. kolejka (10-11 kwietnia): 
Zjednoczeni Stryków – Jutrzenka 
Warta, ŁKS II Łódź – Warta Sieradz, 
Polonia Piotrków Trybunalski – Po-
goń Zduńska Wola, Andrespolia 
Wiśniowa Góra – Czarni Rząśnia, 
Keeza Termy Ner Poddębice – 
Skalnik Sulejów, Włókniarz Zelów 
– Jutrzenka Drzewce, Orzeł Niebo-
rów – LKS Kwiatkowice, Ceramika 
Opoczno – Stal Głowno, Warta 
Działoszyn – MKP Boruta Zgierz, 
GKS Orkan Buczek – Omega 
Kleszczów.

Jeden z filarów Stali Tomasz Florczak wraz z kolegami 
z głowieńskiego zespołu szukają lepszego jutra.
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Piłka nożna | A-klasa, gr. IX

Trener podsumowuje sezon
Na co dzień piłkarze 
Sokoła Popów występują 
w rozgrywkach 
skierniewickiej A-klasy, 
gr. IX. To ich debiut jeżeli 
chodzi o ten rejon,  
ale nie pierwszyzna 
w przypadku poziomu 
rozgrywek. Po rundzie 
jesiennej popowianie 
pod wodzą trenera  
Tomasza Drużki  
plasują się w czołówce  
i są na 5. miejscu w tabeli 
z realnymi szansami 
na podium.

Niemal wszystkim odjecha-
ła Olimpia Niedźwiada, która 
jako jedyna nie przegrała meczu 
jesienią i  jest liderem w  wyści-
gu o  awans do  klasy okręgo-
wej. W  całej tej piłkarskiej wal-
ce o  ligowe punkty nie chodzi 
tylko o  zwycięstwo czy porażkę, 
ale także stały rozwój klubu, nad 
czym w Popowie w ostatnich mie-
siącach próbują mocno pracować.

Sportowe wyniki
– Drużyna, jak i Zarząd za cel 

postawiła sobie utrzymanie w A-
-klasie. Patrząc na wyniki i miej-
sce po  rundzie jesiennej wydaje 
się, że założenia są realne do zre-
alizowania. Osobiście znając re-
alia skierniewickiej ligi wyzna-
czyłem sobie za cel pierwszą 
trójkę. Na plus było to, że mogli-
śmy pograć z nowymi drużyna-
mi i na fajnych obiektach – liga 
skierniewicka dla piłkarzy Soko-
ła to nowość. Na minus przema-
wia na pewno fakt, że nie gramy 
na własnym boisku, tylko posił-
kujemy się tym w Bielawach, za 
co Gminie Bielawy, jak i  wła-
dzom klubu Victoria Bielawy 
serdecznie dziękuję. Drugi mi-
nus to częste absencje zawodni-
ków, w  żadnym ze spotkań nie 
udało się wyjść w  optymalnym 
składzie. Na krótkim podsumo-
waniu rundy powiedzieliśmy so-
bie, że cel jest do zrealizowania. 
Osobiście uważam, że w pełnym 
składzie pozycje 1-3 byłby dla nas 
odpowiednie. Nie możemy jed-
nak przegrywać lub remisować 
meczów między 90. a 94. minutą 
– powiedział trener Drużka.

Rozwój klubu
W lutym popowski klub przed-

stawił nowe stroje, w których bę-
dzie występował. Piękne biało-
-czerwone barwy z herbem Gminy 
Głowno nie zdążyły jeszcze za-

prezentować się na żywo szerszej 
publiczności. Jednak popowianie 
nawet po zniesieniu obostrzeń nie 
będą mieli prędko okazji, by po-
kazać się u siebie w nowych bar-
wach. Dlaczego? Jesienne spo-
tkania Sokół rozgrywał gościnnie 
na boisku w Bielawach, ponieważ 
boisko w Popowie nie spełnia wy-
mogów licencyjnych.

– Na dzień dzisiejszy, jeżeli So-
kół się utrzyma w A-klasie to na-
dal będzie musiał wynajmować 
boisko. Jestem w stałym kontakcie 
z wójtem gminy, który przekazuje 
mi niezbędne informacje na temat 
projektu pn. Gminny obiekt spor-
towy. Na dziś, jak Państwo wiedzą 
za pośrednictwem lokalnej gazety, 
w budżecie została zabezpieczona 
kwota na projekt takiego obiektu, 
a  to już dobre informacje. Mam 
nadzieję, że jesienią 2022 roku 
Sokół zagra na  swoim obiekcie, 
chyba, że Rada Gminy Głowno 
będzie innego zdania. Ja ze swojej 
strony dodam tylko, że najlepsza 
promocja Gminy czy Miasta jest 
przez sport. Dla przykładu: Jadąc 
dziś do Złakowa i pytając o miej-
scowość Popów, potencjalny mło-
dy mieszkaniec odpowie: Kojarzę, 
tam gra Sokół Popów, drużyna ry-
walizująca ze Złakowem. Gdy-
by nie było Sokoła pewnie młody 
mieszkaniec odpowiedziałby: Nie 
znam tej miejscowości – powie-
dział nam trener.

Druga sprawa: mówimy o szko-
leniu młodzieży, aby móc to robić 
potrzebujmy pod  tego typu dzia-
łalność nowoczesną infrastruktu-
rę. Możemy w  Gminie pochwa-
lić się halami sportowymi, czy 
boiskami tartanowymi, ale mło-
dy adept piłki nożnej raczej bę-
dzie zainteresowany pełnowy-
miarowym boiskiem sportowym 
z nienaganną murawą, żeby mógł 
chwalić się kolegom, gdzie trenu-
je i w jakich warunkach. Dziś je-
stem tatą 6-letniego chłopca, który 
od 4 roku życia pod okiem trenera 
Adama Gibały zgłębia tajniki pił-
ki nożnej. Ktoś powie: czemu nie 
w Sokole skoro jego tata jest tam 
prezesem, kierownikiem, trene-
rem? A ja powiem, że Sokół nie 
ma warunków i odpowiedniej in-
frastruktury, żeby mógł wycho-
wać dobrego zawodnika. To są 
moje osobiste przemyślenia i  jak 
czasem słyszę, że jeszcze nie czas 
na taki obiekt, że może później, to 
od razu muszę powiedzieć, że jak 
nic w tym kierunku nasza Gmina 
nie zrobi to Sokół zniknie z piłkar-
skiej mapy Polski. Spowoduje to, 
że zakończy się naturalna promo-
cja Gminy Głowno – zakończył 
trener Drużka. wp

Trener Tomasz Drużka jest całkowicie oddany Sokołowi Popów.
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PROGNOZA POGODY | 8.04.2021 – 14.04.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj wyżu, od niedzieli zatoka 
niżowa. Napływa coraz cieplejsza masa powietrza.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane,  
lokalnie duże, przelotne opady deszczu.  
W piątek pogodnie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów. Widzialność dobra.
Wiatr zachodni i południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 8 st. C w czwartek do + 10 st. C w piątek.
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 1 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę słonecznie, zachmurzenie małe 
i umiarkowane, bez opadów. W niedzielę 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów, 
bardzo ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby do 
umiarkowanego, 4-8 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 14 st. C w sobotę do + 18 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 4 st. C do + 2 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego,  
bez opadów, wiosennie ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 
m/s. Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 10 st. C.
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 4 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | 23. kolejka IV Ligi

Stal w coraz większym dołku
Głowieńscy piłkarze 
ulegli na własnym 
stadionie walczącej 
o utrzymanie Warcie 
Działoszyn i spadli 
w okolice środka tabeli.

STAL GŁOWNO  0 (0)
WARTA DZIAŁOSZYN 2 (1)

Stal: Leszczyński – Ogórek  
(w 80 min. Osiński), E. Ignatowski, 
T. Florczak, Grzyb – Tuliński, Mospi-
nek, Będor, Podlecki – Szymczak  
(25 P. Ignatowski), Antoni Waśkie-
wicz.

Runda wiosenna IV Ligi nie za-
częła się najlepiej dla głowieńskie-
go beniaminka. W  trzech pierw-
szych spotkaniach Stal przegrała 

dwa razy, tracąc także przy tym 
siedem bramek. Na domiar złego 
kontuzje kilku kluczowych gra-
czy, w  tym najlepszego strzelca 
Eryka Lebiody i  kapitana Ra-
dosława Kucińskiego, odbi-
ły się na grze zespołu z Głowna. 
Niestety w meczu z niżej notowa-
ną Wartą Działoszyn niewiele się 
zmieniło od poprzedniego starcia 
Stali (przegranego ze Zjednoczo-
nymi 0:3) i  zespół prowadzony 
przez trenera Przemysława 
Gibałę znów uległ rywalom.

Spotkanie pierwotnie miało od-
być się w sobotę, 3 kwietnia, ale 
podobnie, jak kilka innych po-
jedynków zostało przesunięte 
na Wielki Piątek. Niestety głow-
nianie fatalnie rozpoczęli pojedy-
nek z Wartą i już w 6 min. musieli 
gonić wynik. Stojącego w bram-
ce Głowna Kacpra Leszczyń-
skiego pokonał Przemysław 

Szewczyk. To był jednak dopie-
ro początek problemów gospoda-

rzy, bowiem w 25 min. z boiska 
zejść musiał Dawid Szymczak, 

który doznał groźnie wyglądające-
go urazu. Mimo starań o zdobycie 
bramki wyrównującej głownianie 
schodzili do szatni z bagażem jed-
nego gola.

Druga połowa wyglądała bliź-
niaczo podobnie. Goście szybko 
przeprowadzili skuteczną akcję 
i  podwyższyli wynik w  54 min. 
za sprawa Oskara Korbela. Po-
goń za wynikiem okazała się nie-
efektywna, a rywale z Działoszy-
na mądrze oddalali zagrożenie 
spod własnej bramki. Zespół tre-
nera Gibały nie miał czym i  jak 

skrzywdzić gości i ostatecznie za-
służenie przegrał 0:2. Warto do-
dać o  pokoleniowych różnicach, 
które było widać podczas tego 
spotkania. W  składzie Stali grał 
wychowanek 18-letni Patryk Tu-
liński, z  kolei w  zespole Warty 
wystąpił 46-letni Krzysztof Ku-
kulski. Jak widać wiek to tylko 
liczba.

Była to już trzecia kolejna po-
rażka Stali w  rundzie wiosen-
nej, co oczywiście musiało od-
bić się na  pozycji w  tabeli IV 
ligi. Beniaminek z Głowna spadł  
na 8. miejsce i wydaje się, że w tej 
chwili będzie walczył o pozosta-
nie w górnej połowie tabeli. 

Szansa na podreperowanie głę-
boko nadszarpniętego w ostatnim 
czasie morale będzie już w  naj-
bliższy weekend, gdy w  sobotę,  
10 kwietnia o  godzinie 16:00 
drużyna Stali Głowno uda się 
do  Opoczna na  mecz z  ostatnią 
w tabeli Ceramiką. Jeśli nie zdo-
bywać punktów z takim rywalem, 
to z kim? Głownianie muszą być 
teraz mocno zmobilizowani. wp

Gimnastyka artystyczna | Turniej

Ola Gałązka:  
kolejny sportowy talent  
na mapie Strykowa
Młodzież w niewielkim 
Strykowie pokazuje, 
że może rywalizować 
z najlepszymi w kraju. 
Pokazali i nadal pokazują to 
kolarze, tancerki, piłkarze 
i koszykarze. Teraz do tego 
grona dołączyła Aleksandra 
Gałązka, która uprawia 
gimnastykę artystyczną.

11-letnia Aleksandra Gałąz-
ka ze Strykowa swoją przygodę 
z gimnastyką artystyczną w łódz-
kim klubie Finezja zaczęła nie-
dawno, a już pokazuje nieprzecięt-
ne umiejętności w tej dyscyplinie, 
która jest także konkurencją olim-
pijską. W realizowaniu pasji spor-
towej z całych sił pomagają jej ro-
dzice. 

W marcu zanim ogłoszono 
lockdown w  związku z  trzecią 
falą koronawirusa w  Polsce, Ola 
wzięła udział w kilku imprezach 
i  zdołała osiągnąć spore sukce-
sy. Jeszcze w  lutym strykowian-
ka rywalizowała w  Katowicach 
podczas XII Międzynarodowego 
Turnieju Gimnastyki Artystycz-
nej – Winter Carramba Cup 2021, 
gdzie spisała się świetnie i zajęła 
2. miejsce. Następnie Ola wystąpi-
ła w marcowym Sosnowiec Win-
ter Cup 2021, gdzie w  kategorii 
rocznika 2010 gr. C zdobyła brą-
zowy medal. W ostatnim występie 
przed lockdownem Gałązka uda-

ła się do  Wrocławia na  Ogólno-
polski Turniej Gimnastyki Arty-
stycznej, gdzie w kategorii c light 
2010 uplasowała się na wysokim 
4. miejscu. 

Na co dzień Ola jest uczenni-
cą Szkoły Podstawowej nr 2 Stry-

kowie, a dzięki swoim sukcesom 
dołączyła do  grona dziewcząt 
z  naszego regionu, które z  po-
wodzeniem uprawiają gimnasty-
kę artystyczną i godnie reprezen-
tują miasto i gminę: Konstancji 
Skwarki i Marii Rosak.  wp

Taniec | Stryków

Medalowe miejsca tańczących 
dziewcząt z Agatu
Długo musiały czekać 
na pierwszy taneczny 
konkurs, ale w końcu się 
udało. W nieco innej formie, 
ale znów z sukcesami 
i pokazem nieprzeciętnych 
umiejętności strykowianki 
wywalczyły kilka laurów.

Jeszcze w marcu podopieczne 
instruktorki Agnieszki Waszkie-
wicz wzięły udział w Białobrze-
skim Konkursie E-Dance Winter 
2, który ze względu na okres pan-
demii odbywał się w innej formie 
niż zwykle, przez internet. W sie-
ci czy na żywo tancerki strykow-
skiego zespołu znów zaprezento-
wały się świetnie i osiągnęły kilka 
sukcesów. Aż pięć zespołowych 
układów Agatu zwyciężyło, a do 
tego triumfem mogły pochwalić 
się także występujące w  duecie 
Klaudia Świderska i Oliwia Świę-
toń-Maciak. Ponadto para Maja 
Drożdżyk i Nikola Lipowicz zaję-
ły 4. miejsce.

Tych, którzy nie mogli śledzić 
na żywo poczynań strykowianek 
w E-Dance Winter 2 zapraszamy 
do  obejrzenia transmisji z  tego 
wydarzenia w serwisie Youtu-
be. Całość trwa około 5 godzin, 
ale występ strykowianek można 
szybko znaleźć i obejrzeć bezpo-
średnio na oficjalnym profilu Ze-
społu Tanecznego Agat na Face-
book’u. 

Zespół Tańca Współczesne-
go Agat już w  tym roku osią-
gnął wielki sukces. Na począt-
ku roku strykowski zespół wziął 
udział w  50. Plebiscycie Dzien-
nika Łódzkiego, w  którym wy-
grał głosowanie na Drużynę De-
kady. Plebiscyt DŁ to najstarszy 
i  najbardziej prestiżowy ranking 
sportowy w  regionie, w  którym 
znalazły się także osoby z  na-
szego regionu, startujące naj-
pierw w  miejsko-powiatowym 
I etapie Plebiscytu z obszaru po-
wiatu zgierskiego, z którego naj-
lepsi dostawali się do Finału Wo-
jewódzkiego. Zdobyty tytuł to 

świetne podsumowanie działal-
ności strykowskiego zespołu Tań-
ca, który łączy pokolenia i cieszy 
swoimi występami już od ponad 
25 lat. Energia tancerek ze Stry-
kowa przekazywana przez in-
struktor Agnieszkę Waszkiewicz 
dociera w  każdy zakątek kraju, 
a  także podczas zagranicznych 
występów. Treningi prowadzone 
są niemal codziennie w Ośrodku 
Kultury i Rekreacji przy pl. Łuka-
sińskiego w Strykowie. wp

Po raz pierwszy 
od listopada  
2019 roku 
strykowianki 
z Agatu wzięły 
udział w tanecznym 
konkursie.  
Tym razem w sieci.

Była to już trzecia 
kolejna porażka Stali 
w rundzie wiosennej, 
co oczywiście musiało 
odbić się na pozycji 
w tabeli IV ligi.

Stal – Warta 0:2. Głowieńscy piłkarze (niebieskie stroje) od kilku 
spotkań nie mogą znaleźć właściwego rytmu.
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Tancerki Zespołu Agat ze Strykowa od ponad 25 lat utrzymują stały wysoki poziom swoich występów.
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Aleksandra Gałązka potrafi wykonywać spektakularne figury.
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Sport Ola Gałązka
– kolejny talent
na mapie Strykowa. str. 31

Stal Głowno 
w coraz większym dołku
– przegrana trzeci raz z rzędu. str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 10 KWIETNIA:
 16.00 – Stadion im. Mirosła-

wa Koprowskiego w Strykowie, 
ul. Brzezińska 24; 24. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi piłki nożnej: Zjednoczeni 
Stryków – Jutrzenka Warta,

 16.00 – Stadion w Opocznie, 
al. Sportowa 1; 24. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo IV ligi 
piłki nożnej: Ceramika Opocz-
no – Stal Głowno.

Piłka nożna | 23. kolejka IV Ligi

Bez bramek w derbach powiatu, 
ale Zjednoczeni wciąż niepokonani
Piłkarze Strykowa 
w ósmym kolejnym 
spotkaniu ligowym 
nie zaznali porażki, 
a sześć z nich wygrali. 
Tym razem Zjednoczeni 
podzielili się punktami 
w starciu z wysoko 
notowanym Borutą.

MKP BORUTA  0 (0)
ZJEDNOCZENI 0 (0)

Zjednoczeni: Polit – Chądzyński 
(w 87 min. Przybysz), Drogosz (57 
Kucharski), Majewski, Zimoń – Beł-
dziński, Pabjańczyk (80 Ściślew-
ski), Drożdż, Lenart – Periżhok, 
Cupriak (40 Dembiński).

Spotkanie w  ramach derbów 
powiatu zgierskiego cieszyło się 
sporym zainteresowaniem. Mecz 
23. kolejki rozgrywany tuż przed 
Wielkanocą w  piątek, 2 kwiet-
nia można było oglądać na żywo 
w  internecie dzięki realizacji 
transmisji przez Telewizję INFI 
TV. Było to też jedno z  najcie-
kawszych spotkań tej serii, bo-
wiem mierzyły się zespoły z czu-
ba tabeli, będące do tego w dobrej 
formie.

Derby cieszą się od  zawsze 
swoimi prawami, ale Zjednocze-
ni jadąc do  Zgierza mieli pra-
wo myśleć o komplecie punktów. 
Strykowianie świetnie rozpoczęli 
wiosnę, kontynuując dobrą serię 
z zimowego okresu przygotowaw-
czego i do tego byli podbudowani 

wygraniem w cuglach mniejszych 
derbów ze Stalą Głowno. 

Przed meczem można było 
snuć dywagacje, jak potoczy się 
pojedynek, ale bramowych fajer-
werków mało kto się raczej spo-
dziewał, wszak spotykały się dwie 
najlepsze defensywy w lidze (oba 
zespoły straciły najmniej goli – 
po 20). Obrona Strykowa musiała 
jednak uważać na lidera klasyfi ka-
cji strzelców Patryka Pietrasia-
ka, który w swoim dorobku przed 
tym meczem miał aż 26 bramek.

Derbowy mecz w Wielki Pią-
tek nie był niestety porywającym 
widowiskiem. W  pierwszej po-
łowie przewagę mieli goście, ale 
strykowianie nie przełożyli tego 
na okazje bramkowe. 

Drugą część meczu lepiej za-
częli zgierzanie, ale potem Zjed-
noczeni znów wyglądali lepiej 
na boisku. O zwycięstwie mogła 
przesądzić jedna akcja, ale nie-
stety wciąż brakowało klarow-
nych sytuacji. Podopieczni trene-
ra Łukasza Wijaty próbowali 

zwietrzyć okazję na gola w koń-
cówce spotkania, gdy dodatko-
wo grali w  przewadze jednego 
zawodnika po drugiej żółtej kart-
ce dla Damiana Knery. Szansa 
pojawiła się w doliczonym czasie 
gry po stałym fragmencie gry wy-
konanym przez Konrada Beł-
dzińskiego, ale podanie w pole 
karne nie znalazło strykowskiego 
adresata i  chwilę później sędzia 
zakończył spotkanie.

Zjednoczeni nie mogą być roz-
czarowani wynikiem, bowiem 

wywieźli cenny punkt z trudnego 
terenu i  nadal kontynuując passę 
meczów bez porażki. 

Strykowianie są w komfortowej 
sytuacji i  mogą spokojnie przy-
gotowywać się do kolejnych spo-
tkań, a następny ligowy pojedynek 
rozegrają u  siebie z  broniącą się 
przed spadkiem Jutrzenką Wartą. 
Początek tego starcia zaplanowa-
no w sobotę, 10 kwietnia o godz. 
16:00 na stadionie im. Mirosława 
Koprowskiego przy ul. Brzeziń-
skiej 24 w Strykowie.  wp

Zjednoczeni 
przez większość 
meczu częściej 
utrzymywali się 
przy piłce, ale 
nie potrafi li stworzyć 
klarownych sytuacji.

Zjednoczeni Stryków (granatowe stroje) udanie rozpoczęli wiosenną kampanię w IV lidze.
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Koszykówka | Stryków

Drużyna TK Basket nie gra do 9 kwietnia, a może i dłużej
Strykowski 
klub koszykarski 
TK Basket Stryków, 
podobnie jak wszystkie 
młodzieżowe zespoły 
w Polsce, musiał 
zawiesić treningi.

Decyzja wyniknęła oczywi-
ście z  Rozporządzenia Rady 
Ministrów, które pozbawiło 
dzieci i młodzież szansy na upra-
wianie sportu. „(...) W porówna-
niu do  przepisów, które obowią-
zywały wcześniej, wykreślono 
w  nim możliwość organizowa-
nia rozgrywek, treningów oraz 
wydarzeń sportowych dla dzie-
ci i młodzieży, biorącej udział we 
współzawodnictwie sportowym. 
W  związku z  powyższym za-
wieszamy organizację treningów 

wszystkich naszych grup z dniem 
27.03. do  9.04.2021” – czytamy 
w ofi cjalnym komunikacie klubu 
na Facebook’u. 

Oczywiście ten termin może 
zostać wydłużony jeśli Rząd 
w  kolejnym komunikacie doty-
czącym obostrzeń nie przywróci 
dzieciom i  młodzieży możliwo-
ści uprawiania sportu wyczyno-
wego.

TK Basket w ostatnich miesią-
cach cały czas mierzyć się musi 
z  problemami. Nawet po  odwo-
łaniu niedawno wprowadzonych 
obostrzeń strykowski klub wciąż 
będzie miał problemy z  dostę-
pem do  hali sportowej. Dotych-
czas w  dobie pandemii jedyną 
szansą, by móc trenować i  roz-
grywać mecze było wynajęcie 
zgierskiej hali MOSiR i  po po-
wrocie do  rywalizacji zapewne 
dalej będzie to kontynuowane.  wpStrykowskie koszykarki (żółte stroje) dzielnie walczą w ligach ŁZKosz.
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